
E.Gierek 

Austrii 
W dniu 24 bm. I sekretarz ltC 

PZPR Edward Gierek z udziałem 
przewodniczącego Ra.dv Państwa 
Henryka Jabłońskiego spotkał się 
w gmachu Sejmu z przebywającym 
z oficjalną wizytą w Polsce pre­
zydentem federalnym Republiki 
Austrii Rud-01fem Kirchschl&ege­
rem. 

W spotkaniu udział wzięli także 
ministrowie spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski i Erich Bielka. 

W rlYZlllowie omówion-0 główne 
kierunlti dałS'.leg-0 wszechstronnego 
rozwoju stosunków polsko-austria­
ckich, które kształtuj:<\ się pomy­
ślnie na zasadzie pokojowego współ 
istnienia państw o odmiennych u­
strojach i z korzyścią dla obu kra-
jów. -

Spotkanie upłynęło w przyjameJ 
atmosferze. 

• • • 24 bm. prezyd€1llt federalny Re-
publiki Austrii Rudolf· KLrchs.chlae­
ger zakończył 5-dniową oficjalną 
wizytę w Polsce i opuścił nasz kraj 
żegnany na warszaw&kilm lotnisku 
przez ormwodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka .Jablońskieito. 

Wyd. A I l.6dł, poniedziałek 26 maJa 1915 roka I Cena 
Bok XIXXI Nr 119 (8117) I złoty 

DZIENNIE 
ŁÓDZKI 

Najstarsza gazeta Łodzi 
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io-ciu nowvch doktorów na Pt Je.we szersze 
Opublikowany - zostal wspólny 

polsiko-austriacki komunikat o Wi­
zycie, wyrażający zad<J1Wolenie z 
dalszej intensyfikacji stosunków 
mi~ obu krajami - w duchu 
przyjaźni i wzajemnego zaufania. 

kontaktv naukowe z Francia Wvstawa dorobku Ut 
Sesia kół naukowvch Ut 

Uroczystość z udzialem P. Jaroszewicza 

Obaj iza~nicznł gości~ z:lożyli 
na ręce rektora Serwińskiego upo­
minki. 

• 
Na Politechnice LódzkleJ odbyła się onegdaJ nroceysłoś6 wrę­

czenia. dyplomów sześciu doktorom habJlltowanym nauk tech­
nicznych, 70 doktorom nauk technicznych, chemicznych i ma­
tematyoznych. Uroczystość nosiła charakter wewnętrmej aka­
demii Pl., odbytej dokładnie w dzień 30 rocznicy erygowa.nia 
uczelni. 

K<>ńOOWY'lll akceilltem uroc:zy.sito­
ści. było wystąpienie przewodni­
czącego Ra.dy Uczelnianej SZSP, 
ldóry w imieniu mlodzieży wyra­
zi! praoownikom naukowym PL 
słowa uZlrull!'Lia i szacunku. 

24 bm. w gmachu URM w Warszawie, odbyło się wręczenie nagród 
laureatom ogłoszonego przez OK FJN konkursu pn. „Gmina - mistrz 
gospodarno.ści". rematem konkursu była aktywność społeczna i gospo· 
dar cza gmlll w 1974 r. 

Uroczystość otwomyt rektor prot. 
dr M. Serwiński, witając przyby­
łych na uroczystość: sekretarza Kl. 
PZPR, G. Adamczewską, wicepre­
zydenta Lodzi, J, Morawca, delega 
cję uczonych Tekstylnego Instytutu 
w 1'toskwie oraz delegację Tecbni­
sche Hochschułe w Karl-Marx­
Stadt, przedstawicieli władz innych 
łódzkich uczelni, pracowników nau 
kowych, młodzież. Rektor PL przy 
pomnial zebranym historię powo­
łania do życia politechniki, podlkre 
ślając zasługi jej pierwszego re­
ktora prof. dr B. Stefanowskiego. 
Scha.rakteryzowal' następnie głów­
ne momenty 30-letniej historii u­
crelni oraz jej osiągnięcia. Jeśll 

Idzie o pempektywę i!IB.jbli.:ilszych 
15 lat, to planuje się pQWolanie 12 
nowych wydziałów oraz podwoje­
nie ilości studentów i praoownl­
ków, zna=e zwię~enie kubatury 
budynków. 

Gospodarzem uroczystości był członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów - Piotr Jaroszewicz. 

Gospoda.rnoś~ ł osiągnięcia 
społeczno-gospodat"CZJe Lomży 
uhon'>rowane zostaly przyZna­
niem mia.stu przez Radę Pań­
stwa z okazji 30-lecia PRL Or­
deru Sztandaru Pracy II klasy. 
25 bm. odbyla się uroczysta de­
koracja sztandaru miasta przy_ 
znanym mu orderem. Aktu d-e­
k.oraC'ji dokonał czloaiek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Pańsbwa 
Henryk Jabłoński. 

w Związku Ra· 
dzieckim wystrzelono 
w sobotę na orbitę 
okołoziemską statek 
kosmiczny „Sojuz· 
18". Pojazd pilotują 
Piotr Klimuk i Wi· 
talij Sewastjanow 
(na zdjęciu), którzy 
przebywali już w 
kosmosie. Celem 
wystrzelenia statku 

· „Sojuz·18" w ko• 
smos jest kontynuo· 
wanie eksperymen· 
tów z orbitalną na­
ukową stacją kosmi 
czną uSalut-4". 

W niedzielę, 25 
bm., do godz. 13 cza 
su warszawskiego 
radziecki statek ko­
smiczny „Sojuz·18" 
dokonał czternastu 
okrą:teń Ziemi. 
Według danych te 

lemetrycznycb i in· 
formacji kosmonau· 
tów, wszystkie ay· 
stemy pokładowe 
statku funkcjonują 
normalnie. 
CAF - PI -

telefoto 

K omunikat ogłoszony po . 11potka­
ndu E. Gierka i P. Jaroszewicza 
z I sekretarzem KC SED Eri­
kiem Honeckerem pol'USza wiele 

~praw które były przedmiotem rozmów 
•przywódców obu krajów. Chciałbym za­
trz,Ylffi!lć uwagę Czytelników na jednym 
fragmencie. Brzmi on: Obydwie delega­
cje uważają, że wypełnienie zgodnie z 
ich litera, i duchem, układów zawartych 
przez Zwia,zek Radziecki, Polska Rzecz­
pospolitą Ludową,, Niemiecka, Republikę 
Demokratyczną, i Czechosłowacki\ Re­
publikę Socjalistyczną z Republika, Fe­
deralną Niemiec, ja.k również ścisłe prze­
strzeganie czterostronnego porozumienia 
w sprawie Berlina Zachodniego stanowt... 
konieczny wymóg odprężenia i bezpie­
czeństwa w Europie. Potwierdza.ją one 
swą, wolę kształtowania stosunków 
z Republiką, Federalną Niemiec tak jak 
z innymi państwami kapitalistycznymi, 
według zasad pokojowego współistnienia. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa i Nie­
miecka Republika Demokratyczna stwier­
dzają :11 troską dalszą a.ktywn-Oś6 &ł'ch 

• • • 
Nastą.pil akt dekora<:ji odzn.acze.. 

niami państwowymi i Odznaką Ho­
norową PL. Wśród osób. którym 
przyznano tę ostatnią - I sekre­
tarz KL PZPR, 8. Koperski, pre­
zydent m. Lodzi J. Lorens, prof. 
prof. w. Pelczewski, J. Werner, Z. 
Baś. 

Podpisano kolejne umowy o 
współpracy naUkowej z uczelniami 

W spotkaniu z laureatami wzięli 
udział ; członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR J>:dward Ba· 
biucb, zastępca czwnka Biura Poli­
tycznego KC PZPR. minister rolni­
ctwa - Kazimierz Barcikowski, se­
kretarz KC PZPR - Józef Pinkow· 
ski oraz przedstawiciele władz na­
czelnych ZSL - Edward Duda i Bo· 
lesław Strużek. 

(Ciąg daiszy n.a str. 2> 

maja 
Serdeczńe gratulacje zdobywcom 

nagród złożył wiceprzewodniczący 
OK FJN prof. Jan Szczepański, pod­
kreślając wielką rolę, jaką odegrał 
konkurs w aktywizacji społecznej t 
gospodarczej gmin stanowiących O· 
becnle prawdziwe mikroregiony spo· 
łeczno-gospodarcze. 

Zabral następnie głM profesor 
Tekstylnego Instytutu w Moskwie, 
A. A. Sołowiow i w imieniu rekto­
ra. organi.zatj~. profesorów i stu­
dentów ;;,.woj ~i ucze' ł zlot_! rs.a 
ręce rektora PL, gratulaoje z oka­
zji 30-lecia. Profesor POdkre.ślil bli­
skie związki łączące obie uczelnie 
oraz wyra.ził przekonanie, źe współ 
praca zostanie jeszcze pogłębiona 
dla obopólnego J)()Żytk\L 

\ 

Pozdrawiając laureatów w imieniu 
kierownictwa partli I państwa, Piotr 
Jaroszewicz stwierdził, te konkurs 
stał się watkim wydarzeniem poli­
tycznym, społecznym \ gospodar· 
czym. Mistrzom - powiedział - na­
leżą się gorące podziękowania za 
nieprzeciętne wyniki, które wyma­
gały pracy prawdziwie spolecznikow 
sklej, tak potrzebnej krajowi. Wy­
siłek i zaangażowanie ludzi nieobo­
jętnych na sprawy swego środowi­
ska, rozwiązywanie tysiąca spraw z 

Rówl!l!iet rektor Techniscbe Hoch­
schule w Ka.rl-Marx-Stadt. prof. 
Horst Weber przekazał gratulacje 
oraz WYra:zil zadowolenie, że NRD 
i Polska nawiązały stoounki, dzię­
ki, którym możliwa jest wspólpra­
ca tak owoona, jak ta, która łą­
czy uczelnri.ę w Karl-l'vlarx-Stadt z 
PL. 

'Kolorowe pocztówki 
z kolarzami 
Muzyczne szlagiery 

PODWOJNE OPU.TY 

ZA PRZEPRAWĘ 

KANAŁEM SUESKIM 

Loteria - każdy los wygrywa 
Podobnie, jak w latach po- ną scenerią. Większość straganów 

przednicll, jarmarkowe Imprezy zlokalizowanych zos<tanie w poło­
odbyWać się będą n.ie tylko na ul. wie pasai;u - w pobliżu fontaon­
ul. Moniuszki, Hotelowej i Trau- ny - gdzie nieco poniżej poziomu 
gutta, ale również w pasażu ZMP, ulicy jest obszerny plac, świetnie 
łączącym ul. Piotrkowską z al. się do tego celu nadający. . 
Kościuszki. Ze względu na cha- Glównymi wystawcami w pasa­
rakter tej alei, w której dominuje żu ZMP będą m. in. „Dom Książ· 
pięknie utrzymana plenerowa ga- ki" oraz Przedsiębiorstwo Upo­
leria rzeźby, wszystlde stoiska/ wszechniania Prasy I Książki RSW 
i stragany będą tak ustawione, by „Prasa :.... Książka - Ruch". 
haa:monijnie łączyły siQ 1 natura!- (Ciąg da.lsey na str. 2> 

W Ka.hu poW~o, te nowe 
Cl!Płaty za Pl'ZepmlWę Kana.Iem S'Ueis­
kim będią wytm.e o 9()-UIOO proc. w 
ipoWw.nanJi.u • rok4em .IB67, 

kół w Republice Pederalnef Niemiec, 
które występują, przeciwko odprężeniu 
międzynarodowemu i za.warlym układom. 

W tych trzech zdani.ach zawarte SI\ 
dwie istollne tezy - jedna t.o deklaracja 
dobrej woli obu naszych państw wobec 
RFN, potwierdzenie naszej gotowości do 
rozwijania współpracy na warunkach 
zgodnych z weześniejszyimi ustaleniami, 
dru~ zaś t.o przypomnienie nabrzmia­
le.l" spraiwy d2:iałia.lnoścl organizacji rewi­
zjonistyczmych i odweto-wy<:h, utrudnia­
jących poprawę atmosfery, rzutujących 
na całość etosUl!lków. 
Przykładów na t.o, u wta.dze RFN :nde 

zrobiły wiele, by zmnie.lszyć ie.śli -nie 
:zlikwidować, możliwości oddzialywarua 
:na !!połeczeństwo Republiki! Federalnej 
nie trzeba szukać daleko. Oto partia 
11acjonalistycina (NPD), spadkobierczy­
n i niarzizmu, BZy.kuje swój zjazd w Ber­
liinie Zachodnim - interwencja trzech 
państw zachodnich (USA, W. Brytanii, 
Francji) w ostatniej c11wili zapobiega te­
mu, ale nie z przyczyn politycznych lecz 
z obawy, by ów zjazd nie spowodowal 
rozruchów w mieście. 

oto znów na forum Bundestagu Hup­
ka d jego sprzymierzeńcy zglalszają pro­
wokacyjne, antypolskie interpelacje po­
selskie, a wreszcie ostatnio, przy okazji 
wizyty H. Kissingera w Berlinie Za<:h., 
usiłuje się dowodzić, że miasto to jest 
częścią skla<lową RFN, oo jest sprzeczne 
z w.s.zystlcimi ustaleni.ami, w tym z 
czterostronnym porozumieniem w spraw.ie 
Ber>lina Zach., podpiS81llym przed kńil.koma 
laty. Fakty t.e muszą niepokoić, muszą 
napawać troską, oo .znalazło wyraz w 
cytowanym fr.113Uencie komUillikatu. 

DzieJe 1ię to w momencie, gdy ka.n• 
olerz Sohmidt obchodzi. pierwszą rOC2lllli­
cę sprawowania wliadz;r, l'OCZllicą ocenia-

iną w wielu aspektaoh poeytywnie za.-
rów.no przez jego sojuszników jak i 
przeciwników, oo nie zwallllia n.as z obo­
wiązku ostrego widzenia peW1I1ych spraw, 
nczególnie dotyczących aktyw1I1ości ele­
mentów antypolskich. 

Rozwijamy wszechstromńe przyjaciel­
ską wspóbpracę z naszym zaohod:n.lm są­
siadem Niemiecką Republiką De.mokra­
tyczmą. Opiera się on.a o mooną wspólną 
płaszczyznę ideologi=ą i wyraża ogrom 
przemia;n dokonanych w NRD. Pragnie­
my także, mim<> odmienności ustrojów, 
by stosunki z drugim państwem nie­
mieckim były poprawne, zgodnie z gene­
rnlnymi zalożeni.ami naszej polityki za­
granicznej. Możemy do tego dojść tylko 
wtedy, gdy rządząca koalicja podejmie 
ze swej strony kroki, które ukrócą dzia­
łanie tych, którym nadal roi się wielka 
Rzesz.a., którzy ignorują fakt nieodwra­
calności procesu zmi'1lll'I, jakie ząszly w 
ciągu minionych 30 lat.· 

C 
Zy warto było, czy · trzeba było 
tak postąpić? - Pytanie to sta­
wiają sobie dziś Amerykanie ana­
lizując przebieg wypadków zwią-

zanych z incydentem tzw. uwolnienia 
statku ,,l\fayaguez", jego załogi, Przy­
pomnijmy krótko fakty: na wodach tery­
t.orjal!llych Kambodży mary.n.arze tego 
kraju zatrzymali ów statek, za.togę zaś 
przewieźli :na ląd. USA podjęły akcję 
militarną na szeroką skalę, zbombardo­
wały wyspę, zrzucając m. in. na starą 
rafinerię bombę o wadze 5 ton. Nie trze­
ba dodawać jakie ofiary w ludzia<!h po­
cią~ęla za sobą ta akcja. ~erdwno 
przy tym, że gdyby nie pod.3ętc> tej 
„śmiałej decyzji" ekazano by 39-osobową 
załogę „Mayagueza" na 2lagtadę. 

Po przejęciu statku i uwolnieniu za• 
logi przez Khm.eróY pnas• amer7kań&Q 

obiegły zdjęcia uk82ujące rozradowanego 
prezydenta i jego sekretarza stanu -
oto &ukces, oto owoce naszej stanowczo­
ści. Upłynęło kilka dni I nastrój zmienił 
się radykalnie. Najpierw z uwagi na 
coraz to zmieniające się informacje o 
stratach wlasnych. Pierwszy komunikat 
Pentagonu mówił o 2 zabitych żołnie­
rzach I kilku rannych, ale wkrótce wy­
szło na jaw, że zginęło 38 Amerykanów, 
dwóch zaginęło a 50 raniono. Potem po­
jawiły się dalsze szczegóły - okazało 
się, że Khmerowie wcześniej dali zną6 
o swej gotowości oddania załogi i stat­
ku, a mimo to przeprowadzono a.keję 
militarną. Niejasna jest też sprawa ja­
k im sposobem ścigacz produkcji amery­
kańskiej zn.alazł się w posiadaniu ma­
rym.arki kambodżańskiej. Pentagon twier­
dzi, że nie przekazal okrętu tej klasy 
rządowi Lon Nola. 

W społeczeństwie za.wrzało - w imię 
czego nar.a:żono życie żołnierzy skoro in­
cydent można było załatwić poprzez roz­
mowy i negocjacje. Komu zależało na 
doprowadzeniu do starcia zbrojnego z 
Khmera.mi? Jak dotąd nikt z tzw. czyn­
ników kompetentnych ni~ potrafi dać 
jasnej odpowiedzi, oo oczywiście przyczy­
nia się do daL.szego zwiększenia atmosfe­
ry zdenerwowania i podejrzliwości. Za­
czynają się mnożyć głosy, że wszystko 
to było niepotrzebne, robione bez zasta­
nowleni~. Czy tylko? Czy raczej nie na­
leży wma.6 tego za sygnał istnienia sił, 
gotowych poświęcić życie własnych żoł­
nlllf'zy, byłe tylko dowieść swej stanow­
czości I pokaza.6 możliwości lotnictwa I 
marines? 

Ta ewentua.Lność Jut najbardziej praw­
dopodobna. 

HENRYK WALEND.& 

pozoru drobnych - wszystko to 
składa się na sprawy wielkie, na 
kształtowanie orzyszłoścl kraju. 

M. In. III nagroda - 3 mln zł 
przypadła gminie Grabica (woj. łódz 
kie). W Grabicy powstało 5 l<lubów 
rolnika i 3 kluby . Ruchu" Prze­
szkolono 40 osób na kursacli kwa­
lifikacyjnych wiedzy rolniczej oraz 
78 osób w zespołach przysposobienia 
rolniczego. 

Zatonął przeładowany 

prom na Sumatrze 
Jak poinformowała prasa indone­

zyjska, na południowej Sumatrze 
zatonął prom rzeczny. 15 osób po­
niosło śmierć Przypuszcza się, że 
powodem katastrofy było przełado­
wanie promu pasażerami. 

DZIER 
KIESIE 

W 146 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.27, zajdzie zaś o 
19.40. 

ą 

Paulina, Filip 

przewiduje dla Lodzi I woje. 
wódzłwa nasłepujar,a po~ode: 
zachmurzenie umiarkowane, o­
kresami duże z możliwościa o­
pa.dów deszczu. Temperatura od 
plus 10 do plus 18 st. C. Wia­
try umiarkowane, okresami 
dość silne ze wschodu. 

Jutro pogoda bez większych 
zmian. Nieco cieplej. 
Ciśnienie o godz. 19 - 744,9 

• mm. 

l!il5 - Ur. Fr. Zubrzycki, orga­
nizator Gwardii Ludo­
wej 

1966 - Rocznica uzyskania nie­
podległości przez Guja­
nę. 

Dla każdej umiejętności ist­
nieje tylko jeden dowód 
dzieło. 

- hll1 kioJeeT Jtupllem to Jako 
dz!alk~I 



• 

li~·JŁ.~ łódzkiDśrOdek08UkOWVdl81i8Sf8ikraiU W Bejrucie trwają walki 

'\ARMAlłlf „. (Dolkończenie .ze str. 1) 

francuskimi. Z Uniwer.s<ytetem 
Lódzk.im nawiązały w&półpracę: 
Uniwersytet Claude Bernard 
Lyon I oraz Uniwersytet .Jean Mou 
lin - .Lyon III. Na odpowiednich 
dokumentach widnieją podpisy 
prezydent6w Bo:ldena. i Rolanda 
oraz :rekitoca doc. dr Skowrońskie­
go. 

nauk humanistycznych. A więc I wa.nej w rejonie - Nowotki, Ma.­
przedmiotem współpracy będą te , tejld, Narutowicza.. Jak ooinforrno­
nauk.i, a wśród. nich pra.wo i n.a.u-, wa~ główny projekttmt dzielnicy. 
ka 0 zarzl\dza.ruu. mgr im. Bolesław Kardaszewski, 

p ,rzewidzia!ne są też wspfilne pra I prace będą prowadzone w C2'Jte.rech Hl DZK/ ~, 
ce dotyczące historii sto.sunków pol . . . 
sko-francusklch, ze szczególnym et.apa.ch, odpawiadaJących kole.J'llym 

(Dokończenie ze str. 1) 
„Dom Ksią:ilki" - jak nas poin­

formowała kier. działu upowszech­
niania - Krysytna Wołoszynowa -
przyg·otowuje pięć stoisk z książ­
kami i albumami Wydawnictwa 
Lódzkiego, poradnikami, książkami 
dla dzieci i młodzieży oraz litera­
turą p.ięk.ną i po1>ularno-111aukową. 
Pomocą w wyborze służyć będą 
klientom młode pracownice „Do­
mu Książki" - członkinie koła 
Związku Młodzieży Socjalistycznej 
- oraz uczennice wydziału księ­
garskiego Liceum Ekonomicznego, 
dla których Jarmark Lódzki sta­
nie się debiutem za księgaJl'ską la­
dą. 

uwzględnieniem historii Lyonu i I planom pięcioletnim. W ten sposób 
~i, jako dwóch mia.9t włókien- , do roku 1990 zbudowane zostanie 
mczych. 710 tys. m sześć. za sumę ok. 3 

S1JCZególne rz:nacr.enie dla UL I m.iliardów zł (w cenach dzisiej-Zawarcie wnów poJ>rzedzaly wie 
loletnie kontakty, wizyty i staże 
naukowe. Szczególy rozpoczylil.!IJją_ 
cej się wspólpracy wyglądają, jak 
następuje. Ponieważ Uniwersytet 
Lyon I zajmuje się nauk.ami ści­
słymi, będzie on współpracował z 
uczonYmJ łódzkimi w dziedzinie 
chemii, fizyko-chemii, matematyki. 
inlorma.tyki I ekonometrii. Nato­
miast LyOlll III, to uniwet'8ybet 

ma wysyla,nie do. Lodzi wykładow- szych). Położony dziś pod gmach 
cl>W literatury t języka francu- . . . . 
skiego. Srodowisiko łódzkie rewan- lru>tytutu F.rzyki kamień węg.1el!ny 
ż1Jje się wysyłaniem pol0111i.sitów, na zapoczątkowuje budowę kompleks-u 
których w I:yonie jest znaczne za- nam ścisłych, bowiem obok istnie­
pC>trzebowanie. jącego l11JStyttttu Matematyki pow-

UL gości też prof. Ba.rbier, pro- st11Jnie również Itl&tyfut Chemii. 
rektora. Uniwersytetu Aix-Marseil-
le, z którym prowadzi się ro:zmo- Trzy te in.styituty usytuowane bę-
wy :nad romzerzeniem w;;,pólpra.cy dą wmłuż ul. Nowotki. W drugiej 
z jego uczelnią. kolejności wznoszone będą - In­

„Dom Książki" prowadzić będzie 
loterię, w której głównymi na­
grodami są samochody; jedno­
cześnie każdy los wygrywa 
(jeśli nawet okaże się, ze na ku­
piony los nie padła zadna nagro­
da, to upoważnia on do kupna 
książki w cenie do 12 zł). 

Z-ca dyrektora Przedsiębiorstwa 
Upowszechniania Prasy i Książki 
RSW „Prasa - Książka - Ruch", 
Adam Jędrzejczyk, poin!ormowal 
nas, ze przygotowuje siedem kios­
ków 1 st-Oisk, wśród nich mini­
klub Międzynarodowej Prasy 
i Ksiąiiki. W bogatym wyborze 
będą wydawnictwa, pocztówki, 
płyty, wyroby pamiątkarskie i inine 
artykuły, sprzedawane przez to 
przedsiębiorstwo. Wielkim powo­
dzeniem na pewno będą się oie­
szyć m. i.n. kolorowe pocztówki 
z całą naszą drużyną, która repre­
zentowała Polskę w Wyścigu Po­
koju. Dla melomanów przygoto­
wuje się sporą porcję szlagierów 
muzycznych w postaci najnow­
szych nagrań płytowych wytwóxni 
kra.lowych i zagranicznych. 

W alei ZMP reprezent-Owana bę­
dzie również „Cepelia". O atrak-
cjach, które przygotowuje 

Haile Selassie chory 
Etiops.ki tymczasowy rząd wojsko 

wy opubliikował komunikat infor­
mujący, że 7ldetronizowany cesarz 
Haile Bela.ssie cierpi na za.bu11ze­
nia w fu.mkcjonowaniu ukJadu mo­
czowego i otrzymuje koniec2mą po­
moc lekarską. Prawdopodobnie zo­
stanie on poddany operacji US1Unię­
cia grucrolu krokowego. Haille Se­
t.a.ssie ma obecnie 82 lata. 

Już 21 w tym roku 

Kolejne uprowadzenie 

we Włoszech 

• ... • 
Pod ha.silem: „Słudencki ruch na.u 

kowy, wkładem słudentów na rzecz 
postępu I rozwoju kraju" odbywa­
ła eię w sobotę sesja kół nauko.. 
wych Uniwersytetu Lódzkiego, zor 
gam!wwa.na z okazji jubileuszu 30-
leoia tej uczel.ni. 

W czame obrad przedstawiciele 
31 kól, 7lrZe9Zających ponad 1200 
studentów, dyskutowali nad zada­
niami ,i pems;pektywami rozwoju 
naukowego l'UChu studenckiego w 
UL. Wiele miejsca ~ięoono u­
rozmadcaniu i uatralreyjnianiu form 
działania studentów naukow­
ców. Obo'k prac w samych kolach 
szeroko propagowano badania pro­
wadzone w s.pecjalls.tyroznych huf­
cach pr.acy i zespolach baidawczo­
wdroreniowyclt. 

Postuilowam.o także konieczność 
orgainizacji studenckich biur lron­
sbrukcyjnycll, zespołów tłumaczy, 

Od ostatniego czwartku tajemniczo. j~ i wląClZllJllJie się. przedsit.aiwicie­
h P=<:Zegó1nych kol w prace Situ 

zaginął włoski przemysłowiec, 50-let- denck:Lch spółdzielni usługowych, 
ni Mario Ceretto. Władze SI\ prze- których przyszła, zmodyfikowaina 
konane, że porwano go w drodze forma, pozwoli na wykonywanie 
powrotnej z pracy do domu. Jeśli- wysoko wyspecjali7.0Wanych świad­
by potwierd:zila Ilię ta hipoteza, był- czeń. 

w najbliższych dniach. 

by to jut 21 akt kidnapplngu we Podkireśkmo także ogromne ma­
Włoszech w tym roku. w 1974 r. we czenie dzial:.a1Jności populairyzator­
Włoszech uprowadzono 40 osób, a w skiej kół i to zarówno w samym 

(Id) 1973 _ 17. środowd.siku a:kademiokim, jak i po-
------------------------------- za uczelnią. Dotyczy to '2lWla.szcza 

Entuziastvczne przviecie „Operetki" 
(TELEFONEM Z WROCŁAWIA) 

XVI Festiwal Polskich Sztuk Współczesnych rozPoczęły. Do 
Wrocławia. zjechały teatry z całej Polski, realizatorzy, dzien­
nikarze krajowi, a także przedstawiciele prasy i wielu scen 
z ZSRR. Wielkiej Bryta.nii, Węeier, Jur;osla.wii, Bułgarii 
i NRD. 

w.s.pfflpracy z młodzieżą szkół śred­
nich, która jest przecież bezpośred­
nim zapleczem kadrOWYlll dila stu­
dencki.eh lkól: nauk.owyloh. 

(jib) 

• • • 
W hallu Biblioteki Uniwersytec­

kiej o1lwarto wystawę „30 la.t Uni­
wersytetu Lódzkiego". Materiał 

ellmpanowainy w gablo'taoh li na 
planszach pokazuje dorobek po-
szczególnych wy~łów, osolbną zaś 
salę zajmują projekty przyszłej 

Dzielnicy Wyższych Uczebp. budo-

stytut Geo~rafi!, dodatkowa kiubatu 
ra Biologii, Filologia, :następnie Wy­
d:zial Prawa, Fllozoficzmo-Hlstory­
czny oraz dodatkowe fragmenty Bi 
bliotek.L Przewiduje się też budo­
wę Bib1ioteki Akademii Medy­
cznej. Miejsce centralne zajmie fo­
rum z Rektoratem. Z pó:tnoooej stTo 
ny ul. Nowotki poWSitaJ!l.ie dzie'lni­
ca mieszJkan.iowa, polącrona z dtiel 
nicą naukową prze,jściem bezkoili­
:zyjnym. In:i:. Kardaszewski zarzu­
cił tradycyJnl\ metodę projektowa­
nia, zastosował nową, kt6rej istotą 

jest to, że oo najmniej w cil\gu naj 
bliższych 20 łat nowo WZ11-0SZOne 
gmachy można modernizować, bez 
łrudu przerabiaó w zależności od 
zmian, j&kie przyniesie przyszłość. 

(ju) 

Pierwsze w Polsce 

wyścigi„. chartów 
Ogromnym zainteresowaniem pu­

bliczności cieszyły się pierwsze w 
Polsce międzynarodowe wyścigi char 
tów, które odbyły się 25 bm. w 
Poznaniu. Zorganizowane przez miej 
scowy oddział Polskiego Związku 
Kynologicznego, były okazją do o­
bejrzenia ponad 100 chartów różnych 
ras, m. in. z Czechosłowacji, NRD, 
Węgier 1 Polski. Mllośnicy psów o­
bejrzeli np. najszybsze charty an­
gielskie - greyhoundy, które osią­
gają szybkość ponad 70 km/godz. 
Startowały również charty afgańskie, 
charty perskie saluki, charty rosyj­
skie długowłose oraz charciki wło­
skie. Wyścigi odbywały się w for­
mie racingu, tj. biegu po owalnym 
torze za sztucznym zającem przesu­
wanym mechanicznie, tak, aby pro­
wadzący pies nie zbliżył się na od­
ległość nie mniejszą niż 10 metrów. 
Prym wiodły charty z Czechosłowa­
cji, które wygrały większość biegów. 

Jury, któremu przewodniczy :I. Barbasiewicza. (Fior). Wiele nle­
Swiderski, rozpoc:zę'r w sobotę zwykle przychylnych ocen zyskala 
swoją pracę - oceniać będzie o- '°"arna ia1Scenizacja. Dy;rekitor Panto­
siern najciekawszych spektakli mimy Wroclaw.skiej - H. Toma­
przygotowanych na krajowych sce- •zewski gratulując realizatorom 
nach. Zaszczytne wyróżnienie, ja- szczególnie podkreślal maestl'ię te­
kim ,Jest możliwość zainaugurowa.- atralnej roboty K. Dejmka. 

Przedszkolaki już na wczasach 
nia festiwalu przypadło „Operetce" W ll'liedzielę drugi spektakl „0-
W. Gombrowicza, przygotowanej peretki", ohoć i tak wieLu, którzy 
w łódzkim Teatrze Nowym. Spek- chcieli ją :zobaczyć, odeszło od ka­

Rozwój włókniarskich placówek kolonijnych 
takl poprzedziło wiele recenzji w sy z kwitkiem. 

· t ln · · f t.i I Przemysł lekki jako pierwszy ob-
prasie c~n ra . _ei, więc es w_a 0 - 31 bm. ju1-y wyda werdykt. To, jął akcją kolonijną r6wnleż najmłod 
wa pu~licznosc cz.ekial.a z o!trom- na 00 jeszcze czeka festiwalowa sze dzieci. Już w początku maja 
ll'lrn1 ~ter~s~wamem na tę msce- j publiczność, to inscenizacja , Rzeź- grupa przedszkolaków z gorzow­
mzacię. Naiw~ęk~y . tea~r drama- ni" S. :Mrożka przygotowan~ w skich zakładów jedwabnlczyeh „Sil­
tyc.z:ny. w kraiu, 1aki. m iest ""'· roc- warszawsk;m Teatrze Dr·~·tycz- vana" wyjechała na wczasy do włók 
la k T t Polski 1212 l ) • ~„~ niarskiego ośrodka wypoczynkowego 

ws 1 ea r ( nue. sc nym prze:z J. Jaroclciego. W ro- w Ustce. Na koloniach w Grotnikach 
pękał .w . szwach, nawet. ooboc:.r.11 lach glów.nych z. Zapaisiewiez i G. t Remiszewicach przebywają obecnie 
:7..apełnił:I'. ~ę gęsto, dla wielu osób Holoubek. Dodam jeszcze, że prze- m. in. przedszkolaki z łódzkich za-
4 tak m1e.isc zabrakło (co przezor- widziany w programie występ Te- kładów Bawełnianych Im. Marchlew-

skiego" 1 „Dzlerżyńskieg<1". 
in!ejsi przynieśli ze .!l()bą składane atru Narodowego ze .spektaldem Łącznie w br. z różnych form wy-
krzeselk.a). Publiczność ni,e za- „Jezioro Bodeńskie" został odwo- poczynku wakacyjnego organizowa-

·-.n- · "'---· d t łany przez realirzatorów. Czekamy nego przez zakłady przemysłu lek-
Wl"""" się. "'wia czy o Y'll\ przy- :i:atem na werdykt, szczęśliwi en- kiego skorzysta 95 ty1. dzieci, o 18 
jęcie, jakie widzowie zgotowali • j "d wni j ki t tys. więcej, nit "N ub. roku. 

•UZ azmem Wł o , z a m spo - Do przyjęcia uczniów szkół podsta-
„Operelx:e". Raz po raz brawa ka.la si' lód'&ka imcenizacja „Ope- I wowych, dla których wa!facje roz­
przeryWaly przedsta'Wlienie. A. ża.r- retki". (Jm-rg.) poczynaj4 lń• jut za kilkanaście 

~::iJ\~~.v~~· ~~c~~!1:~vs~~· n!~ 
woyno, S. Misiurewicz, B. Wałków­
na, S. Szymczyk - byli znakomici, 
właściwie całemu zespołowi naletą 

się najwyższe słowa uzna.nia. W 
.kruluarowych dy1Skusjach mówiono 
m. .Im. wi.ele o świetnej roli M. 

O 
o Laski marszancowskl~ wpły­
nął :rządowy projekt ustawy -
„P.ra.wo bankowe''. 

Jak dowiaduje ste dzienni­
karz PAP, projekt tego prawa p<rze­
widuje wiele latotnych zmLan wyni­
kających z potrzeb szybko rozwija­
jącej się gospodll!rki. Dotychczas jej 
obsługę bank.ową spełniały trzy ban­
ki państwowe, dwa b8lilkl w formie 
spólek akcyjnyeh ora.z spółdzielczość 
oszczędnościowo-pożyczkowa. Utrzy­
mywanie w tych samych miejsco­
wościach placówek kilku banków 
I obeoneg-0 zakresu Ich dzlalanla, nie 
spełnia już wymogów wynikających 
z racjonalnego sy!łtemu organizacll 

emisyjnego oraz fin.a,nsująoego aa­
lość gospodarki Ullpołecznioncj - z 
wyjątkiem rolnictwa, przemysłu rol­
no-spożywczego, leśnictwa oraz han­
dlu zaglranic.znego 1 obrotów z za­
granicą, a pona.dbo p;rzejąlby cak>ść 
zadań dotychczasowej Powszeclmej 
Kuy Oszczędności ~nyeh z o­
brobetn oszczędnościowym ora.z obsly_­
gą rozliczeniową, j,ak równie:!; zadań 
związanych z udzielaniem kredytów 
ludności. Na.rodowy Ba·nk Polski ko­
ordynowal'by ponadto działalność po­
zostaiyeh banków, szczegóJ!llie w dzie 
dzinie podstawowych zadań dotyczą­
cych planów kredytowych oraz or­
ganizacji rozliczeń pieniężnych, wa-

dni przygotowują się 2:14 zakłado­
we ośrodki kolonijne. Dla młodzie­
ży starszej ze szkół średnich orga­
nizuje się około 250 obozów stacjo­
narnych i wędrownych. 

W ostatnich latach włókniarze roz 
budowali znacznie własną bazę ko­
lonijną. Przybyły nowe ośrodki zor­
ganizowane przez zakłady „Harna­
ma", „Brokat", „Barlickiego", „Pa­
motex", „Maltex", „Frotex'' 1 inne, 
m. In. nad morzem, w okolicach 
podgórskich l lasach okręgu łódz­
kiego. Nadal Jednak większość ko­
lonii organizuje się w szkołach. 
Już w roku ubiegłym 90 proa. 

dzieci zgłoszonych mogło wyjechać 
na kolonie czy obóz. Obecnie nie 
powinno zabraknl\ć miejsca dla żad­
nego dziecka. 

Natomiast dla obsługi rolniczej lfO­
flPOd.arki nieuspołecznionej rzemio­
sła oraz ludności zatrudnionej w 
:r-0inictwie Lub zamiesz.kałej na wsi, 
zosta!llą utrzymane Banki Spóld.ziel­
cze (czyli dotychczasowe Spółdzielnie 
oszczędnościowo-Pożyczkowe>. które 
mają działać pod nad2x>rem Banku 
Gospodarki żywnościowej, ponieważ 
bank ten wy'lronywać ma w stosun­
ku do Banków Spóld.zielczych funk­
cje przewidziane dla centralnych 
związków sPóld.zlelni. Te zml8lilY or­
ganizacyjne dyktowane są z myślą 
o wzmocnieniu jedności polityk! fi­
nansowej w sl>osunk"U do rolnictwa. 
Fundusz statutowy banku gospodar· 

e Godz, 2.20 ul. Regatowa 17. 7 
sekcji Straży Pożarnej gasilo wczo­
!l'aj ogień w budynku z materiałami 
budowlanymi. Wysokość strait i przy­
czynę ustala komisja. 

Projekt nowego prawa bankowego 

• God.Z 6.40 skrzyżowanie ul. ul. 
Pojezlerskiel I Mackiewicza, Na jez­
dmlę zeszła raptownie 79-letnia Ma­
rla G. I wpadła na bok Jadącego 
„żuka". z obrażeniami ciala in-ze­
wlezlono Ją do Szpita..a WAM. 

e Godz. 14.lS ul, Pabianicka 126. 
Trzymając zbyt bliską odległość kie­
rowe.a „Warszawy" 8492 IO spowo­
dował uderzeI)ie w „Fiata". Jego 
pasażerka Wiesla~va R. doznala obra­
żeń I przebywa w SzpLta.lu im. Bru­
dzińskiego. Swiadkowle wypadku 
proszeni są o zgłoszenie sie w 
BKRD Mo ul. Wlady Bytomskiej 80 
tel. 716-00. 

• Godz. lł.17 ul. Zgierska 75. 
Przechodzący jezdnię w miejscu nie­
dozwolonym Stanisław N. wpadl pod 
motocykl doznając obrażeń. Przeby­
wa w Szpitalu lm. Jordana. 

• Godz. 19.30 ul. Alek.sandrow-
1ka 112. Przechodzący przez jezdnię 
w miejscu niedo2'1Wolonym 45-letni 
Marian K. dostał się pod kola tram­
waju linii 5, pocnosząc śmierć na 
miej sou. (m) 

Powstanie Bank Gospodarki Żywnościowej 
l za.rządzania. P-O\Voduje to · ownleż 
nadmierne zapotrzebowal!l!e na loka­
le, od.powtednie urządzenia biurowe 
1 stosunkowo duźą liczbe pracowni­
ków. Taki stan rzeczy nie jest też 
zgodny z ideą 1 wymogami projek­
towanych zmian w podziale teryto­
rialnym kraju. 

~utowyeh 1 dewizowych. Organizacja 
NBP - po połączeniu z Powszechną 
Kasą Oszczędności - zostałaby do· 
stosowana do nowych zadań, jakie 
ten bamJc ma realizować. 

Projekt przewiduje, że dotychcza• 
sowe Oddzialy operacyjne PKO zo­
staną utrzymane Jako odd.zLaly gpe­
cjalistyczne NBP z zachowaniem tra-

Dlatego te1: - mówlqc najogólniej dycyjlllej nazwy Powszechnych 
- myślą przewodnią nowego prawa Kas Oszczędności. Sieć ich placówek 
banlrowego jest ścillilejsze powlązanie kasowych (m. in. ekispozytury, urzt:­
dzlałalnośCi org8IllóW zarządzania w dy pocztowe, ajencje przy zakla­
bankach z właściwymi organami dach pracy) ma być nawet rozsze­
państwa zarówno na szczeb<U cen- rrona. 
tralnym lak 1 w terenie, zmnieisze· Dla obslluigi b,anJcowej jednostek go­
nie liczby centralnych instytucji spodulci uspołecznionej rolnictwa. 
bankowych przy rówmoczeanym lep- przemysłu rolno-apożywczego, leśnlc­
szym dostosowa.nlu placówek tereno- twa 1 przemysłu drzewnego oraz 
wych oraz zakresu Ich działania do gospodairki wodnej, przewiduje się 
potrzeb odpowiednich jednostek go- powołanie Banku Gospodarki Zyw­
spodarkl uspołecznionej 1 nieuspc- nościowej. Bank ten powstać ma 
łecznlonel oraz ludności zatrudnione:! z pO!Ączenia dotychczasowego Ban· 
poza rol!lllctwem zostanie skoncentro-1 ku Rol!llego 1 Centralnego Związku 
wana w Narodowym Banku Pol- Spółdzielni Oszczędrnościowo-Pożycz-
sklm. Bank ten utrzymałby nadal kowyeh. Będzie on bankiem paJ\-
swoje dotychczasowe zadania banku stWO'WIO-SJlóldzlelczym. 

ki ŻY'WI1(>Ściowej powstanie droi;ą 
w:pla ty udzialów prze.z sl!Jarb pan­
stwa i przez zrzeszone w lnim Ban­
ki Spóklzlelcze. 

organizacja Banku Go1podarkl 
Zywnośclowej ma :z.ostać dostooowa­
na do projektowanego nowego po­
działu admlinistracyjnego kraju, Prze 
widuje się powołanie odd.Zialów wo­
jewódz.kich teg-0 bankJu, które w u­
zasadnionych przypadkach będą mo­
gły tworzyć S'We placówJ.d zamiej­
scowe. 

Orga.nizacja Bank6w Spółdzielczych 
nie będzie się w sposób istotmy róż­
nić od organizacji dOtychczasowych 
Spółdzielni OazczędnOścio'wo-POO:ycz­
kowych. 
Obsługa bankowa obrotów z n­

granicą oraz obsługa dewizowa lud­
ności będzie wykonywana tak jak 
dotychczas, przez Istniejące banki 
w formie spółek akcyjnych, a mia­
nowicie Bank Handlowy w Warsza­
wie s. A. l bllll1.k Polek.a Kasa Opie­
ki B. A. 

I DZIENNIK L0DZKI nr 119' (811'7) 

między bo jówka.11i prawicy i Palestyńczykami 
W niedzielę doszło w Bejrucie do nowych walk między bojówkami 

prawicowej partit falangistowskiej a Palestyńczykami. w wyniku itrze· 
Iauiny poległy w tym dniu cstery osoby. Liczbę ofiar śmiertelnych w 
ciągu ostatnich pięciu dni 1zacuje się na co najmniej 52. 

W nocy z soboty na niedzielę na- W niedzielę, we wczesnych godzl­
~tąplło w mieście szereg eksplozji. nach porannych Izrael zaatakował 
Zburzony został m. in. Jeden z du- leżąc~ blisko granicy miejscowość 
żych sklepów samoobsługowych. W Alta Al Szaab w południowym Li­
niektórych dzielnicach wzniesione banie. w akcji izraelskiej brały u­
zostały barykady Prezydent Libanu dział także samoloty. Wg komuni­
Sulejman Farandtlja prowadzi in- katu libańskiego Ministerstwa Obro­
tensywne konsultacje polityczne, ny lotnictwo i artyleria izraelska 
zmierzające do położenia kresu wal- · bombardowałv wojslrnwe siły Llbafi· 
kom. Sytuację komplikuje fakt, że skie na potUdnlu, na terytorium 
nowo utworzony rząd wojskowy przygranicznym. Rzecsnik wojskowy 
spotkał się ze zdecydowaną opozy- w Bejrucie podał, l:ł w walkach zgi­
cją v.'iększości partii politycznych 1 nęło 7 żołnierzy libańskich, ale tak­
ugrupowań postępowych, natomiast że siły izraelskie poniosły cię:tkle 
poparty został przez prawicow11 fa- straty. Agencje 7achodnie podk.reśla-
langę. ją, że strona Izraelska nie podaje 

• • • liczby własnych zabitych :tołnierzy. 

Poddał się po 28 godzinach 

Fiasko próby przepłynięcia 

cieśniny między Floryda i Wyspami Bahama 
35-lettni a.meiryikiańskl potiqa.nt Ben I Hu.g,garoOWli Jut od samego po-

Huggaro po p<>.Iron.aruu polowy <iy- czątlku n:ie Wtiodlo się. Ledwie roz.. 
stanisu między Florydą a WY1Sa>ami pocuil ma.raton. wokół kllatki poja­
Bahama zrezygn.01Wa1 z kont.y:numva- wity się 4 !>Mętne rekiny Pótnleil 
nia maratonu SmJalek zamierz.al przea: pręty k1atki przedostatv &lę 
pokonać wpław dystans 264 km. Hur;- nlebczpiec.znie 1>arizące meduzy. Do­
gard wysta.rrowal do swego marato- tknięcie i<".b ma.cek wyw<>łuje oll>il'ZY­
OJJU plY'WaO!mego w C21wairtek z rafy mf ból. Pływa.kowi Q&Olby 1>0wa.ny­
·na wysok.<>śct miasta Flooi.da Keys. SZl\Ce musiały ud7Jiellć !)otnoc:v. Mi· 
PlYoną.I on z SIZ'Y'blrością o1<•olo 6 km mo bólu, upairł się płynąć dalej. Wa­
na g.odJ2llnę. Po 28 g,odz;naoh zm us~o- ntnki jedlllak 2ldecydowatllie PfO­
ny był Jeclin.ak poddać się. gaJMZały się I na wysdk.ości 3 nie· 

MeflallOIWa. klallk& ase.kuracyJna o 
wymiaira.-eh 6X3 m, chrOtlliiąc.a pływa­
ka pnzed rekinami, :oa.częła na wbu-
1'2lOlltYD1 o.cea.nie rozpadać się. &pe­
cjałne plaiwy przymocowane do klat­
ki. ważącej 635 kig, umzymująoo ją 
na powiem.cbni wody, pourywały się 
t trzeba było zastąpić Je n<JIWYUIJi. 
&ma Idatka kosztowaJa 40 tys. oo- I 
łarow. Holowała ją w odległości 1~ m 
tza sobą Iódź ,,FWitaJeso• tow~­
ca ptyw~o.wi. 

Spotkanie łódzkich 
fiZVków z laureatem 
Nagrodv Nobla 

Jutro, we wtorek, 27 mada br. o 
godz. 11 w all.li Instytutu Matema­
tykd UL (ul. Banacha 22) odbędzie 
się spotkanie fizyków środowiska 
łódzkiego z prof. Ilią Michajłowi­
czem Fra.nkiem, doktorem honoris 
ea.usa. UL, la.urea.tern nagrody No­
bla. Prof. Frank wygloo.i referat 
nt. „Fizyka neutronowa., a optyka". 
Org.aniza.toray - doc. ór H. Ma­
eoki oraz doc. dr L. Wojtczalk za­
praszają na to spotkanie W&ZY­
s tk.Uch fizyków lódzlcich. 

(ju) 

wielok1i.ch wysepe'k Rimini, w odległo­
ści <llm<>lo 50 mili na wschód oo Mia· 
mi, śmiałek postanm'l'llł mrezyg.nowa~ 
z dwls.zych ~ad. 

Dnia 20 maja 1975 roku mnarł 
ceniony i niezapomniany czło· 
wiek były kierownik Szkoły Pod­
stawowej nr 110 

JOZEF KAMIŃSKI 
Wyrazy szcżerer;o współczucia 

Rodzinie Zmarłego składaJlł 

DYREKCJA, RADA PEDAGO­
GICZNA, PRACOWNICY 

I MŁODZIEŻ 

W dniu 23 maja 1975 r. smarł 
w wieku łat 1Z po długich l clęt-
kich cierpieniach -

S.tP. 

TADEUSZ BUKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 

maja br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrątenl w 
:talu 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, 
SIOSTRY I POZOSTAŁA RO­
DZINA 

W dniu 2Z maja 1975 r. zginęli śmlercllł tragl~n4 

S.tP. 

WACŁAW śLĄZAllCOWS1KI 
lat 11 

długoletni b. pracownik Elektrowni Łódzkiej 
S.tP. 

tUCJA STEINBRl'NG 
lat 62 
S.tP. 

BRUNON STEINB'RłNG 
lat 8J 

długoletni pracownik Operetki Ł6dzkleJ 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 maja br. o godz. 16.JO :1 kaplicy na 

Starym Cmentarzu katolickim przy ul. Ogrodowe), o czym n• 
wladamłaj4 • 

~ :tONA, C0RKA I POZOSTAŁA RODZIN.I\ 

w dniu Z! maja 1975 r. zginlłł śmiercią tragiczni\, długo~etnl, 
zaslutony, wzorowy pracownik teatru 

BRUNON STEINB1RING 
oraz jego siostra 

lUCJA STEl'NB'RliNG 
Rocb!lnle Zmarłych wyrazy najgłębszego wsp6łczuda 1kładaj4. 

DYREKCJA i ZESPÓŁ 
TEATRU MUZYCZNEGO W ŁODZI 

Pogrseb odbędzie się dnia Z'1 maja br. o godz. 16.38 na cmentarzu 
Starym przy ul. Ogrodowej. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, kt6rzy okazali nam 
tal l w1półczucle oraz wzięli u­
dział w uroczystoiclach pogrzebo­
wych zmarłego nagle 

S.tP. 

STEFANA 0110CKl'EGO 
a przede wszystkim, Przyjacio­
łom, Kolegom, Sekcji Kuśnier­
skiej, Krawieckiej Cechu Skórza· 
nego i Krawieckiego w ł.odzi 
oraz wszystkim tyczliwym pa­
mięci Zmarłego serdeczne podzię­
kowanie składają: 

ŻONA, CORKA I SYN 

W pierwsz4 rocznic• śmierci 

S.t•· 
MGR 

BOGDANA KMIMl1ERZA 
URBAN KIEWICZA 
asystenta Wydz. Prawa 

Mlędzynar. UŁ 

zostanie odprawiona msza łw. w 
dniu 30 maja 197~ r. o godz. I 
rano w kościele św. Mateusza w 
Pabianicach. 

MATKA 

Dnia 22 maja 1975 roku zmarł 

opatrzony św. Sakramentami 

S.tP. 

ZVGMUNT WIŃSKI 
lat 81 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26. 
V. br. o godz. 15 na cmentarzu 
rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej. 

Msza iw. łałobna zostanie od­
praw i ona dnia 3 lipca 1975 r, o 
godz. 19 w kościele Podwyt1:1enia 
św. Krzyia w Łodzi. - _ 

l!IYN, SYNOWA, SIOSTRA, 
BRAT I RODZINA 

B. kierownikowi Kliniki Chirur­
gii Dziecięcej, panu prof. '°"· MA­
CIEJEWSKTEMU i jego •nałtonce 
wyrazy najserdeczniejszego współ­
czucia z powodu tragicznej śmier­
ci 

Z~C1A 
MGR. 

RYSZARDA WIELGOSZA 
składają 

KIER, I ASYSTENCI KLIN. 
CBIR. DZIEC. 



aJplerw pnieJścle zagradza rozhuśtana. na mwnłcy 
bela ba.wełny, a kiedy już się z łym uporasz, biorą 
oię w swój wir wywrotki, I sa.m nie wiesz gdzde 
tra.fłłe§, Fabryka to, czy plac budowy. W końcu 
jednak I ło i to. Ceglany pył miesza. się z bitwełni&­
n:vm. nie wiadomo kto tka.cz, a kto monter, wszy· 
stko dokoła rozpędzone, goniące. Kiedy więc zoba-

Ludowładztwo • I 
;; nowoczesnosc 

czyn to wszystko, będziesz wiedzieć, że trafiłeś na podwórze 
ZPB im. Julia.na Marchlewsklegfl, jednego z na,iwiększ1cb za· 
kładów w branży. 

Ra.zem z Mieczysławem Walczakiem zmierza.my w kierunku 
tkalni. Wybrałem ten wydział dfatego, że tu chyba najlepiej wl· 
doczna Jest o;;ytuacja zakładu. 

- Sprawa najważniejsza w tej sytuacji - wyjaśnia M. Walczak 
będący I sekretarzem POP na tkalni - to wygrać każdą godzinę. 
Nie możemy dopuścić. żeby wyłączono z produkcji jakieś krosno 
za.nim w drugim końcu hali nie zostanie uruchomione nowe. 
Tylko w ten sposób będziemy mogli poradzić sobie ze wszystkimi 
aprawami produkcyjnymi. 

"Marchlewski" modernizuje się nie tylko na całym froncie &le 
I w pełnym biegu, Kiedy sobie człowiek uświadomi, że ten jeden 

• 

W pierwszym okresie po grudniowym zwrocie w 1970 roku, nie brakowało 
sceptycyzmu i obaw, czy nowe kierownictwo po1ityczne kraju będzie w stanie 
dokonać ws ze c h str o n n ej modernizacji naszej gospodarki i życia publi­
cznego. Wątpliwości dotyczyły szczególnie tej sfery działania, którą nazywa się 
powszechnie strukturą władzy i zarządzania. 

XVll Plenum KC jest najlepszym dowodam, że kierownictwo partii i rządu 
wykazuje jednakową konsekwencję I energię, zarówno w forsowaniu progra· 
mu podnoszenia stopy życiowej, wzrostu produkcji - jak I w doskonaleniu 
działania aparatu państwowego I gospodarczego. 

t.acJi z nowymi potrzebami żyda, 
do ich doskonalenia. 
Samoczynność n.ie o::muliCZa Jed­

nak a u to m a t y z m u. Wlaś:nde 
czynnikiem sprawczym nieus-tannej 
perfekcjonizacji jest świadoma, 
prroduiąca koncepcja idoowo-poli­
tyczna i ekonomicma partii. Jest 
stala tendencja do przezwYciężania 
konserwatyzmu, odrzucania nile. 
sprawnych iuż form i. systemów 
działania 

układ daje rocznie ponad 65 mln metr6w tkanin. łe cala prot!ult· 
cja roczna mierzy się wartością, 2,3 miliarda złotych, zaczyna 
wtedy pojmować ja.k kolosalnym przedsięwzięciem jest taka mo· 
dernlzacja w biegu, I czym mote się skończyć ka:l:de zachwia.ni• 
tego precyzyjnie przygot1>wanego rytmu. 

Reforma adminlstraojd i w'lada: 
terenowych, nowy podział teryto. 
rial.ny kiraju jest właśnie prakty. 
cznym wyrazem tych tendencji. PO 
dobnie, jak POPrzednie decyzje o 
modernizacji kierowani.a przemy. 
slem w S'YStemie tzw. WOG-ów 
(Wielkich Organizacji G<>spodar. 
czych), decyzje o utworzeniu gmilD 
wyposaźonych w rozlegle kompe_ 
tencje i ekonomiczne podstawy 
dzialania, podobnie, jak wcześniej. 
sza reforma władz miejskich, po­
wiatowych i wojewód:ikich, polega 

jąca na r02ldzlale kom.petemoji 
władz przedstawicielskich i wy'ko­
nawczych. 

cyjną. I u nas występuje zjawi­
s:ko wolniejszego rozwijania się tej 
nadbu.dowY w stosunku do dyinami­
c:zniejsrrej bazy. Jednakre w na­
szym sys;temie, pozbawionym kla. 
oowych konfliktów I sprzeczności, 
nie ma sił klasowych o postawie 
wstecznej, konserwatywnej. za­
interegowanych w utimymywaniu 
niezmienności &truktur i mechani­
zmów nadbudowy. Przeciwnie: 
isflnieją u nas warunki do samo. 
czyrulego odnawiania się tych stru 
ktur, do kh nieustannej koonfron. 

W omawianym przypadku za nie­
potrzebne iuż dziś, choć w prze_ 
szłości niezbedne i zasłużone omnl­
wo. uznano POWIAT. Spebnil Olll 
&wą role w umacnianiu gos•podair. 
czym i polityC7Jllym naszego pań.. 
stwa i obecnie wyczerpał t w ó r. 
cze moiliwości działania i wplywu 
na rozwój terenów, leżących w za­
kresie iego oddziaływania Prze­
ciwnie: w związku z bardzo powa­
żnym wzmocnieniem ogniw władzy 
terenowej, jakimi są gminne rady 
narodowe, oraz ich organów wy_ 
konawczych, czyli naczelników 
gmin z ich aparatem lllt'Zędniczym 
(poważnie odnowionym. maiącym 
wielu dobrze przygotowanych fa­
chowców), władza POWiatowa sta­
wać się zaczvnala zbędnym =ze­
blem wyłącznie przekazy wa. 
n i a odgórnych zarządzeń, POWie­
landa decyzfi, ośrodkiem nlepotrzeb 
nego uzgadniania, zatwierdzania, 
zbędnych analiz itp. Strun taki nie 
obciąża pracujących na „=eblu 
powiatu" działaczy polityczno-sipo. 
lecznych I pracowników admin.lstra 
cli. Ich doświadczenie. rzetelność i 
sumienność, SPOleczne zaangażowa­
nie i ofiarność zostały wysoko oce­
nione. Ogromna większość tego 
aktywu - zgodnie z kwalifikacja... 
mi - wy'kor:zystana bedzie w no­
wych ogniwach zarządzania, we 
wzmacnianiu lnstytucJ! wojewódz. 
kich I ~Innych. 

Na tle oma.wianych pl'IZed&ię. 

Założenie tej modernizacji było proo;;te. Z jednej strony pro· 
dukcja, z drugiej lepsze warunki pracy. Zamiast stary~h krosie!! 
KA wstawia się teraz Saurery, Już nie tylko te wąskJie, ale ~z 
szer<>kie, Do tef p1>ry mogli wykańczać tkaninę '! szerok~scl 
90 cm. Tymczasem rynek bardziej po~kuje tkamn szerokich. 
Di. tego każde krosno zaopatrywane jest w maszynkę nicielnico· 
wą,, To pozwala na wprowadzanie ponad 30-u różnych splotów, a 
więc na ogromne urozmaicenie produkcji. Już w tej chwili od· 
CllUU wyraźnie co to znaczy, kiedy na giełdach branżowych za­
częto rozbijać się o ich ni>wości. Tkaniny sukienkowe, lroMu­
lowe, w kilkudziesięciu prawie odmianach. wykańczane w vrze­
różne sposoby. 

wzięć mmemy prześledzić bardm 
wyraziście pewne prawidlowości 
funkcjonowania socjalistycznego sy 
stemu ustrojowego. !Sitnie.je w nim, 
podobnie 2l!'esztą, jak w l.nnycil 
formacja.eh .społeczno.gOS))Oda.r­
czych, ścisła współzależność mię. 
dzy BAZĄ SPOLECZNO-EKONO­
MICZNĄ, a jeJ NADBUDOWĄ 
polity=i.ą, ideologiczną, organlza. 

Szer<>kle przejścia między maszyna.mi, jasno, widno, przestron­
nie. Wydajniejsze krosna zwolniły część powierzchni na tak bar· 
dzo potrzebne tu od da.wna pomieszczenia socjalne. Gładka po. 
kryta zielonym linoleum posadzka, p0 której bez przerwy jetAUI\ 
miotły zamiałaczek spnwia, ie mimo norma.lneito . w ba.wełnie 
kurzu, Jednak i czysto tu I przyjemniej. 

Z jednym tylko nie dali sobie rady, Halas .t-ł taki sam Jak 
na starej tkalni. WchOOrzl\C więc na halę drugiego piętra, gdzie 
w tej chwili dobiega końca montai nowych krosien, oglądam 
pracowników SOWI zajętych przy izolac.11 dfwłękochłonneJ na 
łełanach. 

Za kilka miesięcy sytuacja zmieni się Jeszcze bardziej na ka· 
rzyść. Trwa przecież z tyłu. za starą tkalnią, budowa noweiro 
obiektu przygotowania. produkcji. Jeszcze trochę i mOŻna będzie 

Mamy za sobą, kolejne społkanłe przedsła.wiclell 
handlu I przemysłu trzech branż: jedwabniczo-de· 
koracyjneJ, lniarskiej I bawełnianej, Zgodnie s 
tradycją, podczas majowej giełdy zawierano umo­
wy na. dostawy towarów na rynek w lll kwar­
tale br. O tym, cz:v handlowcy trafili w nasze 
gusta przekonamy się Juf: za niecałe dwa miesią­
ce. Na razie zaś - garść giełdowych obserwacji 
z branży Jedwabnlczęj, której przedstawiciele, 
chcąc wytrzymać konkurencję, „naturalnej" ba­
wełny wykazywa6 muszą wiele pomysłowości. 

cewiarki i klejarki przenieść do nowych pomieszczeń. Wtedy au­
tomatycznie zwolni się dalsza pq.wlerzchnia na poprawę warun­
ków pracy w zakładzie. Sama tkalnia liczy przecież ponad tysiąc 
ludzi. 

Wśród nieśmiertelnych torlenów (przyznajmy 
jedn.ak: ciekawie drukowanych) znalazły się tka­
niny.„ elanobawełniane o modnym wzomk.'Wie. 
Skąd Jednak typowo bawełniana kolekcja między 
Jedwabi.ami? Moi rozmówcy odpwledziell IIJll to 
pytanie, pytaniem: A skąd tyle jedwabiu międi:y 
tkaninami bawełnianymi? Na razie jednak, zanim będzie można zakończyć przeprowadzki 

I montaże.- \Vszyscy uczą się bez przerwy, Hasłem dnia jest prze­
cież - nie stracić ani godziny. Mistrz J;m Góra był jednym z pler. 
wszych, którzy obok staryeh krosien otrzymali w części nowe 
maszyny. Uczyli się wtecly wspólnie jak najprędzej i najlepiej 
opan<>wać produkcję. 
Wysiłek całej załogi tkalni Jest wymownym przykładem atmo­

sfery ja.ka panuje w całym za.kładzie. I nikt tu się nad ~nnych 
nie wynosi, że niby ich spra.wa najważniejsza, Najwa2inieJsze są 
efekty, M.ln. tych właśnie pilnuje Henryk Lucza.k I wszyscy in­
ni na wykończalni. Skończyły się przecież dawne, proste płócien­
ka. Co drugi metr tkaniny „Poltexu" ma teraz szlachetDĄ apretu­
rę. Za „Anatola" - tkaninę koszulową. której największym od­
biorcą jest łódzka „Wólczanka'', zebrali sporo nagród. Teraz więc 
jest na krosnach „Cyprys", szykują „Lusię", „Oleńkę". „i\'lahoń", 
Nowe mieszanki - z elaną, polinosicem, próbują różnych zesta­
wień. I „idą" ich teksasy zamtexy, meksyki w najrozmaitszych 
odmianach kolorystycznych, W3'8'Diatane, wybłyszczane, bnido­
odporne i nie wiad-omo jeszcze jakie - ida. .iak woda na giełdzie. 
Bez przerwy trwają konsultacje z bezpośrednimi odbiorcami. 

Powyiisza kwestia najlepiej chyba cbarak;tery%11-
je tendencję przemysłu, nie tylko zresztą ~dwab­
niczo-dekoracyjnego. Tkani.ny o mniejszych walo­
rach higienicznych nasyca się apreturami uzy­
skując tym samym cechy tak bardzo potądanei 
,,.naturalności". Z drugiej zaś strony tkaniny prze­
wiewne ,.z;drowe" (a do takich należy przecie! 
bawełna) trzeba koniecznie wyposażać we właści· 
wości podnoszące ich walory użytkowe, a te ce­
chy posiadają przede wszystkim syntetyki. Stąd 
wzajemne przenikanie i upodobnianie się: jedwab 
często „udaje" bawełnę, a bawebna - jedwab. 

Oprócz tych wiec proPOzycji orzemysl jedwał)Jµ­
czo-dekoracyjny zaiprezentował swoje specjalności 
(w sumie ponad 38 mln metrów tkanin sukien· 
kowych, pościelowych, ko.srulowych), m. in. srr.y­
fony torlenowe, stilonowe l tkaniny żakardowe ina 
wiecz6r oraz - oo zainteresuje z pewnością zwo· 
lenników mody młodzieżowej - oaly zestaw aksa­
mitów, najczęściej haftowanych prze:z kaliski 
„Ha.ft". (Przedsiębiorstwo to ozdabia zresztą mi-

Mówili mi nie.Jeden raz w czasie wizyty u „Marchlewskiego". 
- Nie .iest ważne zrobić plan i dać dodatk-0.wą produkcję, bośmy 
slę zobowiązali. Ważne jest - jak11, ją dać! 

PRZEDSTAWIAMY 

SKIERNIEWICE 

LESZEK RUD:~HCKI 

T 
eraz, gdy wszystko, oo ma ko­
rzenie w ziemi, tryska bujnie 
młOdą, zielenią, miejsce, pod 
którym się zatrzymałam -
słYDDa brama wjazdowa prz:v 
ul. Sienkiewicza w Skiernie· 
wicach, prezentuje się szcze· 

gólnie okazale. Pod jej sklepienialni 
prześwituje Plldlorama uroczego parku 
~ajobrll!Zowego, a w perspektywie -
swletnle utrzymany klasycystyczny pałac. 
- Zabytków tu nie brak. Więcej ich w 
Skierniewicach, niż w wielu starszych I 
znacznie większych miastach - zwracam 
sił! .do swe~o towarzysza wędrówki po 
m1eśc1e - Jozefa Durskiego. „Te tu -
przynajmniej ma.ja swą wartość, ale wi• 
dać, że i ryneczek wraz z otoczeniem, 
choć takich setki w całej Polsce, także 
wciąż w stanie niezmiennym. A te dom• 
ki Jak chatki Tomcia Palucha, a te 
czynszówki udające kamienice, to bądź 
co bądi najwidoczniejsz:v punkt centrum 
miasta". 

_ Zapuszczam się w niektóre 1: uliczek 
centrum. Rawska i Batorego, to do dziś 
rejony typowo handlowe. Z godnym Po· 
dziwu samozaparciem, na. kilku metrach 
kwadratowych, gdzie kiedyś sprzedawa­
no uprzęże i wyroby bednarskie, dzi• 
MHD, PSS i PZGS handluje elektroniką· 
i najnowszym sprzętem gospodarstwa 
domowego. Jest w łym nawet jakiś za· 
skakujący, sympatyczny kontrast. Ale 
gdyby tak zamiast tych dziwnych ma­
riaży - cały ten kwartał miasta prze­
znaceyć na obsługę turystyczną - snuję 
swe prywatne refleksje, urzl\dzić w nim 
rodzaj skansenu rzemiosła. i dawnego 
handlu tak Jak to zrobili Czesi na Hrad­
czanach lub Szwedzi w najstarszej części 
Sztokholmu - to miasto na szlaku War­
szawa - Koluszki, zyskałoby coli, co 
nieczęsto się jeszcze u nll6 spotyka. 

NIE TURYSTYKA JEST ATUTEM 

stolicy ziemi re:rmontowskieJ, a szybko 
rozwijający sir przemysł, zatrudniający 
d1liś Jui w branf:&ch najbardziej nowo­
czesnych, bo m. In. w elekłronice i u­
pl\dzeń do ochrony §rodowiska - około 
I ąs osób. Ale b4dł "° bl\dt w archi-

wum miejskim Skierniewic przystojna 
młoda pa.ni magister przechowuje doku­
menty, jakimi niezbyt wiele podobnych 
ośrodków może się pochwalić, a i notka 
encyklopedyczna miasta Skierniewice, 
także równać sie może z niejedną sław. 
ną siedzibą administracyjną. 

Tam, gdzie dziś Społeczny Komitet Bu­
dowy forsuje inwestycję bardzo miastu 
potrzebną - ośrodek rekreacyjny z za· 
le>Vem w Dębin - zaczęła się w 1360 r. 
historia miejscowości Skierniewice, która 
w 1457 r. otrzyma.la prawa miejskie. A 
więc już pM:'ęnaścle lat temu miastu 
stuknęły złote gody 500-lecia. Istnieją 
metryki jes:r;cze dawniejsze tej ziemi, 
świadczące o tym, jak dawno była ona 
zamieszkała, Jedną z nich jest choćby 
stanowisko archeologiczne w Janisławi­
cach z grobem człowieka mezolitycznego, 
który żył około 10 tys. lał temu. 

Szlachetne w swej linii, piękne rezy­
dencje zdobiące Skierniewice p0chodzą, w 
większości z jednego okresu. Do końca 
XVII wieku miasto wchodziło w skład 
tzw. kasztelanii łowickiej, będącej włas­
nością arcybiskupów gnieźnieóskich. Pa· 
łac prymasowski, dziś siedziba lnstytu· 
tu Warzywnictwa, był widownią wielu 
wydarzeń godnych pióra powleśelopisa· 
rza hist1>rycznego. Klucze miasta raz po 
raz - wielcy monarchowie przekazYWa· 
li w prezencie swym faworytom. Napo­
leon - marszałkowi Davouł, car Alek­
sander I - swemu bratu Konstantemu, 
Aleksander II - księciu Barlatyńskie­
mu, zdobywcy Kaukazu. Po śmierci księ­
cia, rezydencja skierniewicka służyła Ja· 
ko miejsce polowań i wypoczynku rodzi· 
nie carskiej, która częst<> przyjeżdżała tu 
na. polowania; Tu takf:e w 1884 r. odbył 
się zjazd aż trzech cesarzy zaborcó\V -
władców Austrii, Niemiec l Rosji w ce· 
lu zacidnlenla sojuszu trzech moea.rstw 
osłabionego rywalizacją, na Bałkanach. 

BARWNE SĄ 
DAWNE DZIEJE MIASTA 

lef:ą~ w niedalekim sąsiedztwie kom­
pleksów ldnyeh Puszczy BoUmowskieJ ł 
Marlaóskłej. W swej wędrówce p0 Skier­
nłewicaeb. patnę na młute po4 kllłem 

1temymi hafcikami co się da - począwszy od 
,,zamtexu" poprzez aksamity na tkaninach ela.no­
bawełll1ianych kończąc). 

Haftowane „cacka" nie wymagają zresztą reko­
mendacji. Tę ofertę przemysłu (okolo 270 tys. me­
trów) mogli handlowcy obstawiać „w ciem.no''. 
Niepokoi Jednak brak równie modnych I równie 
poszukiwanych, ale tańszych aksamitów gładldch! 

No I sprawa, która spędza sen z powiek tym 
wszystkim, którzy pragną kupić firanki lub dy­
wan. TegOt'OC7Jll,!. oferta tych artykułów jest więk­
sza. Dla poróWlllAilia w ub. roku zaoferowano han­
dlowi 1.180 tys. metrów kwadratowych chodników 
I dywanów. w tym zaś - 2.020 tys. metrów kw.a­
dratowych. Wiadomo jednak, że i ta ilość nie wy­
starezy na pokrycie wszystkich potrzeb. Odnotuj· 
my jednak, że zaprezentowan<1 oryginalne dvwa­
ny dwupoziomowe typu „boucle" (producent -

Opracowujj\c reformę - Ol)M'lo 
się na wnioskach naukowców, wy 
bitnych znawców teorii organiza­
c.ll i zarządzania, którzy wysuwa. 
ją koncepcję SPLASZCZENIA 
STRUKTURY ADMINISTRACJI o­
raz zmniejszania SZCZEBLI PO. 
SREDNICH między organami nad· 
wyższym!. 

r Tak więc program reformy zaini­
cjowanej pr;rez partię jest owocem 
współdziałania opinii publicznej i 
opinii ekspertów. 

FD „Weltom''), chodniki „boucle" z zastosowaniem 
przędzy syntetycznej i argony (ZTD „Welur"), 
oraz znane i poszukiwane „włochacze" z Kowar. 

Cala reforma podporządkowana 
jest głównemu celowi całego na­
~?Jego sPOl:eczeństwa, a mianowicie 
ustawicznemu przyspieszaniu roz_ 
woju iiospodarczego I kulturalnego 
kraju, poprawie POmyślnośct jego 
obywatclł. Reforma odbywa się nie 
po z a naszym generalnym mar­
szem, an.i też obok, ale wfa­
śnie w jeg1> trakcie. Ma ona do­
prowadzić do tego, aby mo:lm.a by. 
Io plan przyszłej 5-latki dOSlto.sować 
już do nowej mapy administracyj. 
no-gospodarcze.i Polski. Aby jtti; 
od najbliższego roku otworzyć no. 
we możliwości dla twó~ch . ini­
cjatyw terenowych we wszystkich 
województwach, gminach i mia­
st.ach. ~prawna realizacja tego wicl 
kiego i trudnego przedsięwzięcia 
pozwoli nakreślić na VII Zjeździe 
partii jeszcze bardziej ambitne i 
śmiałe cele, niż uczyniono to na 
Zjeździe poprzednim, chociaż -
jak wiadomo byl to zjazd inicju­
jący WIELKIE PRZYSPIESZENIE 

Kolej na firanki. Tegoroczna oferta Jest o mi· 
Uon większa od ubiegłoroczne.i (5.151 tys. metrów 
kwadratowych), Nastąpił więc znaczny skok ilo­
ściowy. Nie wszystkie jednak propozycje produ­
centów (m. in.: LK „Fa.ko" i ZPP „Lenta") zys­
kaly uznanie handlowców. Niewielkim zaintereso­
waniem cieszyła się również kolekcja dzianin, 
zwłaszcza gładko barwioo.ych. 

Według wstępnych ocen działu zbytu Zjedno­
czenia Przemysłu Jedwabniczo-Dekoracyjnego, do 
nMzych sklepów trafi w lll kwarta.le br. około 
16 mln metrów „Jedwabiów", nie licząc ilości 
kontraktowanych dla przemysłu odzieżowego. 

o§rodk& przemysłu i to dość jui przecleł 
potężnego oraz ważnego węzła komuni­
kacyjnego. Jak na ośrodek z tak dyna­
micznie rozwljaj2'CYm się zapleczem go­
spodarki i to nie tylko w sektorze prze· 
mysłu, lecz I rolnictwa, nie mogę się 
doszukać oczywistych w Innych tego ty­
pu ośrodkach czynników kulturo- i mia­
stotwórczych. Miasto blisko dziś 30-ty­
sięczne, mające w swym gronie zamoż­
nych mecenasów, pozbawione Jest auten­
tycznego centrum kultury, choóby sali 
widowiskowej, biblioteki z czytelnią. Ist­
niejące w mieście Jedyne kino wesprze 
wkrótce budi.wany przy ul. Wita Stwo­
sza piękny kino-teatr na 600 miejsc. 
Zaczątki nowego? - Chyba tak. Szyb­

ko rosną osiedla miejscowe, noszące imię 
Tysi2'clecia. Dziś bloki budowane metodą 
OWT, liczą blisko 10 tys. mieszkańców. 
Przyszły rejon zabudowy Skierniewic, 
polotny za pięknym wiaduktem, który 
zastąpił nielubianą przez miejscowych I 
podróżnych skrzypiącą, kładkę nad tora­
mi, ma pomieścić co najmniej dwukrot~ 
nie więcej mieszkańców. Te podmiejskie 
dzili ieszcze tereny, zwane „Bielanami" 
- ło być może I lokali~a.cja zupełnie 
nowego rejonu miasta z odrębnym cen­
trum. Tempo budownictwa Jest obecnie 
niemałe. W tej 5-latce przybyć ma w 
mieście około 1400 nowych mleszkad. Ko­
lejka oczekujących kandydatów do włas­
nego klucza, też Jest na miairę miasta a 
przyszłością. Na mieszkania czeka %.868 
rodzin. 

Same młeazka.nła ło Jednak tylko 
pierwszy krok. Bo szkoda tego miasta 
na wielki dom noclegowy, w kłórym 1lę 

głównie spędza godziny IDU, • konlecz­
ooścl poszukując pGZOStałyeh tankcJł 

miejskich gdzie indziej. Miasto bt:!dzłe 

musiało obrosnl\ć w podstawowe n$ługi 

mleJskle - placówki upowszechniania 
kulłury, rozrywki, ga.1tronomlę s praw­
dziwego· zdarzenia, komunikację I si~ 

baadlo'"" 

A. T. 

w życiu kraju. J. is. 

NIE SĄ TO ODKRYCIA 
REPORTERA 

które złożył w mieście jednodniową wi­
zytę. Akurat szczególnie w dziedzinie 
rozwoju sieci handlowo-usługowej, obec­
na 5-latka rozpoczyna prawdziwy prze­
łom w rozwoju Skierniewic. Kierownik 
Wydziału Handlu - J, Tyc, zaznajamia 
mnie z tym, co już jest w realizacji 
oraz co będzie wkrótce budowane w za­
kresie usług podstawowych. Srednia po· 
wierzchnia sklepów w Skierniewicach 
w:vnosl obecnie 46 m kw. (ale SI\ I kilt· 
ki l>O 12 m, w których się handluje). 
Obecnie budowane pawilony Uczą so­
bie po 130 m kw., a przy ul. Mszczonow­
skiej na ukończeniu jest pawilon z NRD 
o powierzchni 400 metrów. Od kwietnia 
w samym centrum przy ul. Jagiellońskiej 
otworzono na parterze cały ciąg skle­
pów, które wyznaczają nowy styl kultu­
ry obsłngi klientów, Jaki odtąd ma obo­
wlązywa6 . w Skierniewicach. Przemiany 
Idą szybko I nawarstwiają się. To Jest 
konieczne Jeszcze w wielu dziedzinach. 
Przy krajowej średniej 30 miejsc ga­
stronomicznych na 1000 mieszkańców, w 
Skierniewicach przypada ich 1. Kombinat 
gastronomiczny na 300 miejsc, kt61')' 
wkrótce stanie przy ul. Daszyńskiego, 
oraz drugi - „Społem" - przy ul. So­
bieskiego na 100 miejsc - to Już będzie 
to minimum, z którym trzeba wystarto­
waó I w teJ dziedzinie. 

Skierniewice - dawniejsze zaplecze re­
gionu typowo rolnego, niezwykle sz:vbko 
zmieniły 11lę w stolicę strefy z przewa­
l!\ funkcji przemysłowo-rolnych na ma­
pie gosp0darczej kraju. Na razie prze­
miany w bazie, macznie wyprzedziły Ja.­
kol6 I tempo zmian pozostałych. 

MARYNA KRAJ 
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PARYi, d. U. STYOZNIA 1882 R. 

Małko kochana! Matko moja! Odbiera.m list Twój, ła.k roz­
llzlera.Ją,cY, ła.k okropny! Matko droga! Ty mi życz)-sz, aby 
mi dobrze I długo dobrze było, Nie, to niepodobna; ja. tyle 
cierpię, ile razy odczytuję który z Twoich listów, O Matko 
moja, ja.k Ty dobra jesteś! Wierz mi, Ma.mo, że gorzko pia.­
czę, kiedy to piszę - chciałbym się Tobie do nóg rzucić. ( •.. ) 
Jaldd mogłaś Twój list zakończyć słowami iż mi niewiele 
dobrego zrobiłaś na tym świecie? Czemże ja byłbym gdyby 
nie Ty, Mamo moja! Wszystko dobre mam od Ciebie 
wurstkiemu złemu sam jestem winien. 

PARYt, d. 8 GRUDNIA um R. 

Matko Moja! Wierz wdzięcznośoł syna, bo ja.Jdeby on po 
tylu laskach śmiał Ci obłudę za wdzięczno§ć przesYlać? Po­
równywam los mój z innych losem I nieraiz mówię sobie, ie 
Ty Matko, jesteś najlepszą z matek! Kiedyż Ciebie Matko, 
uś~isnę, kiedyż rzucę się przed Tobą, na kola.na i powiem Ci, 
t6' była moim Bogiem, aniołem stróżem łYcia mojego! 

GENEWA. d. 15 MARCA 1833 R. 

Matko moja, gdybyś wiedziała jak mi do szczęsc1a Twoich 
listów potrzeba, to byś je częściej wysyłała. (.„) Matko Mo­
ja! Kiedyś w Westminsterze naszego kraju może mi dadzą, 
kąt jaki I Smiej się ze mnie, ale ja. czuję, że mam w sobie 
duszę sławy, która ze mną umrzeć nie może. W ostatnim 
poemacie ukradłem jedną, myśl 1: Twego listu, a.le ją, znacz­
nie osłabiłem w wierszu." 

FRAGMENTY LISTOW DO MATKI J, SLOWACKIEGO 

W. BRONIEWSKI 

Żona 
Oblokł ob?qkana. 

kolory pokłócone, 

(FRAGMENT) 

trzewo pod oknem złamane 
- widzę żonę. 

CMrnieckiego 80; 
pal'ter z ogródkiem. 

„Czy przyjdzie na obiad, cz11 gdzie§ się 
zawieruszi,r?" - myśli n smutkiem, 

'.A ja idę z autobusu „M" 
bo muszę, 
bo już siebie odnala:dem ł włem. 
gdzie mam duszę. 

Zona wyglqda przed dl'ZtOł od oQ1'odu. 
w oczach niepok6J, 
a ja my§lę: „Kochana, mloda"• 
i w sercu spokój, 

W. Broniew&-ki 

CWIERSZll I POEMATYJ 

„ Trzy ciała" 
CłężarM kobieta 

Zdt1 nocq przi,r swołm nit~c.1111fole. 

W jej brzuchu 
poruszyło się dziecko. 

- Połóż rękę na moim bt'Złlchu -
mówi kobieta: 

To, co poruszyło się tak lekko., 
to malutka ręka lub noga · 
naszeuo dziecka. 

Będzie moje i twoJe, 
chociaż tylko ja będę musiała Je Ul'odzł~. 

Mężczyzna przi,rtula sit do nld, 
Oboje czują, to samo. 
W kobiecie porusza się dziecko. 

I tl'zy d!tla lą,czą nawzajem swe cłepło 
nocq, gdy ciężarna kobieta 
leży przy swoim mę!czyźnle. 

:Anna Swlruczi,rmkll 

& auklu „JESTEM BABA"J 

Kolumnę opracowały: 

M. Krajówna, A. Tyszecka 

i DZIENNIK LODZKI nr U9 (811'7) 

SLA WO MIRA SZYMAŃSKA - miem:kacrika 
ut Żeromskiego, je.st matką 5 córek. Wyclw­
wała Je na pełnowartościowe obywatelki. 
Wszystkie są samodzielne, mają wykształcenie 
i pozycję. Jedna z córek je.st kreślarką, dru­
ga magistrem farmacji. dwie wybrały zawód 
nauczycielski. piąta jest pra.coWlll.ikiem umy­
słowym. SzczęśUwa ma.ma z ,,domu pięciu 
dziewcząt", mimo licznej rodziny nigdy nie 
poprzestawała wyłącznie na spraiwach włas­

nego domu i życia. Już od 1945 r. wchodzi w 
skład komisji d fs opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą przy Wydziale Oświaty Dzieilnicy PolP.­
sie. Swoje doświadczenie wychowawcze prze_ 
kazywala w pracy społecznej jako działacz 
TPD, oraz w pełnieniu licznych iillOych funk­
cji społecznych. Szczególnie wiele zrozumie­
nia po.siada pa'lli Sławka dla spraw ludzi star­
szy;ch i samotnych. oraz dz ieci pozbawionych 
opieki pelne i rodziny. Od 1948 r. nieprzerwa­
'llie jest aktywistką Ligi Kobiet. Do dziś jest 
w tej organizacji członkiem prezydium i prze­
wodniczącą Komisji Socjalno-Bytowej przy 
ZD LK na Polf'.~iu. 

Matka trojga dziś już dorosłych dzieci. Potra- spraw swego otoczenia. ZOajdowala czas na 
fila swe córki wychować w szacunlru dla fa- pracę w komitecie domowym i blokowym oraz 
chowej konkretnej działalności. Dwie z nich w FJN. Obecnie jest przewodniczącą Komisji 
posiadają wyfttształcenie ~ze. Trzecia - śre<L Spoleczno-Wych9wawczej przy Komitecie Ob. 
nie techniczne. Pani Marta związała się z wodowym nr 5 FJN, ud.ziela sie także w Tere­
dzialalnością spoleczną już w 1945 r. udziela- nowym Kole LK. 
jąc się nie'lJwyk[e ważnej wówczas akcji „Kro-
pli mleka". Pełniła i pełni dotąd liczne funk-
cje spoleczne - w ruchu spółdzielczym -
„Społem" , FJN. jako ławnik w sądzie. Jest I ZOFIA MYSIAKOWSKA, m.iesz.ltanka ul. 
znaną działaczką LK potrafiącą skupiać wokół Próchnika. Samotnie wychowała trójke d.Z.ieci. 

KIES 
siebie :kobiety zawsze got.owe do posw1ęce01a 
swego czalSU dla s.praw natury ogólnei. 

łódzkie 
mamv 

JANINA STASZEWSKA, pracuje w zawo­
dzie nauczycielskim od 27 lat i będąc szczerze 
oddanym sprawom oświaty pedagogiem, jed­
nocześnie ~howala o:z.wórkę własnych dzie­
ci. Mimo talk powamych obciążeń zawodo­
wych i rodzinnych potrafiła zaOC'ZJilie ukoń­
czyć wyższe studia nauozycielsltie. Znajduje 
też czas i serce dla wszystki.oh problemów 
społecznych, z którym! się styka w swym 
środowi.siku. Ceniona jest szczególnie przez 
rod!Liców uczniów, którzy zaw5'1'e znajdują w 
niej światłego doradcę. Za swą postawę i do­
robek zawodowo-s·poleczny odznaczona Zło­
tym Krzyżem Zasługi oraz Honorowa Odma. 
kam. Lodzi. 

WIKTORIA POTEREK - jest matkĄ 11 
dzieci, które od 1952 r. wychowuje sama. Naj­
młodsze dziecko miało wówczas trzy lata, a 
najstarsze jedenaście. Szieściu chłopców posia-
da wykształcenie zawodowe. a z dziewcząt 

Jeden syn ukończył WAM. 'drugi jest tech­
nikiem, a córka absolwentką szkoły średniej. 
Pani ZOfia swoją miłość do w!asnych dzieci 
potrafiła przelać także na inne w SWYI"l śro­
dowisku. Prowadziła żeńską drużynę barce:-­
ską przy Szkole Podstawowej nr 121. Jest=­
ną i cenioną wychowawczynią mbodzieży, oraz 
działac?.lką spoleczną. 

jedna jest lekarzem, druga stomatologiem, AURELIA WOZNICA. Będąc od 15 lai oro­
trzecia ukończyła Technikum Lączności, a bą samotną i pracując na odpowiedzialnych 
dwie kolejne posiadają wykształcenie średnie. stanowiskach w administracji sama utrzymu. 
Pani Wiktoria umiała wszystkie dzieci wy- je ciężko chorą matkę i dwóch synów. Star­
chować na dobrych obywateli. Z Jej ogromnej szy syn studiuje w PWSSP. Młodszy uczy się 
rodzillly pięciu synów i dwie córki już zato- w Zasadniczej Szkole zawodowej. W swym 
żylo własne domy, a czworo dzieci nadal otoczeniu pani Aurelia Woźnica uważana jesl 
mieszka z matką. CałJcowicie oddana domo~i za przykład 1vzorowej matki . radzącej sabir. 

• 
MARTA SOKOLOWSKA, J; ul. L~powej. 

i żyjąca przede wszystkim jego sprawami, doskonale z niełatwymi 

pani W. Poterek nie izolowała się jednak od I niesie życie codzienne. 

~Portret tej • • • na3p1erwszeJ 
Janina Supeł 

BRYGADZISTKA ODDZIALU 
SZWALNI ZPDz_ „LIDO" 

Moja mama? Pamiętam ją zaWISze 
jako dobrotHwą i wybaczającą psi­
kusy calej naszej czwórki. Pamię­
tam ją również ciągle zabieganą i 
zatroskaną, by jakoś związać koniec 
z końcem w naszym domu. I jakże 
tu nie myśleć z szacunkiem o niej, 
gdy - pamiętam - ciągnęła często 
na swoich barkach cały ciężar pro­
wadzenia domu: Ojciec, jako ko­
munista, bywał bezrobotny. I sa­
ma będąc matką - zastanawiam 
się nieraz, skąd się w niej brało ty_ 
le sily i charakteru? Olf.upację prze­
żyliśmy dzięki jej iµdludzkiemu 
wysiłkowi, by w garnku było zaw­
sze coś do zjedzenia. A przecież -
drżąc o nasze życie - ni~ zawahała 
się ukrywać ~wa1ch przez 
gestapo. 
Dziś mama ma 80 lat. iągle ży­

woma. ciągfte chętna d.-0 niesienia 
pomocy. No cóż, naszą ctwórkę wy. 
chowała na porządnych ludzi. Po­
magała również w chowaniu wnu­
ków. I n'le wiedzieć kiedy rod.zina 
bardzo się rozrosła, a babcia docze­
kała się 8 wnuków. 5 prawnuków i 
jednej pra-prawnuczki.„ (a.t) 

Prof. St. Cwynar 
- Dyr. Szpitala dla Psychicmie 

I Nerwowo Chorych 

Moja matka była zupełnym prze­
ciwieństwem ojca, skU1I>ionego i 
milczącego. Towarzyska, rozgadana, 
pogodna. Pamiętam ją ciągle śpie­
wającą dla nas, siódemki dzieci i 
dla siebie - przy rozlicznych d<)lllo­
wych pracach. Była ostatnią instan­
cją domowych sądów, rozstrzygając 
szybko i raczej bez.błędnie nasze 
dziecięce spory. I. jak sięgnę pamię­
cią, te rodzinne burze trwały -
dzięki niej właśnie - barom krót­
ko. Potem przyszła tragedia. Epide. 
tłiia „czerwonki" zabrala trójkę 
mojego rodzeństwa, kolejna „hisz­
panki" - jeszcze jedno. I wówczas, 
jako dziecko. spostr7;eglem po raz 
pierwszy. tak często obserwowaną 
dziś w mojej zawodowej pracy, cal­
kowitą zmianę osobowości matki: 
stała się milcząca, wzdychająca, 
płacząca. Ale dość o tych sprawach! 

Mama kładła duży nacisk na wy­
chowanie intelektualne dzieci. Za­
prowadziła mnie do szkoły, gdy 
mialero zaledwie 5,5 roku, No, a 
gdy zaczął się okres dojrzewania i 
pierwsze odkrycia, że dzi~ta 
są całkiem ·interesujące, to okazało 
się, że matka ma szczególny dar 
rozmawiania na ten temat. Delikat­
nie, doc€1l'liając wagę tych ~raw, 
ale potrafiąc zarazem rozbudzić 
trochę W.rowego ro2l5ądku i kryty­
cyzm.u. 

Próbował€11Il wielokrotnie 1 bez 
więkiszych rezultatów zaakilimatyzo­
wać mamę w Łodzi. Była ni~e­
jednana. Więc. choć mie.sri:ka daleko 
od naszego miasta, staram się papę 
razy w roku odwiedzić ją. Ma ju:l: 
93 lata. I nadal doskonale zoriento-

AS 

Po prostu matka 
wana je.st we w.szy3łlkich sprawach 
- nie tylko najbliższych, sąsiedz­
kich. ale i politycznych. Silny zwią­
zek emocjonalny łączący nas z nią 

ipozosta1. (at) 

Dr med. 
Andrzej Wajnikonis 

Gdy bardzo prywatnie wspomi­
nam swą matkę, gdy zastanawiam 
się po kim odziedz:iczyłem spuściznę 
duchową, z której jestem zadowolo­
ny - a więc życzliwy, wyrozumia­
ły stosunek do ludzi. to właśnie z 
nią te cechy kojarzę. Matka wycho­
wywała mnie i brata w okresie wy­
iątkowo cięiiki.m dla wszystkich ko­
biet - to jest - wojny. Ojciec spędzi! 
ją w niewoli. a gdy wrócił nie był 
już sobą. Wciąż chorowal i wmeśnie 
zmarł. 

Przez cały ten o.ltres, ze wz.ględu 
na układy 1osu, matka musiała od­
grywać wobec obu swych synów ro­
lę podwójną. radzić sobie mimo nie~ 
przygotowania do tak twardych wy­
magań życia, z bardzo trudnymi 
problemami. Potrafiła utrzymać i 
pokierować naszym losem, a jedno­
cześnie nieustannie zajmować się 
losami ludzi, którzy byli w cięższej 
od nas sytuacj i. Dom, w którym 
mieszkaliśmy w czasie wojny w 
Głownie, byl nieustannie pełen 
uciekinierów. Matka przygarniała 
wszystkich serdecznie. a jej posta­
wa nastawiona na niesienie bezin­
teresownej pomocy. wywarła wielki 
w.pływ na moje życie_ Nie ukry­
wam, że wybierając zawód lekarza 
chciałem jej dorównać zyciową 
dzielnością, oraz ta'k jak ona, być 
zawsze got.owym do pomocy wobec 
potrzebujących. (m.kr.) 

Marian· Wilk 
- &dhmkt Instytutu Historii UŁ 
Rodzice miełi nas dziewięcioro. 

Pięciu synów i dwie córki żyją do 
dziś. W naszej wsi w Konarach w 
pow. rado=zańskim. takie rodzi­
ny nie należały do rzadkości. Kobie­
ty wcześnie wychod'Zily 7.a mąż i na 
za5adiie tradycji nawykłe byly do 
roli filara rodziny. U nas bvło po­
dobnie. O.iciec zajmował sie spra­
wami produk1cji na roli. matka -
dzieciarnią I domem. 

Ojciec kierował nami jakiby z 
dystansu, ale wcześnie zdecydował 
o tym, że wszyscy musimy się 
kształcić. zdobywać zawód. Matka 
- wiadomo jak to matka, była tym 
sercem bijącym wraz z ws:zy.stkimi 
sercami swej gromady. I tak było 

przez cały okres, w którym dzieci I 
kolejno kończyły szkolę i jaik ptaiki 
wytruwały z gniama. Dla mnie 
mai!ika była i do dZiś je.st, s;vrnb<>lem 

ogromnej dobroci i serca. Sam nie 
wiem, jak to jest moi.lliwe, by przy 
niepełnym p0dstawowym wykształ­
ceniu, a więc skromnej przecież 
wiedzy. rozwiązywać najtrudniejsze 
problemy wychowawcze. materialne. 
organizacyjne bez słowa gniewu. 
szemrania. a zawsze tylko dobrym 
słowem i z anielskim uśmiechem. 

Mimo to nigdy nie został zachwia­
ny wśród tak licznego rodzeństwa 
jej autorytet. Potrafiła zakorzenić 
w rodzinie niezwykle silne więzi, 
które do dziś choć jesteśmy rozpro­
szeni, są niezwykle żywe. Matka 
nasza. zawsze przyśpiewuiąca s0b!e 
przy pracach domowych. była dla 
nas symbolem czegoś najpiękniej­
szego - to ~jest pogody ducha. Ta 
właśnie pogoda ducha przejęta po 
niej. mnie i innym z rodzeństwa po­
mogła w niejednej ciężkiej sytua­
cji. (m.kr) 

PRZYPADKOWO SPOTKANY 
PRZECHODZIE~ 
(prosił o incognito) 

Matka? Jak by tu powiedzieć ... 
Je t taka piosenka: .. Nie ma jak u 
mamy „Ciepły piec. czysty kąt"_ r 
to joot chyba najcelniejsza charak­
terystyka. Dla mnie. mężczyzny. 
emocjonalne :S1Prawy związane z 
macierzyństwem nie zawsze są zro­
zumia1e. Ale musi z nim w\ązać 
się dużo uczucia. skoro matki do 
końca wierzą w swoje dzieci. 

(at) 

Zofia Wilczyńska 
- aktorka Teatru im. St Jaracza 

W rodzinie urzędniczej. z jakiej 
pochodzę, role były tradycyjnie po-

dzielone - ojciec „wyżywał się" w 
l)I"aCY, lctóra go całkowicie abso.rbo.. 
wała I na dom nie stal'C2ało mu ani 
sil, ani cierpliwości. Tymi sprawaml 
zajmowała się matka, a nie była to 
sorawa prosta. bo było nas ośmiOII"o 
dzieci - pięć dziewczyn i trzech 
chtopt'ów. Jeśli uświadomię sobie 
teraz, że żywiołem mojej matki 
nigdy n ie było !(ospodarstwo domo­
we, pichcenie. pranie itp.. że nasza 
mama przepadała za tea.trem. a jej 
bohaterkami zresztą uwielbianymi 
były Mesa1ka. Smosarska. Pola Ne_ 
g.ri, to doprawdy dziwię się sama 
lak dokonała tego. że tak ogromną 
czeredę wyprowadziła na ludzi. 
Choć wśród rodzei'1stwa jest inży­

nier, prawnik. handlowiec (śmieje­
mv si~. że jesteśmv zupełnie samo­
wystarczalni pod względem profe­
sji). to o.~obowośt< matki, jej arty. 
styczna dusza. zaciażyla - na upodo­
baniach nas wszvstkkh. Wszyscy 
uwieilbiamy sztuke. interesujemy 
się życiem kulturalnym_ 

.Ja n;p. - niejako z góry zostalam 
i>r:zez matkę przeznaczona do swego 
zawodu. Zostałam aktorką ziszcza­
jąc jej, prawdouod<>bnie n ie soełnio 
ne marzenia. Pod iednym względem 
matkę rozczarowałam - nie miałam 
głosu i nie mogłam śpiewać w ope­
retce. 

Matka moja, mimo porornego an­
tvtalentu pedagogicznego, swą o­
izromną indywidualnością p0trafiła 
zawsze pokierować nami właściwie, 
To. że miała tak skon.kretywwane 
zainteresowania, to że sztuka byla 
dla niej tak ważna. uważamy dziś 
za niezwykle cenne dziedzictwo. Mi­
~o fantazji I roztargnienia, matka 
mezwykle stanowczo przestrzegała 
prawości w naszym postępowaniu. 
Brzydziła się kłamstwem i krętac­
twem. I posługująr się naszymi do­
brymi i gorszymi cechami. umiała 
nas Wł<t:ś;iwie zaw<>tYdzać by zaraz 
na~rod~1c czułością, wyrozumieniem 
i .c1erp~twością. Tego chyba wszyst. 
kie dzi~i oczekują od swych ma­
tek - ciepła. i oparcia w razie nie­
powodzeil. Wtedy matki zajmujące 
sie tylko domem. mogły tym proble­
mom Poświęcić całe swoje zaintere­
sowanie. Dzis ie.st inaczej. 

O tym, JAKA JEST MAMA f 
- mówią 6-Iatk:i z Przedszkola nr 100. 

BASIA: Moja mama nazywa się 
~arta. Jest piękna. jest elektry­
kte.m w kotłown i . Ona tam pisze 
różne rzeczy, ale nie wiem doklad­
nie jakie ... Nie ma też czasu dla 
swojego dziecka. Gdybym była cza­
rodziejem, to wyczarowałabym dla 
niej kwiatki i robota, żeby wszystko 
robił za nią w domu! 

ANIA: Ja bym tam wyczarowala 
tort! 

ADAS: A ja dobrego p.sa, żeby ro­
bil wszystkie zakupy za mamę. 

GABRYS: Ale żeby mama tak <Ru 
go nie pracowała w sklepie - do 
samej nocy! Żeby chodziła ze mną 
na spacery i żeby nie zajmowała się 
tylko Małgośką! 

(a.t) 
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~ Czyste powietrze ~ 
W dniach 1 - 7 czerwca 

§ § 

~ -a1 I' k . § ~ a w o n 1arzy ~ 
~ PI'zekazanie do użyłlltu Zakładów „Uniprot", Móre ostro wzię- ~ 

800 imprez z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziecka 

S ły się do produkcji urządzeń wentylacyjnych i klimatyzacyjnych ~ 
~ dowodzi, że w przemyśle lekkim nie tylko dużo mówi się S 
~ o szkodliwym dzialaniu pyłów przemysłowych na organizm, S 
~ ale i robi się coraz więcej, aby włókniarzom zapewnić lepsze ~ 

„Niech dziecko wszędzie spotka przyjaciół", „Dobra rodzina 
ą/m - szczęściem dziecka", „Dziecko potrzebuje miłości" - oto 
W/fi. hasła, które przyświecać będlł obchodom Miedzynarodowego 

Dnia Dziecka. 
S warunki pracy. Z pomocą „Uniprotowi" idą Gdańskie Zakłady to.'\ 
S Remontowo-Montażowe, produkujące wentylatory. Dla najnow- Sl 
S szych natomiast fabryk urządzenia wentylacyjne i klimatyza- ~ S cyjne sprowadza się ' nierzadko z zagranicy. S: S Niemniej problem zanieczyszczeń powietrza w zakładach S S włókienniczych nadal istnieje, a jest on szczególnie trudny S 
~ do rozwiązania w roszarniach i przędzalniach lnu, zakładach Sj S azbest-owych, oddziałach wstępnej obróbki bawełny, w których ~ S nawet najlepsze urządzenia nie zawsze spełniają swoje zada- S S nie. W dodatku urządzeń tych nie ma za wiele, bowiem do- ~ § ii'.~~~.zasowa produkcja nie zaspokaja jeszcze wszystkich po- § 
§ Zagadnieniom tym poświęcona jes.t rozpoczynająca się dziś w § 
S Domu Technika dwudni-0wa kO'llferencja naukowo-łechniczna, S § zorganizowana przez St-Owarzyszenie Włókienników Polskich. · Sl S W kilkunastu referatach przedstawione zostaną m. in. probie- S 
~ my szkod>liwości minieczyszczeń, jak również dotychczasowe d<;>- ~ 
~ konania w dziedzinie ochrony powietrza. Przedstawion~ zostanie S 
~ działanie nie~tóryóh urządzeń oraz warunki i wyiniki kh S 
~ eksploatacji. . S 
~ W dniu dzisiejszym otwarta zo,stanie też w Domu Technika ~ 
~ wystawa urządzeń odpylających, wentylacyjnych i a.paraturry S: 
~ pomiarowej. Czynna będzie ona do 30 maja w godz. 9-17. ~ 
~ Konferencja i wystawa zbiegają się z 15-leciem dz;iafulności S 
~ Glównej Komisji d /s Wentylacji i KHmatyzacji SWP, która m.~ S S: na swym koncie wiele inicjatyw, zorganizowanych konferencp ~ S: i kursów, a także kilka wydawnictw książkowych. W szystkie S: S: te inicjatywy, podobnie jak dzisiejsza konferencja, maj~ na S: S celu rozwój techniki w zakres ie wentylacji, klimatyzacji i od- S: S pylania. (ik) ~ 

~~H.HHH'/.U/H/HH~/07.U/.U~ 

W naszym mieście działa już 
komitet organizacyjny obchodów, 
na czele którego stanął I sekretarz 
KL PZPR - B. Koperski. Opraco­
wano bogaty program imprez. któ­
re odbywać się będą w okresie od 
l do 7 czerwca. Imprezy organizo­
wane będą przez samorzady mie­
szkańców, komitety rodzicielslcie i 
opiekiuńcze szkół i przed...~Olli, a 
także rady zakładowe w instytu­
cjach i rok:J:adach pracy. Wiele 
imi:>rez org.a.nizować będą koła Li­
gi Kobiet, TPD. TKKF. Lącznie 
odbędzie się przeszło 600 różnego 
ro0011jru imprez, 

W Lodzi czynnych jest 287 pla­
ców zabaw. O&tatmio uruchorrniono 
12 nowych, w tym piękny plac 
P11ZY al. 1 Ma.ja 93/95. W ciąż aktu­
alny jest apel TPD i FJN do za­
kładów pracy o wyprodukowanie 
sprzętu dla tych placów. Zakłado­
w i, który najbardziej :zasłuży się 
w tej dziedzinie, TPD przyzna „Me­
dal dr H. Jordana". 

Sympatycznie za.powiada się 
spotklanie 40 dzieci z prezydentem 
Lodzi - J. Lorensem. Podobne 

Do lowicza na spotkanie z folklorem 
Inauguracyjna impreza maj<>wa 

„Orbisu" w Oporowie (koncert 
przy świecach) udała się nadspo­
dziewanie· Chętnych było więcej 
niż miejsc przyg.<>towanych w au­
tokarach. „Orbis", zachęcony tym, 
organizuje i.v czwartek, 29 maja, 
następną wycieczkę pod hasłem 
„Sp<>tkanie z folklorem". Impreza 
zaplanowana została na 10 godzin. 
Wyjazd o godz. 9.30 sprzed „Grand­
Hotelu". W programie przejazd do 

Lowicza i zwiedzaniie tam skanse­
nu oraz Muzeum Regionalnego. 
Następnie przewidz.iana jest wizy­
ta w Zlak<>wle Borowym • gdzie 
odbędzie s ię spotkanie z twórczy­
nią ludmvą, kitóra poka~e. jak wy­
czarowuje znane łowickie wyoi-

nankl. Na tra.sic znajdzie się także 
Nieborów, gdzie zarezerwowane 
zostały obiady oraz Arkadia. 

.,Orbis" przy ul. Piotrkowskiej 
przyjmuje zamówienia na udział 
w tej a:trakcyjinej imprezie. 

(Kas.) 

NASZE RADY 

spotka:nia organizowane będą z 
przedstawiciel.arni uraędów d.ziel!n.i­
cowych. W dniach 31 maja i 1 
czerwca przedstawi-ciele organiza­
cii młodzieżowych i samot"Ządów 
szkolnych i podwórkowych złożą 
wiązanki kwiatów pod Pomnikiem 
Martyrologii w parku „Promieni­
stych". 

W okresie MDD .nie zapomni się 
o najmłodszych, przebywających w 
roci7Jinach zastępczych, dQID.ach 
d.2liecka, internatach. Dzieci te bę­
dą zapraszane na imprezy środowi­
skowe. Do szpitali pojadą delega­
cje samorządów podwórkowych i 
wręczą swym kolegom drobne upo­
minki. słodycze i kwiaty. 

Specjalrrtle do MDD przygotowu­
je się handel łódzki. Lódź otl1Zy­
mała :np. dodatk<>wY przydział wy­
robów czekoladowych. W Pałacu 
Sportowym trwa kiermasz zaba­
wek. „ Uniwersał" zorganizował 
konkurs rysunkowy dl.a dzieci, a 
maLi laureaci otrzymają ślicme na­
grody. W przygotowaniu są spe­
cj.a.ln€ kiei:mas:ze odzieży i obuwia 
dziecięcego, .zorganizowane zostaną 
t><>kiazy mody d1a najmłodszych. 

W Klubie MPiK 
Spotkanie 

(kąs) 

z ambasadorem KRL -O 
Dziś o· godz. 18 w Klubie MPiK 

(Narutowicza 8/10) gościć będą am­
basador Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej w Polsce 
Paik Nam Soqn i osoby mu towa­
rzyszące. Na spotkanie z ambasa­
dorem KRL-D klub serdecznie za-

' prasza łodzian. (kr) 

Instytucje wyjaśniają 
I 

NAJPIERW PRZYMIARKA I 

MIĘSO, które piecze się w piecyiku n1e wyschni e i nie przy­
pali się, jeżeli wstalwJsz jednocześnie do pieca blasmalne naczv-

niJA2:,;t~d!a, miękko nie popękają podczas gotowania, 2dy wo-. Dar harcerzy 
da jest osolona. 
PRZYPALONĄ PATELNIĘ najłatwiej i najszybaiej oczys.rom 

Pozytywl!l.y S!fJuteik odniosła no- i 
ta.tka pt.: „Sama radość". Dzięki 
ternu kupując coś w „Cenitra1u", 
jak za dawnych dobrych czasów 
klient najipierw będzie mógl przy­
mierzać, a do,piero potem kupo­
wać. Oczywiście. po u.przednim I 
uliszazeniJu pieniężnego zastawu w i 
kasie Olbsłu.g.ującej dane stoisko. J 

A więc zdrowy rozsądek zwy­
ciężył i tym razem. Chironie.nie 
„CootiraJow€.go" dobra przez zmu­
sza:nie klientów do lrupoiw.ania ko­
ta w woolru, olka>Zało si~ nie do 
przyjęcia naiwet dla samych han­
til01Wców. 

(h) 

Striptease w „RarytasiB" 
23-letni Zbigniew Matelski (zam. 

ul. Rojna 11) w dniu 30 grudnia 
ub. roku o godz. 20.30 w . barze „Ra­
rytas" na pl. Niepodległości 4, bę­
d11c w stanie nietrzeźwym, WYWOlal 
zgorszenie wśród konsumentów do­
konując częściowego„. striptease'u. Za 
ten czyn kolegium d/s Wykroczen 
Łódź-Górna ukarało go grzywną w 
wysokości 3 tys. zł (z zamianą na 
:Z miesi11ce aresztu) . Dodatkową ka­
rą jest ogłoszenie orzeczenia kole-
gium w prasie. (J . kr .) 

W kilku zdaniach 
e W Teatn:e „Poniedziałek" Klu­

bu Nauczycielskiego Lódt-Bałuty o 
godz. 19.3(1 „Opowieść o Arras" we­
dług powieści A. Szczypiorskiego. 
W przedstawieniu udział biorą ak­
torzy łódzkich teatrów: A. Czerny, 
D. Hołówko, E . Olszewski, w. Szew 
czyk, T. Tregubowlcz. Reźyseria A. 
Czerny. Spektakl odbędzie się w 
Klubie Nauczycielskim przy ul. 
Piotrkowskiej 137/139. 

e „Reportaie z podr6źy Turcja -
Włechy - Bułgaria" - Impreza z te­
go cyklu dziś o godz. 18 w DDK 
Łódź-Bałuty (ul. Limanowskiego 166). 

e Zakładowy Dom Kultury LZPB 
Im. Obrońców Pokoju (ul. Przędzal­
niana 68) zaprasza na program kaba 
retu „Koleś" według scenariusza T; 
Dobrzyńskiego pt. „Gdzieś tu się 
iskrzy" (reż. I . Kasklewlcz, akom­
paniament Halina Antczak-Rachwa­
lik) - dziś o godz. 18. Wsto;p wolny. 

e Poradnia Medycyny Pracy dla 
dzielnicy Łódź-Górna zostaje prze 
niesi,ona z dniem 26 maja z ul. 
RZ!'.\OWskiej 170. do Przychodni Spe­
c jalistycznej przy ul. Leczniczej 6, 
front, II piętro, pokój 200, telefon 
427-70 (czynna w godz. 8-15). 

e MzDK im. J3r. Znojka (ul. Sie­
dlecka 1) zaprasza na imprezę z o­
kazji Dnia Matki - dziś godz. 17.30. 
w programie spotkanie z aktorką 
Leną Wilczyńską, konkurs pn. „Zna 
ne kobiety" oraz kiermasz książek. 

Nie iałuj mydła myj 
ręce przy każdej okazji 
bez okazji, to się · opłaci. 

siln~ą.UBIC pianę „na twardo", trzeba uprzednio wsypać do i S8ffi0r"ządU UCZDiOWSkiegO 
niej trochę soli (na czubku noża). 

ABY z CYTRYNY wy.cisnąć jak najwięceS soku, należy ją Szkoły prndstawowe1· Nr 48 
przedtem wlożyć na 5 minut do gorącej wody. u 
MOŻESZ SPRA WDZIC czy konserwa jest świeża mocno na­

ciskając palcem d!llo pudełk.a, tak żeby na b~ powstało 
wgłębienie. JeżeLi wgłębienie zacznie słę po pewnym czasie 
wyprostowywać, to 2mak, że konserwa jest nieświeża. 

PALCEM ROWNIEŻ moilna posłużyć się dla sprawdzenia 
świeżości ryby. Naciśnij mocno, jeśli jest św,ieża, ślad palca 
natychmia.s·t z.niknie; jeśli natomiast ślad się utrwali, zyskuje­
my dowód, że ryba jest nieświeża. 
PRZYWIĘDLE JARZYNY będą znów świeże. jeżeli włożymy 

je na godzi:nę do z.i.mnej wody z dodatkiem kilku (3-4) łyżek 
octu. 

Z PRZESOLONEJ ZUPY najlepiej usuwa sól surowy. obra­
ny :ziiemniaik. {c) 

W 
klasie wojeWóchkieJ zanatowa· 
liśmy wczoraj dwie nlespG­
dzianki. Concordia. na. własnym 
boisku przegrała ze Sta Ją (Kut­

no). a k.a.ndydat na. n-ligowca Uległ 
zgierskiemu Borucie. 

W klasie międzypawia.toweJ lider 
grupy ChKS zremisował ze swym 
na.jgroźniejszym przeciwnikiem Unią 
(Skientlewice), Bzura zasłużenie po· 
konała Stal (Głowno), zaś Emjeden 
nie dal szans łódzkiemu Metal owco­
wi. W grupie południowej zwycię­
stwa odnieśli gospodarze spotkań. 
zasłużone zwycięstwo odniósł pabia­
nicki Młodzieniaszek. 

Finiszuje klasa wojewód-zka jun!~· 
rów. Spotkania odbywają się dwa 
razy w tygodniu. Do za.kończenia se­
zonu 1974/75 pozostały jeszc,ze dw1e 
kolejki. Na placu boju p07J0Stał łódz­
ki Włókniarz, który jednym punktem 
wyprzedza Start. O tym która z tych 
drużyn z<iobędzie tytuł mistrza za.­
decyduje bezpośrednie spotkanie 
łódzkich rywa.li w najbliźszy czwar­
tek 29 bm. 

KLASA WOJEWODZKA 

Włókniarz (Pab) - PGgoń Zd. Wo­
la) 2:0 (l:O), Budowlani (Lask) -
Cza.mi (Radomsko) 2:1 (1:0), Boruta 
(Zgierz) - Start (L) 2:1 (2:1), Włók· 
niarz (Zelów) - Piotrcovia 4:2 (~:l), 
ł'.KS Il - Orzeł 1:2 (0:1), Concordia 
(Piotrków) - Stal (Kutno) O:l (0:1), 
Włóknian {I.) - Mofl<>r (Praa2lka) 
1:1 (0!0) 

1. Start 
2. Bo-ruta 
3. Ol'"lel 
4. Włókniarz 
5. Włókniarz 
6. Włókniarz 
7. Motor 
8. Conoordda 
9. Piotrcovia 

10. Pogoń 
14. Radomiak 

12. LKS Il 
13. Stal 
14. Czarni 

TABELA 

(Z) 
(L) 
(Pab.) 

37 :9 
29:17 
28:16 
28:18 
26:20 

24:22 
34:22 
23:23 
23:23 
23:23 
?.1:29 
le:so 
11:35 
9:37 

48-18 
31-19 
38-26 
31-29 
35-32 
33-24 
23-25 
26-H 
30-31 
25-28 
19-32 
22-27 
13-40 
13-44 

KLASA „M" GRUPA POLUDNIOWA 

- Wolanka (Wola Krzyszt) 1:0 (2:0), 
Młodzieniaszek (Pab) - Start (Wie­
luń) 2 :O (O :0) , Pilica (Tom) - Le• 
chia (Tom.) przeniesiony na U.VI. 75„ 
Concordia Il - Kolejarz (Koluszki) 
4 :O (1 :O), Włókniarz II (L) - Warta 
(Sieradz) 1:0 (l:O), PTC (Pab) - LZS 
(Złoczew) 3 :2 fl :2). 

Na · 
bezdrożach 

Gorców 
W Nowy m Targu odbyła slę 6 eli­

minacja motocyklowa do mistrzostw 
świata w rajdach obserwowa ny cl1. 
Staa:iiOW,alo 33 zawodników z 'I 
państw. 

Trasa rajdu, która biegła bar­
dzo tr'U<inym górzystym terenem 
Gorców, liczyła 33 km długośc; oraz 
15 odcinków jazdy obserwowanej. 
uczestnicy eliminacji musieli j ą 
przejechac! t rzylm'otnie. 

Pasjonujący pojedynek toczy'.!! mię­
dzy sobą mistrz świata Brytyjczyk 
M . Rathmell i Szwed B. Sellman. Po 
dw óch ok:;rążeniach morderc~ walki 
obydwaj mieli j edl!lakową ilość pun­
któw karnyoh. Dopiero ostatnie o­
krątenie przechyliło azalę awycię­

stwa na karzyść bardziej doświad­

czonego Angllk,a,1 który dzięki temu 
umocnił 11l1t na prowadzeniu w 
punkte.c'1 p0 I .el!minac:lach. 

Repr ezentanci Polski; ustępowali 

Odwiedziła nas delegacja uczniów 
Szkoły Pods~wowej nr 48 przy ul. 
Rydzowej 15.I· Katarzyna Miszak i 
Dorota Roga1ska z klasy III c, Da­
riusz Obarek z I c i Maciej Kremky 
z V b polnforplowali nas, że samo­
rząd uczniowsk~ i harcerze zorgani­
zowali zbiórkę Jla Centrum Zdrowia 
Dziecka i odbudowę Zamku KrO­
lewskiego w Warszawie. Kwotę w 
wysokości 1.510 zł i 30 gr przekaza­
no poprzez PKO. Dzieciom towarzy 
szył pedagog szkolny - Anna Ja­
rząbek. (k) 

TABELA 

1. Stal (Niewiadów) 
2. Skra 
3. Lech1a 
4. Kolejarz 
5. Wlókniat'z (M) 
7. Stal (Rad) 
8. Warta 
9. Pilica 

10.PTC 
11. Start 
12. Concordia n 
1'3. W!ókn. Il (L) 
14. LZS (Złoczew) 
15. Wo!anka 
16. MloozJeniaszek 

44 :8 
37 ,15 
34:16 
29:23 
27:25 
26 :26 
24:28 
24 :26 
23 :29 
23 :29 
22:30 
22:30 
22:30 
21 :31 
10:42 

77-l'J 
61-27 
55-25 
46-40 
33-53 
30-38 
35-34 
40-42 
'3;1-34 
40-il5 
33-36 
21-29 
28-46 
19-32 
16-57 

KLASA „M" GRUPA POLUDNIOWA 

Sta.l't n - Górnik (Lęczyca) 2 :O 
(1:0), Włókniarz (Al) - Orkan (L) 
O :1 (O :O), Unia. (Skierniewice) 
ChltS 2:2 (2:0), Ner (Poddębice) -mta 
(L) 1:0 (O:O), Emjeden (Żychlin) -
l\leta.lowiec (L) 2:0 (1:0), Widzew Il 
- Energetyk (L) 3 :1 (2 :1), Bzura (O­
zorków) - Stall (Głowno) 4:0 (1:0) , 
Pelikan (Lowiez) - Tęcza (L) 3 :O 
(0:0). 

1. ChKS 
2. Unia 
3. Bzura 
4. Pelikan 
5. Stal (Gl) 
6. Emjeden 
7. Widzew Il 
8. Start II 
9. Górnik 

10. Energety:ic 
11. Orkan 
12. Elta 
13. Włókniarz 
14. Ner 
15. Metalowieo 
16. Tęcza 

TABELA 

(Al) 

46 :8 
35:17 
32 :20 
30:20 
28:24 
28:22 
26:26 
26 :26 
25 :25 
24:28 
22:28 
21 :31 
19 :33 
18:34 
1•8:34 
14:38 

61- $ 
45-29 
47-27 
44-40 
40-35 
40-39 
37-30 
31-33 
32-31 
29-31 
26-4~ 

22-33 
30-42 
33-49 
27-37 

. 111-43 

KLASA WOJEWODZICA .JUNIOROW 

Włókniarz (Pab) - Vis (Sklern) 
2:0 (l:O), Cza.mi (Rad) - Widzew 
1:3 (0:1), PTC (Pab) - Lechia. (Tom) 
5:1 (2:1), Cli.KS - Lodzlanka 1:1 (0:0), 

W tabeli prowadzi Włókniarz fLódź) 
- AS p1't., przed Startem I LKS. 

Ogólnopolska konferencja 
poświecona zagadnieniom zwalczania 

przewlekłych chorób płuc 
• 

układu odidechowego • 
I 

W d!lliu dzisiejszym obraduje oskrzeli i rozedmy płuc" (modera­
w Lodzi ogólnopolska konferencja tor - prof. dr hab. med. W. So­
poświęoona zagadnieniom - prze- snowski z Lodzi). Orugi - .,Le­
wlekłego zapalenia oskrzeli i ro- czenie przewlekłego zapalenia 
zedmy pluc. oskrzeli i rozedmy płuc" (modera-

Referat wprowadzający wygłosi tor - doc. dr hab. E. Nikodemo­
prof. dr hab. Leonard Deloff wicz z Krakowa) i temat trzeci -
z Zabrza. Konferencja poświęcona „Rehabilitacja przewlekłego zapa­
będzie trzem zasadniczym tema- lenia oskrzeli i rozedmy płuc" 
tom. Pierwszy z nich; to: „Etiopa-1 (moderator - dr med. J. Kocha­
togeneza, diagnostyka i epidemio- nowicz z Warszawy). 
lo~ia przewlekłego zapalenia (x) 

__ 199111 __ _ 

:WAŻNE TELEFONY 

lnlormacja telefonlcma 
Strad: Pożarna 08. 666-11. 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kole.Iowa 655-55 
fnformacla PKS: 
Dwon:ec Centralny 
Dworzec Północny 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie !?azowe 
P~otowle energetyczne 
Pogotowie cieDlo'ao'D!ioze 

TEATRY 

03 
795-55 
09 

284-60 

265-96 
747-20 
835-4.6 
395-85 
334-28 
253-11 

WIELKI - godz. 18 Akademla z 
okazji Dnia Matki 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

ł 
SZTUKI <Wieckowskiego :nr 36) 

nieczynne 
HISTORD RUCHU REWOLU-

1 

CYJNEGO rol Gdańska nr W) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA-
FICZNE !Plac Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WLO-
K;IENNICTWA !Piotrkowska 282) 
me czynne 

EWOLUC,JONIZMU Gpark Sienlkie­
wicza) nieczynne 

zoo 
czynne od godz. 9-19 (kasa 
czynna do godz. 18) 

K 1 N A 

BAŁTYK - ,.Safari 5000" jap. 
b/o, godz. 10, 12.15, „Ziemia o­
blecan11" pol. od lat 15 godz. 
16, 19.30 

IWANOWO - „Brltannic w nie­
bezpieczeństwie" ang. od lat 15 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30, 

POLONIA - „Dziewczyna z la­
ską" ang. od lat 15 godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Britannic w 
niebezpleczeństwie" ang . od lat 
15, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19 .30 

WISŁA - „Michaś przywołuje 
świat do porządku" (B) szwectz 
ki b/o, godz 10, 12, 14, „Zie­
mia obiecana" poi. od lat 15, 
godz. 15.45, 19 

WOLNOSC - „Joe Kidd" USA, 
od lat 15 godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 
WŁOKNIARZ „Joe Kldd", 

USA od lat 15 godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

Z .o\CHETA - „Złoto dla zuchwa­
łych" USA, b/o godz. 10, 13, 16, 
19 

STYLOWY-LETNIE - „Pepplno 
podbija Amerykę" wł. godz. 
19.30 (kino czynne tylko w dni 
pogodne) 

ŁDK - „Kabaret " USA od lat 
15 godz. 14.15, 17, 19.45 

STYLOWY - „Ostia" wł. od lat 
18 godz. 15.30, 17.30, (godz. 19.30 
seans zamknięty) 

STUDIO - „Gra" poi. od lat 15 
godz. 15.45, 18, 20.15 

GDYNIA - „Julia, Anna, Ge­
nowefa" poi. od lat 15 godz. 
12.15, 14.30. Pożegnanie z fil­
mem: „100 karabinów" USA 
od lat 15 godz. 10, 17, 19.30 

TATRY - „Zbrodnia w klubie 
tenisowym" włoski od lat 18, 
godz. 10, 19.30 Kino Filmów 
Dziecięcych: „Wydra pana Gra­
hama" (B) ang. b/o godz. 12.30, 
15, 17.15 

Mf,ODA GWARDIA - „ZWYClę­
stwo" (A) poi. b/o godz. 14, 
18, 15, „Lalka" (A) pol. od lat 
15 godz. 18.30 

MUZA - „Płonąca tajga" (A) 
radz. b/o godz. 16, 18, „DaJcle 
sensację na pierwszą stront:" 
włoski od lat 15 godz. 20 

OKA „Jeremiah Johnson" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.30, 
15, 17.30 

POLESIE - „ Władca gór" radz. 
godz. 17, „Dzieciństwo, powoła­
nie i pierwsze PUeżycia Gia­
como Casanovy" wł. od lat 15 
godz. 19 

1 MAJA - „Potop" cz. I pol. 
b/o godz. 15.45, (godz. 19 -
sean~ zamknięty) 

HALKA - „Potop" cz. II poi. 
b/o godz. 16, 19 

PIONIER - „Smierć Indianina" 
(A) rum. b/o godz. 16, „Dwie 
mamy, dwócb ojców" (A) jug. 
od lat 18 godz. 18, 19 .45 

POKOJ - „Król Maciuś I" (A) 
pol. b/o godz. 15.45, „Porozma­
wiajmy o kobietach" USA od 
lat 18 godz. 17.30, 19.30 

REKORD „Zapamiętaj lmię 
swoje" (A) radz. b/o godz. 15, 
17, „Tylko dla orłów" ang. od 
lat 15 godz. 19.15 

ROMA - „Dzielny szeryf Luc­
ky Luke" franc . b /o godz. 10, 
11.45, 13.30, 15.30, „Morderca sa­
motnych kobiet " NRD od lat 
18 godz. 17.15, 19.30 

STOKI - „Tajemniczy blondyn 
w czarnym bucie" franc . od lat 
15 godz. 16, 17.45, 19.30 

SWIT - „Smierć czarnego kró­
la" czechosł. od lat 15 godz. 
14.30, 17, 19.30 

SOJUSZ „Swiniarka I pa-. 
stuch" (A) radz b/o godz. 16.30, 
„Rzym" (B) włoski od lat 18, 
godz. 18.30 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, R. Luksemburg 3, 
Przybyszewskiego 86, Ossowskie­
go 4, Cieszkowskiego 5, Braty­
sławska 2 a. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Położnictwa I Gineko­
rogid (Sterlinga 13) - Klinika Po­
le>żnicza. ul. Curie-Sklodowskie1 
15) - dzielnica Sródmieśc!e oraz 
z dzielnicy Górna. ooradnie K. 
ul. Fellńsk!e.E:(o i Za<o<>lskie1 

SZJ>ital Im. M. Madurowicza -
Klinika POl.-Gin. W AM dzieln;ca 
Polesie nraiz z dzlelnlcY Górna. 
Poradnia K. ul. Przvbwzeiws'k:ie­
l(e>. 

Szl>'ita.t Im. Kapernik·a - dziel­
nica Górna. o<>radnle K. ul. Od­
rzańska. CieszkowskieJ?e>. LCC2.ll\­
oza I Rziiowska 

Szpital Im. H. Wolf dzielni-
ca Bałuty. 

Szpita.l Jm Jordana dzielni-
ca Widzew. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im . Sterlinga (Sterlinga 
1/3). Górna - Szpital im. Jon­
schera (Milionowa 14), Polesie -
Szpital im. Pirogowa (Wólczań· 
ska 195). Sródmieście - Szpita l 
im. Barlickiego (Knpcińskiego 22). 
Widzew - Szpital im. Barlickie­
go (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia urazowa Szpttal 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia - Szpital im. Pi­
rogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital lm. Joń­
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
-- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna. 1>0moc lekairska Stacji 
Pogotowia Ratunkowee:o przy Ul. 
Sienkiewicza 137 tel. 666-66. 

Ogóln<>lódz.ld TelefO!llicznY Punkt 
łnformacYinY dotvczacy oracy 
Placówek służby zdrowia telefon 
615~19 czynny iest w godz. 7-ll! 
oPrócz niedziel i świat. 

TELEFON ZAUFANIA - 331-37 
cz:vniny w dni oowszednie od 
15-7. w niedziele i '-wieta cała 
dObe. 

DARU.J 
KREW 

RATUJ ZYClf! -Włókniarz n (Pab) - Włókniarz 
~ (Moe:roz) 8'1 (2:1), Slo:a (Bełchatów) 

zagranicznym ryw,alom oo naj mniej 
o klasę. Nie chodzilo tu nawet o 
ja.kość sprzętu, gdyż Po1acy jechali 
na dobryeh motocyklach, między 
innymJ na „Yamahach" i „Ossach44

, 

ale o samą umlejętnO'Ść jazdy1 o­
gromne b:raki techniczne, 

Tęcza (L) - LKS 6:0 (2:0). I 
(T,Z.) ~#Jr:u~·yn···nr 
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Aukcja dziel sztuki 

w ramach Tygodni.a Pla­
styki Lódzkiei otwar­
tych będzie wiele wy­

ctaw, na których nasi 
plastycy zaprezentuia swój ar­
tystyczny dorobek. Zorganizo­

wana będzie również (27 bm. 
o godz. 18 w Klubie Dziennika­
rza) aukcja dzieł sztuki na Na­
rodowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia, Fundusz Opieki Społecznej 
I Odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie. 
Znajdą się na niej oleje p0-

pularnych malarzy łódzkich (St. 
Justa, J. Was!ołka, D. Muszyń­
skiej, W. Garboli.ńskiego, H. 

Rozpoczął się 

Tydzień Plastyki 
tódzkiej 

Korbik, K. KęfuJi, M. Jaeschego 
1 innych), uprawiających różne 

Odznacztnia i nagrody 
z okazji 

Dnia 
Działacza 

Kultury 
Jak co roku w dniu Swięta Działacza Kultury, naj­

bardziej wyróżniający się pośród twórców, pracowni· 
ków instytucji kulturalnych, ludzi związanych z popu· 
laryzacją i· upowszechnianiem sztuki spotykają sią 
w Urzędzie Miasta. To święto jest okazją do uhono­
rowania ich za trudną i odpowiedzialną prace. 

I 

BARDZO KIBDYS KRYTYCZNY STAN ŁODZKICH BIBLIO· 
TEK PUBLICZNYCH OD PARU JUŻ LAT ULEGA ZASADNI• 
CZEJ POPRAWIE. SWIADCZY O TYM CHOCIAZBY KILKA 
DANYCH STATYSTYC_ZNYCH. 

Przed 10 laty księgozbiory ich ku pr~ybywają .dwie rejon?w~ bi­
były niezwykle ubogie. Ale . j.ui: I bliotek1 . P.rzyszp1talne) • . A Jakie ~ą 
w roku 1970 na 100 mieszkancow warunki ich pracy? ~ie wszę~e 
wypadały w Lodzi 154 książki, są one najlepsze. Nie wszystkim 
a w r. 1974 - 207,6, przy dalszym przydzielono lokale. odpowiadające 
stałym powiększaniu Ilości 'Volu- temu celowi. Obok bar~zo !lDWO­

minów. Stalo się to możliwe dzię- czesnych i reprezentaC'y1nych Cm>. 
kJi temu że kwoty asygnowane dzielnicówki na Bałutach i na 

Safrin, J. Urbaczewskl, K. Wrzo- w naszy~ mieście na zakup ksią- Górnej!). są również zbyt ciasne 
sek, J. Wilmański, Z. Widerska, żek. wzrosły tak znacznie, że I staroświeckie (peryferyjne tego 
F. Zukowski. Nagrody ministra w skali ogólnokrajowej należą do t~u_ i;>lacówki P~ ul. Obyw.atel.-
lcultury i sztuki - M. Kuna, S. najwyższych! ~e.1 1 Plato~oweJ). . . . 
Myszkorowska,. A. Ogińska. A. Wzrosła również liczba czytelni- O problemie tym pJ.Sahśmy j.ui 
Szram. ków: w roku 1970 (który był ro- swego czasu obszerniej. Tu chce-

W imieniu odmacwnych głos Idem poważnych już osiągnięć), na my zaz.naczyć, że łódzkie bibliote­
zabral W. Ja.wis. Dziękując za za- 100 mieszkańców korzystających ki rejQl!lowe nie są rozmieszczone 
szczytne wyróżnienia podkreślił, z bibliotek pyto 20 6 a w roku bezbłędnie. Mapa sieci bibliotecz-
że są one dowodami uznania za 1974 - 22 9'. ' ' nej wvkazuje w niektórych reltio-

_ konwencja malarstwa. Dalej 
: grafika, (akwarele, tusze, lino- W sobotę, w obecności sekl"eta­
- ryty. litografie) oraz gobeliny. rza KL PZPR - Z. Falińskieao, 

dotychC!'U!Bową działalność, ale tak- I jeszcz~ jedna ocena statystycz- nach. miasta zbytnie zagęszczenie 
Z. Borkowskiego, S. CUchra-Cu- że I przede wszystkim mobilizacją na. Ogólnie przyjmuje się, że llośc1 tych placówek, natomiast 
krowskiego, E. Dzundzę, Z. ~ do podejmowania nowych zadań. jedna biblioteka publicz.na powin- w innych obserwujemy niepokoją-

Cena wywoławcza dla dziel wiceprezydent.a J. Morawca, 
malarskich 600 zł, dla gra.fiki - wiceprzewodniczący Rady Narodo-
300 zl, a dla gobelinów - 1.000 wej - G. GórtowskJ wręczył wy­
zlotych. róimionym dział.aozoan kultury od-

dlewskiego, Janinę Barłwlg, A. Wszystkim dzlałacwm kultury, na obsługiwać 10 tys. czytelników. co wielkie białe plamy. 
Jóźwiaka, Z. Józefowicza, J. Kwle· na ręce zgromadzonych na sobot- Natomiast w Lodz.i w roku 1970 Występuje to przede wszystkim 
cińsklego, W. Kalisza, J. Koja, M. niej uroczystości, najlepsze b- na 1 bibliotekę publiczną przypa- w dz.ielnicy Bałuty. Jej poludnio­
Karbowiak-Pawlak, Sabinę Ła~md, czenla dalszej pomyślnej pracy, dal-O 9322 czytelników, a 4 lata wa część bogata iest w biblioteki. 
K. Misztelę, I. Popławską,, R. Su- wielu oslągnię6 w działalności za- później - 8522 Jest to globalna natomiast w oółnocnej obserwuje­
rowca, Jadwigę Wendorff. J. Wa- wodoweJ, społecznej i w tyciu o- suma ogólnołódzka. Niekorzystnie my Ich niedostatek. Brak Ich np. 
wrzaka. Dyplomy ministra kultu- soblstym złożył z. Fall6sfd. jednak sytuacja kształtuje się w da~szych rejonach w niezwykle 
r:v i sztuki otNYIJlAli: R. Brudzy6- Podobne uroczystości, spotkiania w dzielnicy Bałuty, która, rozbu- szybkim tempie rozbudowującej 
ski, A. Brzozowski, T. Czapli6skł. z dział.aczam.i kultury odbywały się dowując się w niezwykle szybkim s!ę ul. Lagiewnickiej. Na margine­
T. Gawroński, M. Gwizdka. A. w miinionym tygodniu we wszyst- tempie, pozostaje w tyle. sie dodajmy tutaj, że wzorowo 

Aukcję, która zapowiada się znaczenia i dyplomy (n.a zdjęciu 
bardzo ak . . "-'ć u góry). 

a~ cy1rue, prowa""' Ra.da Państwa przyznala Kirzyże 
będzie aktor teatrów krakow- Kawalerskie Orderu Odrod?zenia 
lkich - Piotr Skrzynecki. Polski: K. Borkowskiemu, W. Ja-

Warto będzie tak:l:e wkrótce wisowi, J. Swinarskiej, Złote Krzy­
obejrzeć W}"Stawy: maJ.airstwa że Zaslugi: K. Iwińskiemu, W, 
E. i J. Habdasów (w hallu U- Kwaskowsklemu, K. Maliszewskle-

Gieraga, Balina Korbik, A. Nah- kich dzielnicach Lodzi. Cri?) W rok.u ubiegłym w skład sieci pracująca biblioteka dla dzieci 
lik, Z. Ostalczyk, E. Pasiecznik, łódzkich bibliotek publicznych i młodzie:!;y Przy ul. Limanowskie-

rzędu Wojewódzkiego), akware- I M i Odznak Zasł 
li E. H.abd"•~ (Widzewska Ga- mu, • azurow • ą " u­

...,.. żony Dzia.taeiz Kultury" wyróżnio-
Anna Płoszaj, H, Rumowska, H. Fot.: A. Wach wchodziły 92 biblioteki (w tym ro- go 42/44, gnieździ się nadal 

l 
w dwóch izbach. a sprawa znale-

lerla Sztuk.i.), malarstwa A. Szo- no: F. Bąbola. W. Budzyńskiego, 
nerta (w Klubie Nauczyciela), 
malarstwa Teresy Szurnig3;j <w I Eskalac1' a 

llUłllllllllłJ lllllllHlf UłJU łllłłllllłllllllllllłlllllllllllllllłllllllłlłlłlllllllnlllłlllllłlllllllllllllllllłlllllllłlll ~~~fa ci:~:~ę 0:r';~~ni;:: l~ł: 
gmachu Teatru Wielkiego), . 
malarstwa Cz. Wojciechowskie- Pul:kowruk Franz Pfyf:!er, naczel-: 
go (w Galer:li na Piętrze ul. ny dowódca gwardl!i S7JWaj~ieJ 
Jaracza 7). . ' == zw:O~f:;;; ~owil W7llll! 
~sta ~w rue jest pe~ nić 0 10 procent silę liczebną tej 

-: ~ej ciąg dalszy podamy póz- formacji Komunikat naczelnego do 
rueJ. wódcy informuje, że w wyniiku 

Tydzie6 Plastyki LódzkleJ za- .,s~eroko zakrojonej akcji rekiruta­
lnauguruje 27 bm. o godz. 12 cyjnej na terenie Szwajcarii'• przy­
otwarcie IV Ogólnopolskiej Wy- jętych zostanie 7, jak najstaranniej 
stawy Pokonkursowej Grafiki w pod względem w~ i postury 
Ośrodku Propagandy Sztuki, wyselekcjonowanych rekrutów i 
Jest to impreza kulturalna, wy- tym samym szeregi. gw&rdii po.. 
sokiej rangi 1 godna szerszego większą 6ię do 85 dorodnych S:?JWad 
omówienia. (M. J.) carów. 

Londyńsku wystawo 
Jaka będzie „trzy· 

nastka" dla WFO w cza­
sie najbliższego Festiwa· 
lu Filmów Krót~ometra· 
iowych w K okowie t 
Dlaczego właśnie „trzy­
nastka"? Otóż, jak nigdy 
dotąd, łódzką oświatów­
kę w festiwalowych zma­
ganiach reprezentować 
będzie tyle właśnie fil-

Konstantego Mackiewicza Oczywiście, dziś trudno prze­
widzieć, kto zwycięży, niemniej 
jednak chcemy zwrócić uwagę na 
film według scenariusza i w re­
żyserii W. Wiszniewskiego, ze 
zdjęciami Z. Rybczyńskiego I mu­
zyką J. Hajduna „WANDA GOS­
CIMffiSKA - Wl.OKNIARKA''. 
Twórcy nadali prawdziwie arty-

stycl'Jily i ciekawy ksz.talt biogra­
fii popularnej włókniarki - Bu­
downiczego Polski Ludowej. Wie­
le tu poetyckich impresji, re­
fleksji Ideowych i prostych życio­
wych mądrości. 

Ile obrazów stworz11i Konstanty Mackieuńoi w ciągu swego 
dlugtego i bardZ-O pracowitego tycia? Dwa ti/s lące? Czy trzy? Na 
to pytanie nie umie od.powiedzlec sam mistrz I Wtad.omo natomta•t. 
:te obrazy jego rozproszone są doslowni e Po calym ~wiecie. Zna. 
leźc je mo:tna we Francji, Austrii, Skandynawii, w Niemczech 
USA, w Kanad.zie, w Australii, N<YWej Zelana!!. a nawet„. w Chi• 
nach i na Wyspach Bahama„. mów. 

Choćby ze względu na znakomi­
tą kreację sympatycznego chłopca, 
film według scenariusza i w re· 
żyserii Jadwigi Żukowskiej „DA-

Niedawno jego obraz 1 „Perla Morza 
Sródzlemnego". przedstawta;ący Ili 
dramatyczny sposób rozsypywanie 
się Wenecji, wystawiony byl na eks· 
pozycji mlędzynarodoWej w Monako, 
ostatnio za~. otwarto wystawę lego 
prac w !:.ondynie w tamtejszym Pol­
skim Ośrodku Kulturm11ym. (16 D"· 
vonshire Street}. 

Znalazly się na niej obok prac 
najdawniejszych (,,UU.ca w Odessie") 
również t pó:fnle;sze dziela K. Mac­
kiewicza m. tn. oleje ze znakomite­
go antywojennego cykiu „Tu bytł 

Pocztówka 
z Austrii 

Tyrol naleły do najpiękniejszych 
zakątków Europy. Atrakcyjnie 
położone w Alpach miasteczka 
ściągają tysiące turystów. Rejon 
łłr.11 zam~ przez blisko pół 
miliona ludzi ma teł du:te zna· 
czenie dla gospodarki kraju. 
Znajdują się tu bogactwa mine­
ralne - sól, miedt, boksyty 
oraz rozwinięty przemysł cheml· 
czny, włókienniczy I drzewny. 

CAi' - Votava 

ludzie", M który autM otrzymał 
swego czasu nagro<ię ministra kultu­
ry i sztuki, dalej kapltatne w kol.o· 
rze I Trompozycjl katedry, pejzaże, 
martwe naturu itct 

REK DZIEDZIECH" zjedna sobie 
na pewno sympatię festiwalowej 
publiczności. Oby także jurorów 
(zdjęcia J. Mierosławski, St. Sii­
skowskl, J. Zuk-Zukowski). A ?to 

„Chocl.aż w obrazach Macklewlcll:a 
czytamy w katalogu wystawy 

londyńskiej - wldztmy wyraźnie ce­
chy wielkich prądów artystyczn11ch 
lat 1910-1920, bardzo charakterystycz­
na ;est dla nteg0 indywidualna for­
ma ekspresji. Jego obrazy nie mogą 
byc Identyfikowane z 1aklmlcólwie1' 
prądem awangardcWym, chociaż kat­
dy z nich wywarz na nim pt>Wlen 
wplyw. Pozostal on niezależny od. 
jakiejkolwiek grupy artystycznej, czu 
artystycznego kierunku! !.„" 

Ponad 20 zespołów wokalnych, !nsłlrumenta.lnych wzięło udzial pozostałe tytuły filmów, które re· 
w Ogólnołódzkim Przeglądzie Amatorskich Zespołów Estradowych, prezentować będą WFO: „Pięcio­
zorgaruzowanym przez. Lóclzką Radę Zw. Zaw„ Zara. Lóclzki ZMS bój nowoczesny" - B. Dziworskie-
! S M ki Es d · Dr kilk go, „Kronika Fabryki Fajansu" -

towarzyszenie uzy · tra OWeJ. ogą · ustopniowych elimi- A. Papuzińskiego, „Srodek drogi" 
nacji jury wyłoniło najlepszych. W kategorii zespołów wokalnych 
I miejsce przypadło zespołowi „Pryzmat" z Domu Kultury „Lutnia", - P. Andrejewa, „Aleksander Gie­

·11 - zespołom „Sen" z Domu Kultury Bałuty i „Arat" z ZDK im. rymski", „W altanie" - S. _Gra-
"-1 hl ki Wś 'd 1 · k In h 1 . . bowskiego, „Poeta na traktorze" „ arc ews ego. .~o zespo ow wo a o-muzycz~yc „ mteJsce _ K. Muchy , „Sen 0 Kurozłę-

1 tak 1est na pewnol Przekorn11 
Indywidualista Konstanty Mackiewicz, 
przerzucając stę z tematu na temat 
ł eksperymentuj4c odważnie, 1>0%'0-
itaje zawsze Mticklewlczeml 

zd.obyła grupa „An~ki reprezentująca Klub „Prząśmczk~ z Zakła- kach" - s. Janickiego, „Porozma­
dow ~ Maja. DrugI!3 n;ii?,jsce - zespót Klubu Pracowm~ów .~łużby I wiajmy 0 komputerach" _ E. 
Zdrowia, ITI :- „W~,lan1e z Klubu ZMS pr~y Z~S „Anilana oraz Czurki, „Pieśń niepodległa" - E. 
„Spółka ak~nna 75 z Kl~bu ZP~ „Lodex . Wsród zespołów .m~; Pałczyńskiego, „Ich sprawa" -

zycz:nych na1lepszy okazał .~1ę „~~ Street _Band . Jazz Corporat1~~ w. Wasilewskiego, „Diagnoza" -
rz Dom.u K~tu~ „Lokator '. "'.7yrozmono takze solistów: J. Studzin- Szczygla, „Kształt chwili" - e, 
i5ką, T. Suw1elskiego, K. Kmiecia, J. Barczaka. 1\lościckieiro. (rg) 

Laureatów ocenicie s.aani w czasie koncertu, który odbędzie 1Się Na zdjęciu: bohater filmu Da-
29 maja o godz. 15 w Amfiteatrze Widzewskim. (rg) rek Dziedziech"- " M, JAGOSZEWSKl 

óżne bywają fałszywe akordy, ale ten, 
o którym chcę pisać, r.azi nie tyle u­
cho, oo powonienie !Qażdego, kto znaj-
dzie się w miejscu tak bardzo przy­

ciąg.ającym turystów krajowych i zagrainicz­
:nych, jakim jest bezsprzeC2l!l.ie Żelazowa 
Wola. TurystyCZIIle pielgrzymki ciągną tu od 
wczesnej wiosny, tyle, że wszystkim na ogół 
wiadomo, że do żelawwej Woli przyjeżd2la 
się patrzeć i podińwiać (np. urodę parku 
i mieszczącego Bię w n im słynnego dwor­
ku), sluchać - jeśli tra.filio się na niedziel­
ny kOl!l.cert - ale raczej nie po to, by wą­
chać. 

Po prawdzie arie brak tu przepięknych l 
licznych odmian b.zów. ale ich zapach Uu­
mi bijący w nozdru IB m r ó d, ho nawet 
ze względu na najwybredniejszych pury­
stów językowych zwykłym brzydkim zapa­
chem na.71Wać tego jednak nie można. Jest to 
fetor stra&Zlly, mdlący i wymiotny, a na­
wącha~em się go w minioną niedzielę w że­
lazowej Woli tyle, że na samo wspomnie­
nie robi mi &ię po prostu niedobrze. 

ów obrzydliwy :w.duch unosi się i rozpel­
za po terenie parlru, po którym biegał nie­
gdyś mały Frycek, a dziś .z nabożną czcią 
stąpają turyśc:i w wieku od lat 3 do 100„. 
Nie stąpają tak jednak długo. Ci najmniej­
si nader szybko wybuchają płaczem, tym 
nieco starszym ów smród z a g l u 1 z a na:l­
piękm.iejsze tony mazurków I polonezów, a 
większości turystów straszny fetor oddy­
chać po prostu nie daje, obrzydza pobyt w 

parlru, k.a:l:e rzuci~ oo prędzej okiem na 
slynny dworek i uciekać z reszt.kiami tchu 
w piersi„. 
Zródłem owego smrodu (by pozostać już 

przy najwłaściwiej oddającej istotę rzeczy 
terminologii), jest płynący pr.zez park pa­
rometrowej szerokości kan.al (rzeczka?), a:a-

.... 

• 
I 

truty jakimH k.lekam! ł wypeWony cieczą, 
której a.kładu chemicznego określić !Jię nie 
podejmuję. Jedno jest pewne - to oo pły­
lllie - cuchnie w sposób straszliwy i przez 
mostek - n.ad kanałem wdzlięcznym łukiem 
pr.zerzucony - przechodzić trzeba w naj· 
wyższym pośpiechu. W sam nurt nie radził· 
bym patrzeć, a nad obrzydliwe, obślimacz.a· 
łe lnie mniej cuchnącym szlamem brzegi 
zejść mógłby jedyin~e samobójca. 

Ws:.zystk:.o 1'0 necz jasna, 'W!PWWact. Pl'H• 

c!ąg.ające przez park tłumy turystów w od· 
powiednią dla tego miejsca atmosferę i na­
strój. Powiada - i nie bez racji - pan 
Jerzy Waldorff. Że „muzyka łagodzi obycza­
je". Zapewne, ale nie w takiej jednakże 
scenerii jak Fryderyka Chopina dom rodzin­
ny i nie przy słucham:iu w tymże miejscu 
jego kompozycji. 

Brzmi to rzecz jasna jak bluźnierstwo, ale 
w końcu faktem jest - i to nie tylko mo­
im okiem i uchem zarejestrowanym (że o 
nosie me wspomnę) - iż niejeden mocno 
iMIWet w sonatę c-dur zasłuchany rodak du­
sząc się od smrodu i nos palcami zatykając 
zwierza się drugiemu ledwie dyszącemu ro­
dakowi: „O k.„. ! Tadek, jak tu cholernle u 
tego Chopin.a śmierdzi. Niech ich szlag tra­
fi z taką wycieczką! Spieprzajmy do auto­
kiaru, bo rzygnę„." 

Co mówią na podobny temat cud:zoziem­
ey, te.go już nie not.owalem, bom w obco­
plemiennych przekleństwach nie najmocniej­
cy. Wystarczyły mi Jednak grymasy obrzy­
dzenia na tw.arzach, pokazyWanie palcami 
ohydnego ścieku i zdziwi0111e - ba - prze­
rażone spojrzenia pielgrzymujących z dale­
ka do Zela.oowej Wol;i przybyszów, z któ­
rych żaden zrozumieć i wybaczyć nie mógl, 
że coś takiieg-0 - tutaj - w takim miej­
scu - tolerować można. 

.Atno, widać można - tyle, że u wejścia 
- na tablicy zabraniającej wjazdu na te­
ren parku z dziecinnymi wózkami, wchoclze­
ni.a z psami itp. należałoby jeszcze dopisać: 
„Uwaga - Chopin - nie wąchać!" 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK 

e DZIENNIK J.()DZKI Ili' llł (811'1t 

Z kolei w dzielnicy Polesie 
w okolicy Dworca Kaliskiego (od 
strony miasta) nie uruchomfQl!lo 
dotychczas żadnej biblioteki rejo­
nowej, natomiast w dzielnicy 
Górnej oomiędzv biblioteką przy 
Rondzie Titowa I przy ul. Rudz­
kiej 7 istnieje ogromna biała pla­
ma, czekająca na wypełnienie 
itd. 

O tych I Innych jeszcze niedo­
statkach łrzeba będzie pamiętat1 
przy planowaniu dalszej rozbudo­
wy sieci łódzkich bibliotek pu­
blicznych. lstniejące tu luki musi­
my wypełnić bardziej - sensownie, 
z pożytkiem dla miłośników 
książki. 

M.J. 

' w TeatrZ'e Powszechnym 
Nie są to jednak tytuly spektakl!, 

które znajdziecie w repertuarze Te­
atru Powszechnego. Obie insceniza­
cje przywiezie bowiem do Ład.zł 
Teatr S, K. Neumanna z Pragi. Ze· 
spó! gośctc bęazie w naszym mieś­
cie w połowie czerwca (spektakle w 
dniu 17 i 18. VI.). 

Wizyta jest wynikiem coraz owoc­
niej rozwijającej się wspólpracy tej 
sceny z Teatrem Powszechnym. W 
ub roku nasz zespól qo8ctl w Pra· 
d.ze przedstawiając „ Matkę Courage" 
B. Brechta I ,,Wkrótce nadejdą bra· 
cla" J, Krasińskiego. Niedawno w 
stolicy Czechoslowacjl zaprezentowa­
no „Ich czworo" G. ZaDo!skiei w re· 

:ty serii R. Sobolewskiego, nat.o rnl.ist 
lódzka publtczno~ć mtala okazję po. 
znać dramat A. V. Mrstikovych 
„Dziewczyna na sprzedaż", w reali­
zacji czechoslowacklch twórców. 

Niebawem poinformujemy szczegd­
iowo o spektaklach, które orzywie• 
zie do Łodzi świetny zespól S. K. 
Neumanna. Ponieważ jednak wizyta 
tego teatru wzbudz!la duże zaintere­
sowanie, Informujemy, że kasa Te• 
atru Powszechnego prowadzi jut 
przedsprzedaż biletów (cod~ienn!e ie 
1D11jątklem ponled.zialków, w godz. 
10-13 I 16-19). 

(rg) 

Na zdjęciu: Hana Davidova w rod 
Ewv Szwaczlcl. 



Tłłum. BARBARA KAl':.AMACKA Mai~ miał pr.zyik.rlł świadomo.ść, ł.e nie prze'.k.alzal teł kt­
śle swego wyobrażenia o Leontyrue Faverges i obrazu jej 
mieszkania, gdzie niegdyś żonaci paa:iowde o dobrej reputacji 
zachodzili dyskretnie, żeby poswawolić w ukryciu grubych za­
słon. 

„Jestem ruewiJni!ly! One jut rue tyły„." PONIEDZIAŁEK, Zł MAJA 

PROGRAM I 

towe. 21.55 Teatr PR - „Papierowa 
róża" - słuch. 22.25 D. Scarlatti -
Sonaty. 22.35 Dzieła Tadeusza Bairda 
- aud. 23 .00 Wiad. 

W sądowej sali, pemei niczym widownlia ildina, birlllYliało llo 
jak rozpaczliwe ktamstwo. Dla stłoczonych tu ludzi, mających 
spraiwę tylko z gazet, a chyba rÓWll'lież dla przysięgłych, Ga­
.ston Meuraint był zabójcą, który niie wahał się podnieść ręki 
na dziecko, a gdy nie umierało dość szybko, znlecler.pUwiOillY 
udusił je jedwabną poduszką. 

9.00 Wlad. 9.05 „Dla mamy" - aud . 
sł.-muz. 9.25 Słynne radzieckie zesp. 
10.00 Co czyta kraj. 10.08 Tańce z 
różnych epok. 10.30 „Dlaczego tak, 
dlaczego nie" - fragm. pow. 10.40 
Leksykon jazzu „C". 11.00 „Górnik" 
- ekspres muz. U .18 Nie tylko dla 
kierowców. 11.25 Alfabet Polski. 11.30 
Koncert. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.20 Chwila muzyki. 12.25 Muz. po­
cztówki z Rygi. 12.40 Koncert ży­
czeń. 13.00 Piosenki z różnych kra­
jów. 13.15 Alfabet Polski. 13.30 Ryt­
my młodych. 14.00 Wieś tańczy i 
śpiewa. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35 
Beat znad Dunaju. 15.00 Wiad. 15.05 
Listy z Polski. 15.10 Mały koncert. 
15.35 Nowości muz. 16.00." Wiad. 16.10 
Propozycje do Listy przebojów. 16.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 o ma­
mie śpiewa świat . 17.00 Radiokurler. 
17.20 „Kolumbowie Radiofonll w Pol­
sce". 18.00 Muzyka I aktualności. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Jubileuszowe spotkanie. 19.00 Dzien­
nlk. 19.15 Gwiazdy estrad. 19.45 
Rytm. rynek, reklam.a. 20.00 Nau­
kowcy rolnikom. 2<! .15 Płytoteka 

PROGAM Ili 

10.05 Ballady z morałem. 10.30 Eks• 
presem przez świąt. 10.35 Gitarowe 
sola. 10.50 „Szczęściarz" - odc. 13 
pow. 11.00 Na estradzie Bruno Lau­
zi. 11.20 życie rodzinne - magazyn. 
11.50 Gitarowe sola. 12.05 Z kraju I 
ze świata. 12.20 Chwila muzyki. 12.25 
Za klerownlcą 13.00 Dzień jak co 
dzień - mag. 15.00 Ekspresem przez 
świat . 15.10 W kręgu jazzu. 15.30 
Kwadrans akademicki. 15.45 Organy 
katedry w Kamienlu Pomorskim. 
16.15 Pod dachami Paryża . 16.45 
Nasz rok 75. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 „Przedział morderców" 
- 10 odc. pow. 17.15 Kiermasz płyt. 
17.40 Pisarz miesiąca - St Zieliń­
ski. 18.00 Muzykobranie. 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.45 Piosenki 
- pastisze. 19 .00 „Noce i dnie" -
pow. 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Muz. poczta UKF. 20.00 „In 
Alta s'lpa" - aud 20.15 Bluesy Idy 
Cox. 20.2~ Nie czytaliście - to po­
słuchajcie . 20.45 60 minut na godzi­
nę - aud. 21.45 Opera tygodnla -
G. Puccini - „Płaszcz". 22.00 Fakty 
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów D . Bowie. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 

Dochodziła godziina jedenasta. Ozy uczestnicy procesu za-

Byw.alo~ że przed skostnialymi unzędn.ik.ami trybunalu Mai­
gret sam zaciska] nieraz pięści zirytowany i wściekły. Me na­
wet dziś zdawał .sobie sprawę, że jego zemtainia ukazują za­
ledwie schematyczny, pozbawiony życia obraz. Niby wszystko, 
co tu powiedział. bylo prawdziwe, lecz nie czulo się w tym 
ciężaru rzeczy, ich gęstości, drgania, ich zapachu. 

chowali poczucie czasu i swoich prywaitnych spr.aw? Pośród 
przysięgłych zasiadał pewden sprzedaiwca ptaków z Quai de la 
Megisserie i drobny przedsiębiorca z bl'lalllży ołowianej, k,tóry 
pracował w swej fabryczce z dwoma robotrnik.ami. 

Ozy był między nimi ktoś, kt.o miał ronę w rodzaju Ginette 
Meuralllt? I klto wlieczorami oddaje się lektuir·ze podobnyieh 
dzieł? 

Na przykład wydawało mu sdę niezbęd!l1e, aby ci co mają 
osądzić Gastona Meurant znali atmosferę mieszkania przy bul­
warze de CharOll'lile, tak jak on ją poznał. Zamkinięty w dwu 
zdaniach opis niewiele iest wart. 

- Proszę kontynuować, panie komisall"zu. 
- Zażąą.atem od oskarżonego dokład!l1ego spi1a1W<YZdain.ia z po-

Jego samego od razu zafrapowało to miejsce. Wielki, pełen 
dzieciatych małżeństw dom, Mórego okna wychodziły na cmen­
tarz. Wedle jakichże wznrów urządzone zostało w taik:im do­
mu mieszkanie Meurantów? Ozdobne i pustawe zarazem. W 
sypialni zamiast prawdziwego łóZka stał jeden z tych tapcza- • 
nów z zaokrąglonymi rogami, pokryty pomarańczową saitY'ną, 
otoczony półkami. które nazywają „co.syoorners". Maigret pró­
bował wyobrazić sobie rzemieśbn.ika pracującego caly dzień 
w głębi podwórka, gdy ukończywszy zajęcia wraca do tego 
mieszkania przypominającego kolorowe zdjęcie w magazyrułch: 
światła przyćmione, prawie jak na ulicy Manuel, meble zbyt 
lekkie I błyszczące, blade kolory.„ 

południa w dniu 27 lutego. O drugiej jak 2Jwyik.le otwarł sklep 
i zawiesił na dr2lwi.ach kartkę z informacją, że mo~a go zna­
leźć w warsztacie. Miał do wykończenia sporo t\allll. O C2!Wa.r­
tej za.pa.1.ił lampy i poszedl oświetlić wysitarwę. Według jego 
relacji, nieco przed szóstą, usłyszał kroki w podwórku. Zapu­
kam-O do olmla. Był to starszy mężczyzna, Mórego nigdy przed­
tem nie widział. S=kał płaskie; ramy w stylu romaJ11tyc2'l!1ym, 
czterdzieści na pięćdziesiąt pięć centyinetrów, dla kupio.nego 
niedawno włoskiego gwaszu. Meuraint pokazał mu wzory róż­
nych rozmiMów. Po zapytainiu o cenę, staruszek odszedł. 

1

20.50 Kronlka sportowa. 21.00 „ Ucze­
ni w anegdocie". 21.15 Echa mu­
zyczne. 21.45 Herbie Mann gra w 
rytmie „reggae". 22.00 Dziennik. 

i 22.15 Muzyka lud. 22.30 Proponuje-

- Ozy odnaleziono go? 
- Taik, panie przewodll\iczący. Alle dopiero po trzech tygod-

niach. Jest to pewien nauczyciel gry na fortepianie, nazwiskiem 
Germaiim Lombras, zamieszkały przy ulicy Picpus. 

my I zapraszamy. 22.45 Minlrecltal 
wieczoru A. Dąbrowski. 23.00 Wiad. - Flrzeslu.chfwał go pan osobiście? TELEWIZJA 

PROGRAM I I jeszcze książki Meurantów na pólkach, kupowane naj.wi­
doczniej okazyjnie u bukinistów lub w kioskach: „Wojna 
i pokój", osiemnaście oprawnych tomów „Historii Konsiuilatu 
i Cesarstwa" - w woniejącym już pleśnią st.arY'm wydaniu; 
,.Madame Bovary", jakieś dzieło o dzikich zwierzętach i tuż 
obok „Historia wierzeń religijnych". Świadczyły. że ich wła­
ściciel chaotycznie poszukuje wiedzy. W tym samym pokoju 
piętrzyły się pisma kobiece, pstrokate magazyny, przeglądy fil­
mowe, popul.ame romanse, bez wątpienia strawa Ginette Meu­
rant. Podobnie jak płyty przy patefonie, wyłącznie z nagr&lllia­
mi sentymentalnych piosenek. 

- Talk, panie przewodniczący. Twierdził, że rzeczywiście byl 
PROGRAM II w wars2Jtacie MeuNłiillta nieco przed godzilllą szóstą. Przypad­

kiem przechodzi! koło sklepu z ram.ami, a że poprzedini.ego 
dnia nabył w amtykrwariac.ie neapoLitański pejzaż„. 

- Ozy potrafił określić, j.aft ubramy był wówczas oskiarżony? 
- O ile pamięta, Meurant nosił szaa.-e spodnie pod płócien-

ną, sięgającą pod s:zyję bluzą roboczą. 

Jakże zachowywali się wobec siebie on f ona wieczorami 
i w długie dni świąteczne? Ja!k:ie wymieniali slow.a, jakie ge­
sty? 

Prokw:-ator Aillevaird, który siedząc na podwyższeniu kan­
trontował zeznania Maigreta z leżącymi przed nim ~tarni, zro­
bił taką milnę ja!kby szykowal się do .pytań. Komis.a.nz dorzu­
cił więc pospiesznie: 

- świadek nie był jednak pewien, czy scena ta miała miej­
sce w środę czy w C21Wartek, to 2l!laczy 26 czy też 'l!1 lutego. 

8.30 Wlad. 8.35 My 75. 8.45 Moty­
wy ludowe. 9.00 Włoskie i francu­
skie arie. 9.20 Opolskie propozycje 
muz. 9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 
„Kwiat paproci" - opow. 10.20 ChOr 
PR pd. T. Dobrzańskiego. 10.40 Al­
fabet Polski. 11.00 „Czy dużo ma­
my lasów?" - aud. 11.25 B Bartok 
- 3 węgierskie pieśnl. 11.30 Wlad. 
11.35 Postęp. dom, nowoczesność, po­
rady praktyczne dla kobiet. 11.45 
Od Tatr do Bałtyku - mel. 12.05 
Komunikaty (Ł). 12.10 z doświad­
czeń pracy partyjnej na wsi - rep. 
(Ł). 12.25 Barwy instrumentów -

12.45 TV Technikum Rolnlcze (W). 
13.25 TV Technikum Rolnicze (Wro­
cław). 15.50 NURT (Kraków). 16.30 
Dziennlk (kolor, W). 16.40 Zwierzy­
niec (kolor, W). 17.30 Echo stadionu 
(W). 17.55 TV Kurier Kielecki (Ł), 
18.10 W środku Polski (Ł). 18.30 Sza 
re na złote - Mam pomysł (W). 
19 .00 „PomrJk" - film K. Makro­
sińsk\ej (W). 19.15 Reklama (W). 
19 .20 Dobranoc (kolor, W). 19.30 
Dziennik (kolor, W). 20 .20 Teatr Po-
wszechny Stefan Żeromski 
„Grzech" (Kraków). 21.15 PEGAZ 
(W). 22.00 Dziennik (kolor, W). 22„15 
„Złota tarka 75" (W). 22.35 Ofert"{ 
(W\ -15- -16- koncert (Ł) . 12.40 5 minut o spor­

cie (Ł). 12.45 $plewa Stan Borys (Ł). 

PRZYJDZ, OBEJRZYJ, KUP! 

„UNIWERSAL" 
pol1eca szeroki asortyment 

importowanych z Chin i Indii 
DZIANIN DRUKOWANYCH 

oraz JEDWABI. 
Adamaszki, żorżety, torlen. 

wvso·KA JAKOŚĆ, NAJMODNl1EJSZE DESENIE, SZER,OKA GAMA 
KOLORVSTYCZN1A. 2141-k 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Filozoficzno-Historycz-

nego Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiado­
mości , że dnia 5 czerwca 1975 r. o godz. 10 w lo­
kalu Instytutu Historii, przy ul. M. Buczka 27a 
odbędzie się publiczna obrona pracy doktorskiej 
mgr TADEUSZA BOJANOWSKIEGO nt. „Prze­
mysł włókienniczy i położenie włókniarzy w Lodzi 
podczas okupacji hitlerowskiej (1939-1945)", 

Promotor: Doc dr habil. Stefan Banasiak. 
Recenzenci: Doc. dr habil. Barbara Wachowska I 

Uniwersytetu Łódzkiego. 
Prof. dr Czesław 1,uczak z Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu. 

~././f/"///'h ""/////'//////'.///>////././'./'././~ 

~ Chcesz pracować ~ 
· ~ w „SPOŁEM" PSS w Łodzi ~ 
~ i zdobyć zawód ~ 

~
s ~ S P 1R Z E D A W C V ł.;; § 

rozpocznij naukę w Zasadniczej ~ 
~ Szkole Handlowej ~ 
~- Dokształcającej. ~ 
~ Zgloszeonia przyjmują punkty konsult'a.- S 
~ cyjne mies"ZC'Zące się w sledzilbaeh 1!2<kól, ~ 
)I ul. Kilińskiego '79 J Astronautów 19 co- § 

dzlennie w godz. 9 - 1'7. ~ 

§ Nauka w ZSHD trwa 2,5 roku. ~ 
~ UC!7Jllliowie odbywają praikitylc7Jną naukę ~ 
~ r.arwodu w sk!l€1pi11Ch s12Jlwlenii0wych „SPO- § 
S LEM" PSS i otrzymują wyn.agrodzende-. ~ 
~ w I roku nauki - 300 zł plus 20 proo. ~ 
~ prem'li, § 
S w n roku nau~ - 48-0 7A plus 20 proe. ~ 

~~ premii, ~ 
w Ili roku na.uk·I - T80 flll plue 20 proe. ~ s ~ § .premii, ~ 

~ Kandydaci le9itymujący się ~ 
~ dobrym stanem zdrowia winni ~ 
~ przynieść następujące ddku- ~ 

I menty: 1) podanie - formula1rz, ~ 
2) świadectwo zdrowia uczni1a, ~ 

~ 3) 4 fotografie. ~ 
~ 1968-<k § 
~-r r L//"///./ ././././'../'./../.././'../../'../'/./'/./'/'F./'./'//./'./'/ ./././//_,,) 

Dnia 29 kwietnia 1975 r. nieoczekiwanie za­

snęła w Bogu i pochowana została w Pozna­

niu nasza najukocha'11za ~ona, Mamusia, Ba• 

bunia, Siostra l Teiclowa 

„ f •• 

JOAN1NA JAIN~NA 
SZVMCZA!rOWA 
s domu WIZNEROWIC!I!: 

Clęłko •łrapiona RODZINA 

. - -~ 
Dziekan i Rada Wydziału F1ilozoficzna-Historycme­

go Uniwersytetu Lód~iego podają do wiadomoś­
ci,· że dnia 5 czerwca 1975 r. o godz. 12.15 w loka­
lu Instytutu His·torii, przy ul. M. Buczka 27a od­
będzie się publiczna obrona pracy doktorskiej mgr 
ZBIGNIEWA WALCZAKA nt: „Plook jako cen­
trum polityc2Jilo-administracyjne północno-zachod­
nich ziem Królestwa Polskiego w latach 1795-1869. 
Próba określenia czynników determinujących życie 
gospodarcze miasta peryferyjnego". 

Promotor: Doc. dr habil. Józef Smiałowsk4. 
Recenzenci: Prof. dr Gryzelda Missalowa - prof. 

em. Uniwersytetu Lódzldego. 
Prof. dr Janina Bieniarzówna z ~ka­
demii Ekonomicznej w Krakowie. 

?race wyłożone są do wglądu w Bibliotece 
Głównej Uniwersytetu Lódzkiego, Uil. Matejki 
34//38. Wstęp na rozprawy wolny. 2199-łc 

D7Jłeka.n i Rada Wydziału Biologii I Nauk o Ziemi 
Uniwersytetu Lódzkiegu podają do wiadomości, że 
w dniu 3 czerwca 1975 r. o godz. 13 w Gmachu 
Biologii (ul. S. Banaclla 12/16 s. 126) odbędzie się 
publiczna obrona pracy doktorskiej mgr W ANDY 
RETELEWSKIEJ na temart: „Wpływ promieniowa­
nia joni.Zującego na metabolizm limfocytów". 

Promotm-: Prof. nadzw. dr ha.bil. Wanda Leyko 
z Instytutu Biochemii I Bioffzyłd 
Uniwersytetu J..ódzkiego. 

Recenzenci: Doc. dr hab. med. Alfllla Wierzbowska 
z Za.kładu Dia.gnosłJ<ki Labora.ł()l'yjnej 
Instytutu Patologii Akadem! Medycz­
nej w Lodd. 
Dr ha.bil. Roma.n Gondko • Laborato­
rium Na.Uk Biologfcznycb Uniwersy­
tetu l..ódzkiego. 

Praca dok!tor5ka wraz z apillliami recenzellit6w 
znajduje się do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu 
Lód:Dk!ego (ul. Matejki 34). Wstęp ,wolny. 2195~k 

Dziekan I Rada Wydziału Matematyki, Fł!zykl 
.I Chemii Uniwersytetu Lódzklego podają do wi:a­
domścl, że dnia 4 czerwca 1975 r. o godz. 12.30 
w sali Senatu UL przy ul. Narutowicza 65 odbę­
dzie się publiczna dyskusja nad ro2lprwaą doktor­
ską mgr HENRYKA PIEKARSKIEGO pt. „Ter­
modynamiczne badania roztworów NaJ w izome­
rach propanolu i butanolu oraz ioh mieszani•nach 
z wodą". 

Promoł()l': Doo. dr hab. Stefania Taołewska-OSlń­
ska (Uniwersytet l..ódzkl). 

Recenzenci: Prof. dr hab. Wojciech Zielenkiewicz 
(lnstytu Chemii Fizycznej PAN w 
w Wa.sza.wie) 
Prof. zw. dr Bogd&n Jaikuszewskł 
(Uniwersytet Lódzkł). 

Piraca doktorska 2'l!1ajduje się do wglądu w Biblio­
tece Głównej Uniwersytetu Lódzkiego, ul. Nairu­
tówicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 2083.1k 

Pracownicy poszukiwani 
INŻYNIERÓW budowniotwa lądowego na 9tano­
w1sk.o pełnomocnika naczelnego dyirektora zjedno­
~nia d.s. budowy ZGE Bełchaitów oraz na sta­
nowi.ska spoojaJ.istów d.s. budoWll'!iotwa mies~ntl.o­
wego i ogólnego zatrudni z wojewód7ltwa łódrdtie­
go Zj.ednoozenie Budownictwa Województwa Lódz­
kiego. Zgłoo:zeatia przy}muje wydiział kadir, &Zkole­
nia i Ol'gam.itzacji ZBWL w Lodzi, ul. Upowa 81. 

PRACOWNIKA przy pmcaich ?adwtlrowyoh za­
trudni zaraiz Lód~ie Wyda.wnieflwo Prasowe RSW 
„Prasa - Ksląika - Ruch". ZglOSZEIIlla przyjmuje 
diziial kadir, U!l. Piiobrkowska 96, IV piętro, w godz. 
9--14. 

TELEWIZO~ blurllo l lu­
stro stylowe kuplę. Ofer­
ty „9275" Prasa, Plotrkow 
ska 98 

NOż elektryczny do kro: MEBLE (pokój stołowy) 
jenia tkanin kupl11. Tel. sprzedam. Tel. •·•I 
239-:as ..... ~·· 

13.00 „Ekonomia na co dzień". 13.20 PROGRAM l! 
R~gtimy na dwóch gitarach. 13.30 DZIEŃ FIŃSKI w TVP 

KUCHNIĘ gazową nową, 
rower „Huragan'' sprze­
dam. Tel. 782-09 9500 g 

Wiad. 13.35 „Matki partyzantów" - 17.00 Prezentacja Dnia Fińskiego . 
f~agm. ks. G. Cergłowsklej. 13.55 Ml- 17.15 Pleśni flńsltle (kolor) 17 20 
mprzegl!!d folklorystyczny. 14.00 Wię „Mówię I rozumiem po fińsku" ·_ 
cej, lepiej, taniej. 14.15 Alfabet Pol- felieton filmowy (kolor) 17 30 Ulti 
ski. 14.35 Muzyka polska. 15.00 Zaw- ma Tarra" _ reportaż· fiÓskt" (ko: 
sze o 15.00. ~5.40 Aud. poświęcona lor). 18.00 „Natura zaklęta w pięk­
Jadwldze Sobieskiej. 16.00 „Organl- no" _ reportaż (kolor) 18 35 Lu­
zacja i zarządzanie". 16.15 Zamek dowe pleśni fińskie °ckolor.). 18.40 
pełen muzyki. 16.45 Aktualności łódz „Spotkanie na Senatorskiej" -(ko­
kle (Ł) . 17.00 Koncert uczniów Pań- lor). 18.55 „Pieśń wam niosę ogrom­
stwowej Szkoły Muz. I stopnia (Ł). ną" - felieton filmowy (kolor) 
17.20 •. sprawa nr 1" - rep. dźw. (Ł). 19.20 Dobra noc (kolor). 19.30 Dzien~ 
17.40 Koncert dedykowany matkom nlk (kolor) 20.15 Prezentacja pro-

SPRZEDAM szklarnię drew 
nlaną, konstrukcja stalo­
wa, do rozbiórki. ŁOdt, 
Radziecka 99 9466 g 

SPRZEDAM szkło z roze­
branej szklarni. Łódź, Ra­
dziecka 99 9468 g 

KSIĄŻKI wydane do ro­
ku 1939 ze wszystkich dzle 
dzln stale zakupuje i aprze 
daje Antykwariat „Domu 
Książki" w Lodzi ul. Piotr 
kowska 133, ~I. 628-12 

DOMEK murowany 3-4 
pokoje z WJpl{Odaml ku­
pię. Oferty „9713" Prasa, 
Piotrkowska 98 

NADWOZIE „Fiata 125-p" 
po wypadJr;u kuplę. Tel. 
269-97 po t10łudniu 

z ŁOżKA I i nocne stoliki 
(złota brzp'za) oraz forte­
pian kród;i - w dobrym 
stanie sprz~dam. Telefon 
433-02 8580 g 

rRe 
BŁOTNIK pr/lwy przedni 
do „Renault-i.O" oraz re­
flektory „Dacl'" kupię. -
Tel. 946·89 9488 g 

„WARTBURGA 353" sprze 
dam. Wasilewskiej 22 m. 2 

„SYRENĘ 102" niedrogo 
sprzedam. Łódź, Rewolu-

~ 
(Ł). 1~55 (Ł) Co nowego u espe- gramu wieczornego (kolor). 20 .20 
rantyst w? - mag. (Ł) . 1.8.10 Radio- „Suomi - znaczy Finlandia" - re-

~~ reklama (Ł). 18.20 Terminarz muz. portaż (kolor). 20.45 Recital losen-

~ 18.30 Echa dnia; 18.40 Alfabet Polski. karski Lill Lindfors (kolor)P 2115 

~ 
11.00 Z nagrai:i Capelll Bydgostien- „Nasze morze" _ program' pub! 

~ 
se Pro Mus1ca Antiqua. 19.15 64 j 21.35 „Marta Larsson" _ sztuka' 

~ ~ekcfa jęz. ros. 19.30 Notatnlk kul- Telewizji Fińskiej. 22.50 Zakończenie 
~ kuraj ny. 19.45 .Koncert symf. 21.30 Z Dnia Fińskiego . 22.55 24 godziny (ko 
~ ra u i ze świata. 21.50 Wiad. spor- lor). 23.05 NURT (powt.\ 

li llllllllllllllłllllllll lllllłll I il i lt' IH lłll lll lff li li 1li1111111 1 11111111Ił1111111111111111 
MATEMATYKA. 257-57. -
Mgr Pluskowski 7779 g 

FIZYKA, chemia - egza­
miny wstępne. Lang -
635-36 uaoa .a 
MATEMATYKA - fizyka. 
Tel. 709-88, mgr Datczyn­
ski 8594 g 

MODYSTKĘ - czeladnika 
zatrudnię zaraz w pracow 
nl kapeluszy damskich w 
śródmieściu. Oferty „9471" 
Prasa, Piotrkowska 96 

RENCISTKĘ przyjmę do 
pomocy samotnej kobiecie 
na okres wyjazdu na Jet­
nlsko. Wiadomość Zgier­
ska ,6, Kopczyńska 

9115 g 

KONKURS 

cji 1905 r. 18-30 9532 g ZATRUDNIĘ fryzjera dam 

NA STAN10WISKA 
Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Transportowe Budownictwa 
w Łodzi, ul. Górnicza 18/36 
OGŁASZA 

konkurs na stanowiska 
DYREKTORÓW i Z-CÓW 

DYREKTORÓW 
oddziałów transportowych. 

M·5 - trzypokojowe, III 
piętro - 56 m, rozkłado­
we (ul. Nowopolska) za­
mienię na M-3 i M-2 lub 
dwa M-2. Oferty „8552" 
Prasa, Piotrkowska 98 

SPRZEDAM M-3 własnoś­
ciowe - 42 m. Oferty 
„9222" Prasa, Piotrkowska 
98 

SZCZECIN - pokój, ku­
chnia, wygody, zamienię 
na podobne w Łodzl. Zgło 
szenia: Szczecin, Kozio­
rowskiego 3. Ibowlcz, tel. 
711-06 9223 g 

LEKARZ dojeżdżający po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego centrum ·lub o­
kolica Narutowicza. Ofer­
ty „9121" Prasa, Plotrkow 
ska 96 

RABKA-Zdrój. Pokoje sio 
neczne wynajmuję na let 
nie mlesi~e (dom włas­
ny), Józe 1 Kowalczyk, ul. 
Na Banię 3 160/p 

sklego z dyplomem. Tu­
wima 1ł 9129 g 

NAPRAWY hydrauliczne 
oraz kuchni gazowych wy 
konuje Zawadzki, Łódź, 
Kościuszki 41 m. 4 

7464 g 

PODWOZIA zabezpiecza ma 
sami dtwlękochłonnyml 
Spółdzielnia Pracy „Meta­
lotechnika" ulica Aleksan­
drowska 127 przy stacji 
be';lzynowej, tel. 979-55 

NAPRAW A lodówek, 786-55 
In:!:. Wysocki. Zgłoszenia 
10-lł 7947 g 

NAPRAWA telewizorów -
776·14, G!owlń1kl 7867 g 

CYKLINOWANIE bezpyło­
we, lakierowanie. Kluczyń 
ski. Tel. 296-03 9485 g 

SAMOTNI! Du:l:y wybór 
ofert posiada Biuro Matry­
monlalne „ Westa" 70-952 
Szczecin, skrytka poczto­
wa 672 1426 k 

PRZYBŁĄKAŁ się pies -
czarny dog - Kilińskiego 

Od kandydatów wymagane jest posia­
danie dyplomu ukończonych studiów 
wyższych, ora.z minimum 5-lełllli staż na. 
stanowiskach kierowniczych ze znajomoś­
cią problematyki transportu. 

Oferty wraz z odpisami dokumentów 
należy przesyłać pod adresem pracdsię­
biorstwa, względnte składać bezpośrednio 
w sekretariacie w godz.inach od 7.30 d1> 
14.30 w terminie do dnia 5. VI. br. 2035-lk 

PRZETARG 
Uniwersytet Lódzki, Lódź ul. Narutowicza 65 
ogbasza przetarg nieograniczony na wylronanie ro­
bót ogólnobudowlanych i instalacyjnych w budyn­
kach przy ul. ul.: 
1) al. Kościuszki 21 
2) al. Kościuszki 17 
3) Kopcińskdego 16/<18 
4) Lumumby 3/5 
5) Lumumby 16/18 
6) al. Kościus2lki 6~ 
7) Rewolucji 66 
8) A!'mii Ludowej 3/5 
9) Kilińskiego 101 

INŻYNIER poszukuje nie- llO m. 7 9528 g 
Zakres rzeczowy robót objęty jest dokumentacją 
kosztorysową, która znajduje się do wglądu wraz 
z kosztorysami ofertowymi w dziale technicznym. 
Szczegółowy zakres prac i tel'miny w umowach. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin skła­
dania ofert ustala się na 10 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi w dziale 
technicznym Ut. w 11 dniu od daty ukaoo.nia się 
ogłoszenia, o godzinie 10, ul. Lindleya 3, I piętro. 
pokój nr 107. Szczegółowych informacji w sprawie 
przetar2u udziela dział techniczny - .adres wyżej. 
Uniwersytet Lódzki zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta lub unieważ.nienia przetargu bez po­
dania przyczyn. 1432-k 

krępującego pokoju sub­
lokatorskiego. Tel. 240·18, 
po 18 

ZESPOL Przychodn~ Spe.. 
cja!lstycznych m. t.odZI -
Przychadnla Skórno-Wene­
rologlczna. ul. Zakątna łł. 
I 11. reJestracla p~Y1mu­
je całą dobę (oprócz nie· 
dz:lel), ud.ziela oorad w za­
kre3ie cho.rób wenerycz. 
nych l leczy bezpłatnie 

KSI~ŻYCKI - specjalista 
skórne-weneryczne, 16-18, 
Thaelmanna 3, Retkinia 

Dr BORECKI - ginekolog 
Traugutta 9 9610 g 

CZERWONmc lekarz 
glnelcolo1t Tuwlma 20. tel. 
35~-30. codziennie 14-18 
CYPERLING - speo:laUsta 
21.nekolQlł. PKWN 4 7971 !;( 

Dr ZIOMKOWSKI skórno­
weneryczne. 1&-19, Piotr. 
k<W.'9ka 59 8220 !;( 

Dr Jadwtira ANFOROWICZ 
11k6rne, w~e 15-19, 
Próchnik• I ,'i';...,,. 8814 I 

WYDZIERŻAWIJC łąkę 1,1 
ha na 1-2 lata (do ko­
szenla) Lódt, Radziecka 99 

9467 g 

DNIA a maja wieczorem 
na przystaI\kU tramwaJo­
wym ul. Dąbrowskiego zo 
stawiono Instrument mu­
zyczny puzon - marki 
„Conn". Za odniesienie 
nagroda łJ.000, dyskrecja 
zapewniona ł,ódt, Tatrzań 
ska ssm m. 48 9630 g 

·=·=====·=·=·=·=•=1-:-1===1=== 
~ ":lif U W A G A! ~ 
I
.li 250.000 zł ~ 

GŁOWNA WVG1RANA PtENIĘżNA ł~ 
·111 P.T. GRACZ'E I SYMPATYCY „KUKUŁECZKI'' 

lr:upony blorąee udział w 1Ta.ch: w czerwcu, Hpcu i sierp.niu iii 
19'75 roku będą objęte w miesiącu wrześniu 1975 roku losowa- I~ 

• niem dodatkoweJ NAGRODY RZECZOWEJ! 

Ili W POSTACI SAMO,CHODU 0 'S0BOWEGO 
W MAIR1KI SYRENA" • 
lii ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA! Ilf i5:i5ii_IE'Eii!Sl5i!!ii!i55 I= I= I= I= I= I= I====:: I 

DZIENNIK LODZKI Dt' 119 (8117) t 



1 czerwca br. na ul. Spornej i Inflanckiej 

y na 
W najbli:łszą niedzlellj, 1 czerwca 

odbędzie się Jubileuszowy XXX 
Wyścig Kolarski „Dziennika Łódz­
kiego" I WKS Orzeł. Tym razem 
walka o pierwsze miejsca rozegrana 
zostanie w konkurencji międzyna· 
rodowej. Startować bowiem będą 
kolarze z Gruzji. Na liście starto· 
wej znajdują się wszyscy najlepsi 
zawodnicy Polski na czele z repre· 
zentantami naszej drużyny narodo· 
wej na xxvm Wyścig Pokoju. 

W związku z przebudowa ul. Przy 
byszewskiego, trzeba było przenieść 
trasę wyścigu z ul. Promińskiego. 
W tym roku nasza impreza odbę· 
dzie się na ulicy Spornej I lnflanc· 
kiej. Na teJ trasie startowali w ub. 
roku motocykliści, walcząc o punk· 
ty do mistrzostw Polski I o Zloty 
Kask „Dziennika Łódzkiego". Na· 
wierzchnia szooy Jest dobra, ale 
trasa jest trudna pod względem 
technicznym, gdyż posiada kilka o· 
strych wiraży. Je•teśmy przekonani, 
:łe XXX wyścig o laurowy wieniec 
1,Dzlennika Łódzkiego" dostarczy 
kibicom sportowym tej dywcypllny 
wiele emocji. wstęp na zawody nie· 
dzielne bezpłatny. 

Jubileuszowy charakter naszej Im· 

~HH..oY./O'~ 

• W finale gry podw6jneJ mę:ł· 
czyzn na międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych RFN W. Fibak 
wraz z Czechosłowakiem J. Kode­
sem przegrali z Hiszpanami Orante­
sem i Gisbertem 3:6, 9:7. W finale 
gry pojedynczej Hiszpan Orantes 
wygrał z Kodesem, a wśród kobiet 
Tomanowa (CSRS) z Sawamatsu 
(J!!Ponia). 

• Piłkarskie mistrzostwo Wysp 
Brytyjskich zdobyli Anglicy zwyclę· 
żając w finałowym meczu na Wem­
bley Szkocję 5:1 (3:1). 

• Kolejnej porażki doznała re­
prezentacja Polski (do lat 21), tym 
razem z CSRS O:l (0:1). Samob6j­
cz.3_ bramkę zdobył Dziuba. 

• Eliminacyjny mecz do ME po­
między Islandią i Francją zakończył 
się remisem 0:0. 

• Po 4 konkurencjaCTI 1zybowco­
"-'YCh MP prowadzi w klasie Stan­
dard J. Górecki, przed S. Makne l 
P. Majewską. 

• Kolarski wyścig dookoła Austrii 
wygrał reprezentant tego kraju R. 
Mittereger. Najlepszy z Polaków T. 
Prasek zaj11l 22 miejsce, a plotrko­
w!anln - Mogiła był 32. 

• Podczas zawodów lekkoatletycz· 
nych w Modesto na znakomitym po­
ziomie stal konkurs skoku w dal. 
Zwyciężył A. Robinson z najlep­
szym wynikiem sezonu na świato­
wych skoczniach 8.28, przed D. 
Seyayem - 8.21. 

Jeden z ostatnich sparringów Lesz• 
ka Borkowskiego (na zdjęciu z Ja­
gielskim) w czasie zgrupowania poi· 
akieJ kadry bokserskiej w Wiśle 
przed czerwcowymi ME w Katowi-

cach. 
J'ot. CAF - Jakubowski 

Pierwszy krok szermierczJ 
W pierwszym kroku szermierczym 

startowało 82 zawodników, w tym 20 
dziewcząt. W · poszczególnych bro­
niach zwycięstwa odnieśli: 

floret dziewcząt: 1) M. Kluba 
(AZS). 2) Widerska (Kolejarz). 3) 
A. Kozakiewicz (AZS) 

floret chłopców: 1) W. Kozicki 
(Kolejarz), 2) s. Pietras (Włókniarz), 
3) H. Celnik (Kolejarz) 

szabla: 1) K. Włodarczyk, 2) 8. 
Łuczak, 3) M. Kwiatkowski - wszy­
scy z AZS. 

UDANY SZLEM 
w znanym kurorcie czechoslowa­

cjl Mariańskich Łaźniach, zakoń· 
czyi się ostatruo wielki międzyna­
rodowy turniej brydżowy. Miło 
nam donieść, te w klasyfikacji ge· 
neralnej pierwsze miejsce wywal­
czyli mistrzowie „szlema" repreze_n­
tancl RTS Widzew: Hofman i Nie­
dzielski, wyprze_dzając znane na eu­
ropejskiej arerue pary z Hoiandll, 
RFN, Irlandll i gospodarzy turnieju. 

Przy okazji warto poinformować, 
te mistrzowski tytuł Łodzi zdobyła 
para Widzewa Kowalczyk - Zadro· 
ga przed swoimi ftolegami klubo­
w.Ymi Hodoniem i Owczarkiem. 
czwórka ta bronić będzie naszych 
barw na lipcowych MP w Sopocie. 

prezy sprawił1 le 1pecjalne tycze· 
nia otrzymalismy od przewodniczą· 
cego GKKFiT - B. Kapitana (za· 
miesz12amy je poniżej). 
Wyścig nasz Jest najstarsztt lmpre· 

zą kolarska organizowaną w na· 
&zym kraju. Pierwszy wyścig odbył 
się w 1946 r. I zakończył się zwy· 
clęstwem Mariana Rzeźnickiego. Nie 
było kolarza w Polsce, którego nie 

t" • Or 
widzieliśmy na starcie naszej Im· 
prezy. Przyjeżdżali do Łodzi za· 
wodnicy z całej Poh1ki, reprezentu· 
jąc wszystkie kluby sportowe, po· 
siadające sekcje kolarskie. 

Tak więc zapraszamy i tym razem 
na start zawodnik6w, kt6rzy będą 
serdecznie powitani przez tysiące 
kibiców sportowych naszego miasta. 

(Ja.Nie.) 

.Jlrz.ewodlłiczac1 GiKfil! Bolesław: Kapilar~ ,. . „ 

P 
o nuutonym zwycięstwie 

· nad bydgoskim Zawiszą (mecz 
rozegrano przed zakończeniem 
łódzkiego etapu WP na sta· 

dionie ŁKS) przodownik tabeli Od· 
skoczył swemu najgroźniejszemu 
rywalowi gdańskiej Lechii o 4 punk· 
ty. Tak było, niestety, tylko do 
wczoraj. Po wygraniu przez Lechię 
meczu niedzielnego ze szczecińską 
Stalą Stocznia (2:0) gdańszczanie u­
stępują łódzkiej drużynie tylko o 2 
punkty. T ~nów widzewiaków cze· 
kają trudne spotkania, w których 
trzeba będzie zdobywać tak potrzeb· 
ne do upragnionego awansu punkty. 

Sympatycy Widzewa mają jednak 
nadzieję. że łeb pupile pełnym suk· 
cesem zakończa najbliższe spotkanie 
mistrzowskie w Olsztynie I wygrają 
również następny mecz na własnym 
boisku z Ursusern. W6wczas awans 
do 16 naJlepszycb zespoł6w ekstra• 
klasy jest nadal sprawą otwartą. 

A oto wyniki spotkan o mistrza· 
stwo II ligi w grupie północnej: e Zagłębie - Olimpia 3:0 (3:0) e Lechia - Stal Stocznia 2:0 (l:O) e Motor - Stomil 2:2 (1:1) e Polonia - ursus o:o e Gwardia - Avia 3:1 (!:1) e Arkonia - Bałtyk o:o · e Warta - Stoczniowiec 1:ł (O:l) 

1. Widzew 
2. Lechia 
3. Zagl«:ble 
ł. Motor 
5. Zawisza 

TABELA 
36:11 
34:18 
31:23 
31:21 

6. Stoczniowiec 
30:22 
29:23 
28:24. 7. Bałtyk 

8, Olimpia 
9. Avia 

10. Ursus 
11. Stal Stocznia 
12. Arkonia 
13. Stomil 
14 Polonia 
15. Gwardia 
18. Warta 

27:25 
26:26 
26:26 
24:28 
22:30 
22:30 
22:30 
22:30 
8:46 

11!1 L'IGA 
GRUPA POLUDNIOWA 

:11-1s 
32-lS 
29-21 
26-23 
37-25 
36-25 
24-25 
32-27 
24-21 
17-20 
19-22 
20-24 
20-24 
18-22 
24-31 
11-50 

lt'1~. I e Piast - BKS Bielsko 2:1 (1:1) 
• Radomiak - GKS (Kat) 0:1 (0:0) 

Treninuowv mecz reprezentacii Po Isk i 
z wrocławskim Śląskiem 

lf tys. widzów oglądało w sohot, na w • .ocławskim Sta· 
dłonie Olimpijskim treningowe spotkania naszej pierwszej re­
prezentacji piłkarskiej oraa kadry młodzieżowej 11. pierwszoligo­
wym „Sląskiem•• Wrocław. 

Drużyna kadry młodzieżowej roze· 1 cławłu, podobnie jak pierwsza re­
grała 45-mlnutowe spotkanie z dru- prezentacja do międzypaństwowych 
żyną „.Sląska" występującą w re- spotkań z reprezentacjami NRD -
zerwowym składzie. Kadra miodzie- nie zachwyciła, grała olno i bez 
żowa, przygotowująca się we Wro- polotu. Za to bardzo dobrze wypadł 

Rekord Czernika pobity 

2,22 w skoku wzwyi Wszoły 
Bar zo ugo czekaliśmy zanim 

któryś z naszych skoczków wzwyt. 
pobije rekord Polski - Czernika wy 
noszący - 2.20. 

w sobotę w warszawie nadszedł 
taki dzień, że najzdolniejszy naa 
lekkoatleta, uczeń technikum - .Ja· 
cek wszoła z powodzeniem zaatako• 
wał tę wysokość l uzyskał 2.ZZ. 
Wszoła po ustanowieniu rekordu 
Polski nie zrezygnował z tego suk­
cesu i poprosił sędziów o założenie 
poprzeczki na wysokość 2.26. Nieste­
ty, ze względu na zapadający zmrok 
lekkoatleta AZS nie potrafił poko­
nać tej wysokości. 

Ustanowiony przez ucznia Warsza­
wy rekord Polski jest wynikiem 
wysoko notowanym w świecie. Są­
dzimy, że jest to nie ostatnie słowo 
tego wybitnie uzdolnionego skoczka. 
Drugie miejsce w tej konkurencji 
róWnież z bardzo dobrym rezulta­
tem zajął Michał Grotowski - 2.20, 
a trzeci był Białogrodzki - 2.10. 

Zawody warszawskie stały na do­
brym poziomie sportowym. Ziółkow­
ski no m pp!. przebiegł w czasie 
- lł.3. Komar w kuli uzyskał -
19.86, Kozakiewicz o tyczce - IUS. 

Licznerski 100 m przebiegł w czasie 
- 10,3, Anna Włodarczyk skoczyła 
w dal - 6.26. 

w tym samym czasie kledy Wszo­
ła ustanawiał rekord Polski w Ka­
lltornll w miejscowości Modesto 
skakał rekordzista świata w tej 
trudnej konkurencji Stones. Skoczył 
on - :l.26. Atakując wysokość 2.31 
minimalnie strącił poprzeczkę. W 
kuli Feuerbach uzyskał - 19.92. 
Amerykanka Schmidt rzuciła oszcze­
pem - 61.14. 

W Sofll Iwona Chrlstowa uzyskała 
w kuli - 20.56. 

w + • 
W Konstantynowie odbyła się 

spartakiada lekkoatletyczna. W 
punktacji klubowej zwyciężyli re-
prezentanci Włókniarza Konstanty• 
nów - 136 pkt„ 2) Włókniarz Alek­
sandrów - 106 pkt., 3) LZS Czar­
nocin - 97 pkt. 

Lepsze wyniki uzyskali: w dysku 
Marciniak - 46.40, skok w dal G. 
Sich - 6.38, oszczep Dębski - 44.41, 
skok w dal dziewcząt Chaladzlńska 
- S.43. (n) 

~ NAJLEPSI 
" na falach Palicy 
N 

a iltcy w Tomaszowie odby· 
ły się kajakowe mistrzostwa 
okręgu z udziałem 72 zawod· 
niczek I zawodników. Impre· 

za została sprawnie przeprowadzona, 
m. in. dzięki pełnemu zaanga:łowa• 
niu działaczy Szkolnego Ośrodka 
Sportowego w Tomaszowie (dyr, ,J. 
Zaborowski). 

A oto zwycięzcy poszc2eg6lnych 
konkurencji: 

K·l (500 m juniorki mł.) - B. Te• 
lus (Legia), dziewczęta - L. Milcza• 
rek (Lechia), młodzicy - S. Lasota 
(Żeglina Sieradz), juniorzy starsi -
I. Kowalczyk (Start Wieruszów), ju· 
niorzy młodsi - z. Polak (SOS To• 
maszów), seniorzy - s. .Jurczak 
(Zeglina), Juniorki atarsze - B. 
Kryśczak (Żeglina). 

(Żegllna), jun. 1tarsl - A. Barszcz 
- w. Walacik (Start). 

K·l (300 m) dziewczęta - E. Zie· 
lińska (Start), K·l (10 km) seniorzy 
- J. Głowiński (Start), Jun. starsi 
- J, Sierszeń (Żeglina), K·l (1000 m) 
jun. młodsi - z. Polak (SOS), jun. 
starsi - H. Kluska (Żegllna). senio­
rzy - J. Głowiński (Start). 

K-ł (500 m) jun. starsze - !I. 
Czech, z. Kowalska, w. Katmier­
czak, A. Bartnik (Lechia), jun. młod 
si - K. Szczepanowski, K. Honal, 
z. Inglot, w. Błaszczyk (Start), 
młodzicy - ;r. Kujda, K. Rachel, 
W. Zawadzki, K. Magott (Start), K-4 
(100 m) jun. starsi - E. Czech, z. 
Kowalski, w. Kaźmierczak, A. Bar• 
tnik, jun. młodsi - J. Tuk, H. 
Piotrowski, z. Burchard, M, Kugiel 
(Lechia). 

KWD·l (300 m) dziewczęta - z. 

„Sląsk", który o mało nie wygrał 
tego sparringu. Ostatecznie kadra 
młodzieżowa zremisowała ze srą­
skiem 1:1. Bramkę dla .Sląska zdo­
był w 34 minucie Sybis, a wyrów­
nanie dla kadry w 38 minucie Kap­
ka główką po podaniu Kusty. Bram 
ki kadry w tym meczu bronił Fi­
scher. 

Nasti:pnle nasza pierwsza repre-
zentacja piłkarska w składzie: To­
maszewski (od 25 min. Karwecki), 
Szymanowski, Wawrowski, żmuda, 
Wyrobek, Maszczyk, Cmikiewicz, Bu• 
la, Lato, Marks (od 26 min. Szar· 
mach), Kwiatkowski - spotkała się 
również w 45-nunutowym meczu z 
plerwszis drużynis Sląska, wygrywa­
jąc 3:0. 

Bramki dla reprezentacji zdobyli: 
Kwiatkowski (15 i 35 mln.) oraz La· 
to (3 minuta). Spotkanie kontrolne 
stało na dollrym poziomie i było 
ciekawe. Nasi kadrowicze trenować 
będą we Wrocławiu do poniedziałku 
26 bm. Po czym w godzinach popo­
łudniowych tego dnia wyjadą lło 
NRD. 

• + * 
Selekcjonerzy piłkarskiej reprezen­

tacji NRD powołali 19 zawodników, 
którzy wystąpią w środowym meczu 
z Polską, na stadionie Wabbela w 
Halle. 

Bramkarze - Croy t Grapenthln, 
obrońcy - Kische, Zapt, Waetzlich, 
Weise i Kurbjuwelt, Krebs, Frltsche, 
pomocnicy - Haetner I Doerner, 
Pommerenke, Tyll, Seguln l 
Schnuphase I napastnicy - Vogel, 
Stretch, Riedlger I Hoffmann. 

Pod znakiem 2apytania stoi występ 
kontuzjowanych Kurbjuweita I Wel­
se. Być może Krebs i Fritsche wy­
stąpią w meczu drutyn młodzieżo­
wych (do lat 23) Polska - NRD w 
Kamenz we wtorek. 

Śwjderek zwyciężył w Zd. Woli 
W Zduńskiej Woli odbyło Ilię kry­

terium uliczne trzech wyśclgów ko­
larskich. Startowało 247 zawodników. 
W klasie seniorów udział wzięli rów 
nież torowcy trenowani przez Stefa­
na Borucza. 

Seniorzy mieli do przejechania 99 
km: 1) A. Swiderek (Gwardia Ł6di). 
2) A. Flrling (PZKol), 3) J. Szmaja 
(Społem). 

Młodzicy (dystans 33 km! 1) B. 
Drzewiecki, 2) K. Otocki, 3) J. Paw­
łowski, 4) J. Kolasa - wszyscy ze 
Społem. 

Juniorzy (dystans 44 km): 1) R. 
Serafin, 2) I. Olszackl, 3) K. Frania, 
4) K. Zagajewski - wszyscy ze Spo­
łem, 5) G. Aleblegaszwili (Gruzja) 

TOTO LOTEK 

I losowame 
19, 22, 25, 32, 40, 46 dod. , 

Il losowanłe K·Z (500 m) · jun. starsi - J. Ko• 
walczyk - A. Walaclk (Start), ju· 
niorki starsze - T. Strzechowska -
H. Rybak (SOS), jun. młodsi - z. 
Jakóbczyk - s. Kopeć (SOS), dziew 
częta - L. Milczarek - I. Nowak 
(Lechia), dziewczęta - w. Tomczak 

M. Slusarczyk (Lechia), seniorzy 
- G. Andryszczak - M. Tomczyk 

Zielińska (Lechia). K·2 (10 km), se· 
niorzy - s. Jurczak - w. Szumi· 1 
cki (żeglina), C·l (10 km) seniorzy 
- J. Słablk (Start), C·l (1000 m) se• 
nłorzy - J. Moska (Start), C·l (500 
m) seniorzy - J, Słabik (Start). 

2, 19, 29, 35, 37, 48 dod. 17 
ko6cówka banderoli: 

631233 

„KUKUŁECZKA" 

li, 16, 11, Z6, 29, 35 dod. 11 

e Star - l!ltat (Rz) O :I (0 :5) e Sparta - Odra 0:2 (0:1) e AKS Niwka - Urania 2:0 (2:0) 
• Stal (St. W.) - Wisłoka. 1:2 (O:O) 
e Moto - Metal 3:1 (0:1) e Siarka - Wojkowice 2:0 (2:0) 

1. Stal (Rz) 
2, GKS (Kat) 
3. Piast 
4. Odra 

TABELA 

35:17 
33:19 
30:22 
28:24 

34-14 
34-19 
27-18 
34-19 

1. Moto Jelcz 
6. Stal (St. W.) 
7. BKS Bielsko 
8. Urania (R, $1.) 
9. Siarka 

10. Star 
11. Wlsloka 
12. Wojkowice 
13. AKS Niwka 
14. Radomiak 
15. Sparta 
16. Metal 

27:25 
26:26 
26:24 
26:26 
26:26 
26:26 
24:28 
23:29 
22:30 
21 :29 
21 :31 
20:32 

25-łl 
28-22 
29-2ł 
28-25 
27--M 
15-23 
22-28 
24-38 
19-38 
19-32 
22-28 
19-30 

?" 

r 
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KOWALSKI 
piąty w Anglii 

Phill. Edwards z pierwszej druży­
ny Wielkiej Brytan! wygrał w Brigh. 
ton prolog wyścigu kolarskiego Do· 
okola AJnglii. 

Tour of Brltaln, jeden z ważniej­
szych Wieloetapowych wyścigów w 
kalendarzu kolarskim amatorów ro­
zegrany zostanie na trasie długości 
1770 km. 

Edwards pokonał w jetdzie indy· 
widualnej trase d!ugości 3,2 km w 
cz.asie 4.13,4 i wyprzedził Szweda 
Torda Filipssona 4.13,8 - oraz Ste· 

'l'yil{o 111a terenie, gd7Jie obowią­
zują opłaty za wystawianie &amo­
chodów na sprzedaż, było wczoraj 
przeszło 200 samochodów. Co naj­
mniej pięć razy tyle aut stało wo­
kół oficja.lin.ego hazarll. Frekwen­
cja byila więc rekortlowa. 

Eki.Pa Lód1Jkiego Ośrodka Telle· 
w.izyjnego, która wcrora.J przyje­
chała na targowisko, miała oo fil­
mować. Nie brakowało nawet ()SZU. 
stów grających tu bmik.am.ie w 
„trzy karty". Upal sprawiil, że 
.s;przedawana po .•. 9 zł „Pepsi-Co­
la" &Zła jak woda. Być może kzy. 
tyczny reportaż, zaprezen.towany w 
TV, ,11"1JSZY" wreszcie org"!nizato­
rów bazatlU i zatroszczą się by 
pain.owal tu właściwy ład i porzą­
delk. 

Na bazairr.e spotkaliśmy wczo-
raj również znanego kiierowcę raj­
dowego, Macieja Sowińskiego. Na 
konl\il'etmych przykladach pokazy. 
wał, jak bardzo należy być os.t~­
nym kupując używany samochód. 
Oto np. „Fiat 125p" typu „combi" 
z listopada 1973 roku za 140 tys. 
zl. Wprawne oko fachowca szybko 
dostrzeglo, że auto ma już za so­
bą poważny wypadek i caly przód 
byl remontowany. Właściciel upie. 
irał się, że robił tylko drobne ,,za. 
prawki" ..•• 

Spore za;tn,teresowan<i.e ~budzal 
też „Wartburg" z 1969 roku za 
120 tys. zł. Oczywiście, właściciel 
żądający takiej sumy, słowem nie 
w&pom.niał, że samochód „dacho­
wał". Tylko fachowiec mógł się 

ve Hefiernana (W. Brytania „B") -
4.16,2. 

Czwarte miejsce wywalczyt uczest. 
nik ubieg1orocznego Wyścigu Poko• 
ju Phil Grifflths (W. Brytania „A") 
4.16.4, a piąie aktualny mistrz śwla• 
ta Poiak J. Kowalski - 4.17,7. 

Oto miejsca pozostalych naszych 
reprezentantów w prologu: 13 Zawa­
da - 4,21,8; 19 Majchrowski -
4.24,3, 33 Trybała - 4.26,4; 35 Kaczma­
rek - 4.26,7, 55 Matusiak - 4.3ł,O. 

W wyścigu uczestniczy 66 kola• 
rzy. 

:zorientować, że górne fragmenty 
karooerii były prostowane ... 
Sprzedający „Austina'• za 90 tys. 

zl, twierdzil, że samochód rostal 
wyprodukowany w 1969 roku. Nie­
stety, podawał datę sprowadzenia 
go do Pols<ki., a nie rzeczywisty rOlk 
produl.roj i... . 

Tego rodzaju l)rzypadki mOŻlna by 
mnożyć. 

- Przed niespodziankami obniża 
jącymi wartość samochodu - t>O­
wiedzriał M. Sowiński - moilna się 
ustrzec tylko korzystając:- z pomo­
cy fachO\Vca, który może ujawniać 
wszystkde wady i usterki, ~krzętnie 
na ogół ukrywane przez sprzeda­
jącego. Szkoda, że na bazarze nd.e 
ma nikogo, kto mógłby służyć ku· 
pującym fachową radą przy ocenie 
samochodu. 
Może I ten posotulat, ruleraz wy. 

suwany w naszYlll kąciku, doczeka 
się realizacji? 

Z oiekawS1Zych notowań WM'to 
wymienić nowego „Trabanta" za 
100 tys. zl Właścicielowi propono­
wano 94 tys. zl. ale nie choial u.. 
stąpić. Fabrycznie nowego „Zapo­
rożca" z kwietnia br. (z "!llofrkow­
ską rejestracją) wystawiono za ••• 
125 tys. zl. NowYch „Fiatów 125p" 
hyło· mało; żądano p0 210 tys. 7ll, 
Dwuletnie „Fiaty 127p" oferowano 
po cenach od 148 tys zł do... 170 
tys. zl. „Skody'• z lat 1970-72 by. 
ły cenione w granicach od 95 do 
118 tys. zł. Piętnastoletniego „Mer­
cedesa" można było kupić za 100 
tys. zł, a jego rówieśniika - „Mos­
kwicza" - za 18 tys. zl. 

(OBSERWATOR) 

Reda&ujt kole!łlum. Redakcja - kod 80-108 &.ódł, Piotrkowska N. Adrte pocztow:vo „Dl." LOC!t skrytka or 89. Tetefon:vo eentrala a93·00 łączy ie waz:vstk:1ml działam! Redaktor oaczeln;v S25·8ł 
z-ca redaktora naczelnego 107-29 Sekretarz odpowtedzialny n sekretarz IOł-75. Dztał:V~ miejski 341-lO. 137-ł'r; sportow:v 208-95 ekonomlczn:v 228-32, wojewódzki 223·05. dzlal 11atów 1 tnterwencJI 303·04 
(rękopisów me i:amówtonyoh redakcja nie zwraca), kulturaln;p 821·110, „Panorama" 807-18, C1z1ał spoleczn' I fotoreporterzy 1178-97, Dział Ogłosieó 311 ·50. (Za tr~<! ogłoszeó redakcja ni@ odpoWlada) 

Redakcja nocne 869-118 868-78. Wydaje l.ódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pran·Ks1ątka·Ruch" Cena prenumeraty: roczrue 234 zł, półrocznie 117 zł, kwartalnie 58,50 i:t Zgłoszenia prenumeraty 
przyjmują urzęd$' pocztowe t oddział)' terenowe 1;Ruchu" Egzem ptarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu t.6dt. Piotrkowska 95. Wszelkich Informacji o warunkach pre-

numeraty udzielają wszystkie ptao6wld „Ruchu" ł poczty. Nr Indeksu 35003/3500ł. 

8 DZIENNIK l.ODzKI nr 119 (8111) I 

I 




